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M IECZYSŁAW  ZIELEN K IEW IC Z.

KOLENDĘ ZOŁtUERZ POLSCE NIESIE
Kolendę żołnierz Polsce niesie 

* Nie byle jaKą, nie oKruchy 
Spadłe ze stołów...

Budowy wielkich dni przyciesie 
Żołnierz w llolandzic Polsce niesie, 
Testament untósł z zawieruchy — 

Lan, Krwi i sKonu poł5w.

Kolendę żołnierz Polsce niesie, 
Oręż, co gro nem w oczy cisiia 

I lot orłowy, 
Lot, co Ku szczytom, słońcu rwie się, 
Żołnierz w Kolendzie Polsce niesie, 
Zwycięstw & znaKiem w tęczach błysKa, 

Wawrzynem stroi głowy.

Kolendę żołnierz Polsce niesie, 
PoKój zwycirsM, poKój z woli, 

Zdobyczne wiano, 
Ziemi i czynów moc, notesie 
Żołnierz W Kolendzie rolsce niesie 
1 wiosnę w domu i na roli, 

Chwalę niezapomnianą!

F o c te f e k o w a n ie .
W P. M ajorow i Dr. Stanisławowi PrzybylsSienra
WPP lekarkom: p io f Dr. Ro-neiowi, podpułkownikowi Dr. 
Trawińr klemu. majorowi Dr. Elsnerowi, oia< wszysJ im PP. 
Lekarzom Szpitala Okręgowego w Kiekaih. składam laj"|®J' 

/decznieisze podziękowanie aa bezin! er /wnle przeprowa 
dtonn upeiacyę I troskliwą opiekę kolo mei żony.

Stanisław  ChonrtaH, podchorąży. 
Klcfce. dnia 21 grudnia <920

" " z s p r o s i e i t i e .
Grono obywateli i Zw^ązsk feupcóyr w Żywcu 

nrindta wtp<Mni« wieczorrk po?,c»Ti«-lnj na cześć
li Żułbiewicza, szefa Starostwa w 2yi w,
StSry sfg odbędjie dnia 28 b. m. o god*. 8-me, 
ir]«axór w »a ii p. S. Mamara w Z* bis>s‘£ 0|nlU|l> 
6148

O tej godzinie...
Kraków, 24 grudnia.

O te j godzinse, k ied y  nad ś iie ży s tem i po­
lam i z  b łęk itnego, złotem  ostatn ich  zórz  na­
syconego zm roku w yk w itn ie  lśn iąca i n ie­
pewna p ierw sza gw iazda, ku  .jej prom ieniom  
biegnij, oczy  i serca  ludzkie, w ita ją c  w  n iej 

w ieku isty  sym bol D obre; Now iny.
B o  oto  pr?ed tys iąou n i lat, kędyś w  dale­

k ie j Judei. n . tak ą  ^ in ą  n oę  j^zyezSa na

św ia t M iłość, k tó ra  pi zez  O fia rę  zapanowała 
nad św iatem  w  chwale Zm artw ychw stan ia . 
I chociaż w a lka  jeszcze  n ieskouczona, cho­
ciaż cierniste drogi ludzkości dotąd ku rzą  s ię  
od rozlanej k rw i, to  jedr.ak gw iazda  betleem - 
skr. budzi zaw sze w  piersiach znękanej rze­
szy ludzkiej nadzie ję, k tó ra  je s t  o s to ją  ży­
w ota.

P o  ras p h  rw ssy  od  siedm iu  lat zapanował
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pokój na polskie] ziemi. Po raz pierwszy nie 
huczą armaty, nie chwieje sią na widnokrę­
gu purpurawa łuna poiatów, pc raz pierwszy 
od tylu lat nie pjynie krew polska. A kiedy 
nderzy dzwon na pasterkę, io echo jego za­
leci może aft hen na rubieże Rzeczypospt li­
tej 1 stojący na posterunku granicznym sza­
ry żołnierzyk wesprze się no karabinie i za­
duma...

Pokój Ci Ojczyzno! —- Oto w jarzącą od 
gwiazd niebieskich i świateł ziemskich noc 
wigilijną cztiwa Twoja niezło mna wierna straż.

A  kiedy uderzy dzwon na pasterkę, to spi­
żowy jego głos pobudzi tyriące co spią po 
bezimiennych mogiłkach, rozrzuconych po ca­
łej polskiej ziemi... Pokój Ci Ojczyzno! Oto 
krew nasza nie popłyr.ęła na marne, nie prze­
padła straszliwa męka śmiertelnej godziny. 
Obmyła naród z hańby niewoli, zlutowała i 
stopiła go w jedną całość...

Ale I trwożna jest światu ta noc.
Bo oto świat się szamocze i pręży, wypa­

truje i szuka drogi, któraby go w/wiodła 
z doliny łez. Piersią lndj.kości wstrząsa głu­
che drżenie nienawiści, furye zbudzone wojną 
wznoszą znowu krwawą żagiew zr iszczenia, 
na wschodził > świeci pięeiopromienna czerwoni. 
gwiazila, jak zwia:;tunka gniewu Bc jego i 
klęski.

Z a m ą t  na całym świecie wzrasta, wzmaga 
się uczucie bezsilno#ci i tu i ówdzie pojawia 
się mistyczna wiara w pr/yjście jakiegoś Czło­
wieka, czy jakiejś Siły z zewnątrz, która świat 
na właściwą Jro^ę sprowadzi.

Tak było i przed Narodzeniem Chrystusa.
I u nas w Polsce nie lepiej: Rośnie nędza 

społeczna, ustawiczne walki i waśnie stron­
nictw i partyi rozbijają energię narodu na 
setki maleńkich wysiłków, ego^rm i chęć zy­
sku panoszy się kosztom pracy i interesu o- 
gółu, upa^a moralność... Ale dzisiaj ratunek 
i pomoc nfe przyjdzie już r  zaświatów, w glo- 
ryach anielskich blasków, w chórach ich gło­
sów, #piewe*ących: „Chwała Bogu w niebio­
sach, a na J5k>mi pokój bidziom dobrej woli“.

Dziecię narodzone w Betlejem wyrosło na 
Męża, po męce krzyża i tryumfie Zmartwych­
wstania wróciło z chwałą tam — skąd przy­
szło, a nam pozostały te słowa: Pokój ludziom 
dobrej woli.

Fądźmy więc !adtai dobrej wolł.
Niech w tą świętą noc wigilijną narodzi 

się w sercach naszych Miłość!
Ta MiłoAć, którj, zreeka się części swych 

praw na rzecz brata bliźniego, ta Miłość, któ- 
ra tytiące nascej młodzieży Dowiodła na krwa­
wy bój % wrogiem i kuza'a jej dusze własne 
położyć za bvaci swoich.

Niech więc u kolebki tej z własnych dusz 
narodzonej Miłości, robotnik złoży Bwą siłę 
i organizacyę, inteligent nauko swą i pozna­
nie, chłop pracę i niezepsu ty instynkt morał-

A R T U R  P O P IE L . W mc wigilijną.
Noc iińgtfijnci w lśniącej gwiazd koronie 
Nad śnieźystemi mą chyl- ‘polami, 
Cała w błękitnych iskrach mrom plonie 
1 duszę łudzi minionymi snami, 
Budząc zamarłą kędyś r*a dnie zuiarę, 
Jak gwiazdświetną w mroki iycia szare.

Noc wigilijna... Jakieś napomniane 
Z  głębin pamięci dźwięczą zntwu cha... 
Jakieś cię ręce oplotą Kochane, 
Znowu twarz czyjaś, jak w śnie się ułmietha 
1 swtat, eo umarł, wstaje znów odMęty. 
świat snów dziecinnych natumy % uwiąty.

Jakaś kolendff śpfswa staroświecka 
O gwiaździe cudu, o gwiździe nadziei,
O tej, eo stalą nad /  olebką Dzhcka, 
Niegdyś, przed wiek , w dalekiej Jndei.
J  z scrc pytanie trwoine w niebo leei, 
Kiedyś ta gwiazda nad światem zaświeci?!

*8

ny — a wóweras doczekamy się innych, lep­
szych czasSw i

Ojczyzna niech się stan»o naszą miłością 
i pod stopy rzućmy Jej bezcenną minkę 
pracy robotniczej, kadridło wonne umysło­
wych wzlotów i ciężkie szczere złoto, chlpb

chłop iklemi wydobyty rekami. A do tych darów 
przyłączą się i inne. I wówczas stanie się, 
jak legenda powiada: Bóstwo to razem zmie­
szało v, prostaczomi ofiarami.

A Słowo stanie s.ę Ciatem i  zamieszki 
m iędzy nenti...

Bułąers tli Witos.
Ra powitania wemi sra bułgarskiego SMiritóskieio.

K r a k ó w ,  *24 giudn ia .
(xy\ iHiłgarya Jesi jednam % tych  państw, 

których  sm utny los dob itn i* pouo.a, tfo c z e ­
g o  w iedz* e narody zaśien iem e ootityczne, w ład­
ców , k łócące się z instynktem  m io d o w y m  
i  jak  mści się na p ińslw ie zbrodn ia  popeł­
niona. Bułęurya miało aż do roku 1»!8 cara 
^ rd y n a u .la  Kohurga, k tó ry  uchodził za pa­
liły  ka bardzo p r z e b ie g ł e j  i szczęśliw ej rę ’t i. 
I  siało się, że  zepchnął sw e państwo n« skraj 
p *epaśei i  odbh< B u ł j a r o m  srm patye cj- 
w ilr zwanego świata.

Buł jary a dah się bogiem za  sprawą ICo- 
butga. wciągną w orhite imperyalistyeznej 
krzyżackiej polityki niemieckiej. Mając wiel­
ki żal de Serbii i Rumunii z powodu ii. w oj­
ny Bałkańskiej (którą ^m * przecie w  swej 
bucu sprowokowała 1) i dysząc pragnieniem 
zema-y, Bułgaiya popdnił* CŁjyn haniebny, 
który zaniie czem.. się będxie plamą na 
karNch jej hiatoryi: ■łnia 8 października ll>!5 
reiiu Bułgarya po zbójocku rzuciła aię z tyłu

n* bohaterską Serhię, która nrzesnło rok od- 
pierała ogromną tirztwayę ś\ł nnstro-wfgiei• 
skich, zadając im n-elcdno^rotnia dotkliwe 
cięgi... Bdłijarya do s*>ółki g nikczemną Au- 
s łryą  i z Njrtncami, które o b ię ły  komendę, 
uderzyła * tjlu na bohaterek' ) państewko 
i puato3zyh> kraj serbski w sposób... iście nie­
miecki.

Był to czyn zpala nioryeeraki; była ło *br »- 
d r l « ,  a co więcej, byl to wirlki I: i~>3 p o i i -  
■ycar.iy, który »  dze sir zemścjl na liułgr^yi 
(i n^ Kobnr^u, który musiał Iśó  preer, znie­
nawidzony i przeklinany przez iw ó j  naród). 
Niemcy pobite zostały na potach Szampanii, 
Ni^mry pobite zostały też w  Macedonii, a »  
niemi r mięta w  proch Bułę ary a. Sny o  potę­
dze rozwiały się niepowlotnie. Traktat p o *  
kojciwy w  Neutlly (27 listop. 1919 r.), po- 
djktowany przez koalicyę — pozbawił Bul- 
gai/ę Macedonii i Dobrudży, o które toczyła 
wojnę, dal jej tyli:o dcstjp do morza Egej­
skiego przez grecką Traeyę, a nadto nałożył

T Y T U S  C Z Y Ż E W F K J

U  S Z O P Y
(MISTLRYUtt)

T iu rli, t iu rli —  tiu rli, t iu r li —
tak  m uryc .rka  gra,
ta(? m u zy czk a  igra,
a  tan i w szop ie
len, koriupie.
a  :>m w saop ie
st̂ oże w kopie
Klęczy Józef, (<hozv Marya.
a  D y ie c m k o ,  n ieb ożą tko ,
n a  s t in ie  bc śpi,
n n  siar.ie se  śni.

A 1:r.m w szo p ie  
ch ło p  p rz y  ch łop ie, 
b r  a  bae j, szepce  ja c y : 
p ićU n r dziócitf w yd a rso u e ,
m fzL i,  nóżki utoczoną 
p ie k n e  d z ićc ię  lo.

-  N w ^ - e d ł  K u b a  —
W ic e k  K u b ie  k o rz u c h  rk u b ie  
I  f ig lu ie  i ża.tuje. 
c z y  oto p ię k n i *  re zo n u  ja ; 
pi coc dziwcie te.

K U E a
A ty fr ncie, zbeioinifru, 
a ty WicKu ochl?4niku, 
ic nie gsdaj, cicho siadaj.

Dziecie pió'uiie wydatzone, 
r^czhi, nóżki utoc-łone — 
cóżeś przyniósł mu? 
cóżeś puyniósł muV

WICEK 
l?j ty Kub* od Bachledy, 
zewsześ ra/ny do zbe edy, 
nic nie gadaj, cicho siaaaj — 
coś iy pryyniósł mu? 
cos ty przyniósł mu?

KUBA
.Ta dwa *€rkl, dwa pegmytki, 
pare królj, trochę gruli,
OBałeczkę ma-.la rr.ai.i, 
beczułeczkę mioau całą.

WICEK 
A ty Kuba, prjechwalniko. 
a ty francie, sbtreźniku, 
nic przechwalaj się, 
nie przechwalaj si —  
ja mu p»zvni<isł mało wiela, 
a ty Kuba od Opielą 
nje przechwalaj się, 
nic przechwalaj »ięh«-(iia1opolska.pt

jt mu przyniósf goł^beccka 
i w klateczre szczygiełeezka 
i f*wie ztęby —- pięknog^by 
zaśpiewają ■— to po lesie 
wialer niesie — hej...

BACA
•EU —• am ehłopoi moi mil! 
nie kłóćcie się w takie] chwili, 
uciszcie siei — popódfccie się, 
bościr dziecię przebudzili. 
Usieciątko się rozpłnkało, 
pi luszkl se rozkopało.

(Gdy to (ndtoi, wszyscy w stracha, 
bo tvo drzwiach aię ookazało 
W i l c z y s k o ,  zuuziz ło znany, 
co dnst on. ee, baiany)

WILK (z bnuntm  na plecach). 
Pinie Jf eu, Panie Jezu, 
d aru j** mi Ł<jm jest wilk, 
item w szed ł tu do wsi 
i com  ziowił nipsę ci, 

aa, qu...
(Pledzie bi ta i.i na ziemi) 

BARAN
be, be, he...
ze dwie słaje niesi i r^a 
bardzo potłókł me,^

« . . .
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n a  n ią  c b o w ;ąze k  zn aczn e go  od sz lro d aw an ia  
Se rb ii i  R u m u n ii.

. Ż e  * o a l i r y a  jeszcze  ostrzej, n ie  u k a ra ła  B u ł -  
g a ty i,z a w d z ię c z a  Io  ojia obecnem u p r e z y d e n ­
to w i m l ij t e S r ó w  S h m ^ l r r i s k S e m u .  D z ię k i 

n ie m u , B u t g a r y a  zo sta ła  t ~ *  t e r a z  p r * j -  
iQta de L i g i  Narodów w  G enew ie.

* P o d  ob u ch e m  c e n z u ry  a n p łryac ’ciei w  c za s ie  
w o jn y  n ie  w ie d z ie l iś n y  w  P o lsce  w cale, co  
s ię  d z ia io  istotn ie  w  B u łg a ry i c z a su  w o jn y . 
M y ś le l iśm y ,  że  c a ły  n a ió d  k ro c z y  za  F e rd y ­
n a n d e m  K o b u rp ie m  d ro g ą  zbó jecka. T a k  je­
d n a k  n ie  by ło .

J e d n y m  z  d z ia ła c zy  b u łg a rsk ic h , k t ó r z y  
sp rze c iw ia li się  po lityce  K o b u rg a , b y ł S ta m - 
b u liń sk i, p r z jw ó d c a  ch ło p ó w ! (p a rtya  a g ra r­
na). W  r o k u  1915 n a  pam ię tn e m  ze b ra n iu  
p rze d n ie jszych  p o l it y k ó w  b u łga rsk ic h : S e czo - 
w a , D om e w a, S a k a z o w a  i C a sze w a  w  p a ła cu  
k ró le w sk im , w sz y sc y  na lega li n a  cara, b y  
z m ie n ił  d o ty c h c z a so w y  k ie ru n e k  szko d liw e j 

([, ..polityki, lecz  dom agan ia , a n a w e t  p ro śb y  b y ­
ł y  bezsku teczne . W te n c za s  S ta m b u liń sk i,  po- 
h a ż n io n y  oporem  F e rd y n a n d a ,  z a rz u c ił  m u  

z d ra d ę  na rod u , p r z e p o w i e d z i a ł  i s p * d ® k  
d y n s s t y l  ECcbur^ ć w  1 z a g r o z i 9 £ m 9 e rc ? ą . 
Z a  sw oje  śm ia łe  s ło w o  c ię żko  o d p o ku to w a ł; 
w trą c o n y  d o  w ięz ien ia , p rz e b y ł w  n im  p rze ­
sz ło  t rz y  la ta  i b y ć  m oże, n ie  w y s z e d łb y  z  
n ie go , g d y b y  n ie  ka ta st ro fa  p a ń s t r  c e r t ia l-  
n y c h  w  1918 r. P o  k lu sce  n a  D o b re m  Po lu  
a rm in  b u łg a r sk a  p o d n io s ła  bunt, o p u ś c i  h  
pele In . wy, u w o ln iła  S t a n b u liń p k ie g o  i c ią ­
g n ę ła  n a  So fię , b y  tutaj w y w rz e ć  zem stę  n a d  
■p raw cam i k lę sk i.

S t a m b u lr ik i sp ie sz y ł n a  czole  h u fc ó w  do  
sto licy , b y  p izy j-om n ieć  k ró lo w i F e rd y n a n d o ­
w i sw o ją  ro zm o w ę  w rze śn io w ą  w  1 9 i5  ro ku . 
Lecz F<łrJ/B8nd nie nzekał na niego, 
zrzekł s?<3 tronu i  uc iek ł d o  N iem iec. P o  
p rze łom ie  p o lity c z n ym  S la m b u liń s k i b ierze 
s ię  do  p ra c y  i w id z im y , że trzy le tn ie  w ię z ie ­
n ie  n ie  z łam a ło  tego cz łow ieka , p rzec iw n ie , 
c ie rp ien ia  za h a sto w a ły  go,

W  listopadz ie  1 9 '8  ro k u  zostaje  m in is tre m  
w  gab inecie  Teodorow a, a  w  s ty c z n iu  I9 t 9  ro k u  
staje  n a  czele  rz ą d u  koa licy jnego , a  d z iś  a- 
g ta rnego.

W  E u lg a ry i zanam j w a ły  s to su n k i ro zpacz li­
w o. P o lity c z n e  ro zb ic ie  b y ło  w ie lk ie , groził 
też holszeuuzm. sśtam btiliń sk i o k a z a ł się  je­
d n a k  s i ln y m  i b e zw zg lę d n ym  po lityk iem . 
W p ra w d z ie  w ijk s z o śe  a g ra rn a , n a  której s ię  
o p is r a  w  Eobran iu , jest n ie zn a czn a  (109 g ło ­
só w  p rze c iw  107), a le prem ie r um ie  u trz ym a ć  
w z g lę d n y  ła d  w  p ań stw ie  i  s z u k a  z ręczn ie  
p o m o cy  w  E u rop ie . Jest g o rą c y m  zw o le n n i­
k ie m  e n ?a  I sojuszu z. Jt' >sł* 
w Ep; za p e w n e  w ięc  także  zw o le n n ik ie m  cze ­
s k ie g o  p o m ysłu  „m ńłej en te n ty ".

S ta m b u liń sk i p rz y b y w a  obecn ie  —  z  P rag i, 
d o k ą d  n a p rzó d  zaw ita ł! —  do  P o lsk i. W ^ a -  
m y  go  życz liw ie , n ie  m a m y  je d n a k  p o w o d u  
w ita ć  go  szczegó ln ie  getalecjsnie. Z o b a c z y m y  
naprzód, z a e m  przyreźdźa do nas. C h ce m y  
w ie rzyć , że  m im o  w iz y t y  w  P ra d ze  n ie  da ł 
s ię  © B ałam uc ić  in t ry ga n to m  cze sk im . N a z y ­
w a ją  Stam l>u’iń sk ie go  „ b u l^ Ł rsk im  W ito sem *. 
Są d z im y * że  będzie  m ia ł z d ro w y  ch ło p sk i s ą d
o rzeczach  i p rz y j rz a w sz y  s ie  s to su n ko m  p o l­
sk im , ocen i nas, n a sz ą  p o ) '  'rę i n a sz ą  re a l­
n ą  s iłę  na leżycie .

-*Az Walki na Bkrtorusi.
Rozstrzeliwania r?a porządku dziennym. — Podpalanie wsi. —

Stracenie 22 osób.
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W arszawa, 9 3  g ru d n ia . 

P i f s k !  k o re sp o n d e n t  %Polpress*\ donosi:

O d  osób, sta le  p rz y b y w a ją c y ch  z  za  k o r ­
donu , d o w iad u ję  sięs że  ru ch  p e w s ta ń rz y  w  
p ow iec io  s łu c k im  i  w o g ó le  n a  całej B ia ło ru s i 
znaczn ie , o s k  bł, p o n ie w sź  b o l’z® w icy  s k ie r o ­
w a li n a  B ia ło r u ś  w ie lk ie  e d d zja ły  ja *d y ,  k tó ­
re  w  ip csćb  m « ? m l e r n : e  k m s w j t łu -  
alą p& w s t a n ia .  C a łe  r e o n y ,  g d z ie  u k a z u ją  

‘‘.ię b a n d y  pow stańcze , o taczane  s ą  prze:! w oj­
sko ; sp e c y a ln i ko m isa rze  p rze p ro w ad za ła  po  
w sia ch  śledztwu; jeżeli w ćród lu d n o śc i tych  
w si b ruku je  m ę żczyzn , w  n ic h  z a p isa n y c h  i  
n irew ni n ie o b e cn y ch  n ie  m o g ą  w sk a za ć , g d z ie  
ci m ę ż c z y ź n i w  ch w ili ś ledztw a  zn a ju u ją  się, 
tojwnl nE.» jzrśKiei s ą  rozstrzeliwani, 
a w ieś slą podpala.

W e  w s i  Z g n iłe  Błoto, w  p o w ie c ie  s łu ck im , 
b o lsze w ic k i oddniał karny rozsfrzeinł w  
przeciągu Jednego dnia 22 lu Jst, z «ilcl
7 kobiet.

Ne w s i Po ra tycze , p o w ia tu  ih u m ie ń sk ie go , 
o d d z ia ł b o lszew ick i, s k ła d a ją c y  s ię  p rzew a­
ż n ie  z  K a łm u k ó w , z a m k n ą ł  c z t & j e c h  Fm-
d . i l  nw t e m  J e d r ą  k o b i e t ą ,  s k a z a n y c h  
na karę śmP^rd, Jo chałupy, Którą po- 
t  ans s p a l i ł .

G łó w n y  ko m isa rz  c z re z w y c z a jk i n a  B ia ło ­
r u ś  K n o t r in  d o n ió s ł do  M o s k w y ,  że  d o  po ło ­

w y  s ty c z n ia  ru c h  po  re tańozy  na B ia ło ru ś1 
zo sta n ie  osta teczn ie  sh im io n y .

*
*  *

°e*!ura o welcs wiosennej.
W arssaws. (Foinbess). A ta m an  P r t lu ra  p o ­

w ie d z ia ł n ie d a w n o  w  na jb liż szem  o to c z e n iu :
—  Jestem  najzupe łn ie j p rze n on an y , że  na  

w io sn ę  ca ły  b. fro n t  u k ra iń sk i z ap ło n ie  na- 
n o w o  pożarem  w a lk i. P rze k o n a n ie  to  dają m i 
w iadom ośc i, k tó re  o trz ym u ję  z  U k ra in y .  Ju ż  
v  ch w ili obecnej ca la  lu d n o ść  u k ra iń sk a  i 
ch łop i i m ie szczan ie  i ch rze śc ijan ie  i ś y d z i 
o b u rze n i aą go sp o d a ro w a n ie m  b o lszew ików . 
Z a  parę  m ie s ę c y  ob u rze n ie  to spo tęgu je  się  
lo  tan iego  stopn ia , że  nastąpi wybuch. — 
W a lkę , k tó ra  zf-.cznie się  n a  w iosnę, p rzed ­
sta w ia m  sob ie  inacze j n iż  ta, k te - ą  Drowa  
d z ilrsm y  dotąd. Walka ta rozpocznie s!ą 
w s w n ą t r z  U k r a i n y ;  w sze lk ie  s i ły  znrojne, 
dz ia ła jące  z  zew nątrz , będą  o d g ry w a ły  rolę 
pom ocn iczą .

* 4 » ® s r :  m m m m m m ?

Pamiętajmy o G. Sltskti!
Cẑ isre jui sefośyli ofiarę 

w ?

(orf Żłobu) 
(d z iec ię  rą czkę  w yc ią gn ę ło  
i  k u  w ilk o w i sk inę ło .

P a s ly r z e  w ilk a  huzia ją , 
d o  po la  g o  w ygan iają ).

P A S T Y I p E  

H e i, h u ź  na  pole, 
t y  d z ik i psie, m ongole, 
huź. h uź, do  łasa, 
n a  U h r y  do M ik la sa .

(W ilk  ucieka, 
a tu  sp ieka, 
w szo p ie  ja sna  
ro b i się...).

(G w ia zd a  jasna, 
ju t r z n ia  kra sna, 
co  n a  n ieb ie  tliła się, 
n a  szo p ę  sch y liła  się).

P A S T E R Z E  (chórem) 
Bracha paczcią, 
b ra c ia  baczcie, 
ja k ą  łu n ą  
n a sz ą  s tro n ą  
nlefK) pa li się ; 
czy Betlejem  p a li się.

A  tu  z  pola, 
od  Pod o la  
w ie lk a  zg ra ja  
z  w ie lb łądam i, 
z  m u rzy n a m i, 
z  rab am i n iew o ln ikam i, 
z  p a p u g am i 
i  m a łp am i 
trze i panow ie , 
h z e j  Królowie,

1 trzej ze  w sc h o d u  
Monarchowie 
k lę czą  
m ają

złoto, m irę  i ka d z id ło  
i k iw a ią  
i  k ła n ia ją  

sie.

A  m u z y c z k a  t iu rli t iu r li 
ta k  m u z y k a  gra, 

a  tam  w  szop ie  o tej dob ie  
n a  sianeczt.u  w  tw a rd y m  ż ło t ie  

P z ie c ią te ra ko  śpi, 
D z ie c ią te c zko  śpi.

U 3 D 2 S 1 A N B .
Dr. BERGER
choroby sRórne i weneryczne 

o f l  I W  i  3 - 4 .  6146 J b o b z o w s K a  1 6 .

W  ptnit.il/iatek <łnia 27 grudnia  o f.- ds. 9  rano 
edbęuzi* się w  d.rw ałdzie  irórnym  e taa j* ko lo l 

tt miejsca k o ło  K t lw  »ryl

Licytacya ':oni iikraińskich
Bpr0 wad7.0 R.vch przez Min ul stw o ro ln ictw a. 

In form acvi n iizieia Centralny Zw iłjz-ł" P rod oesn - 
tÓTT Zho>a i Paa^T, K raków . GsrbarsKa 8. 8147

n a r o i n ^  6100
z dotnem mnrotranjnr partećewyn * 39X31 n». fron* 
tu na naipr^ówriejszsi ulicy w  ^odscurzn, nada’ąca 
*i«j pod fab ryk * lr,'> wipks^e prr.pdwifbior^tw* 
prr^m rsłoue, w cnłości lub ci({£cl do od­
s t ą p ie n ia .  V;'arunets.: pr^yetą^iem * do apńłki. 
V,Tia i mość: Florya/nka 21, T. n. na nrawn, •*«* 4— 6.

H L W . N I C
K R A K Ó W , U L .  S S S W S K A  1 7

poleca na karnawał znane 
ze swej dc.łprci i elegancji

L U K f U S O W S  B E C I K I
ita jriow & zy :h fasonów Jak:

pantofelki S damskie
ora? nbnwje m^SKle I dziecince w  najl s* 
pszym gatunku po cenach najniższych.

W ielk i tv?.i!r6r [saiosrU jSnie - 
g o  t. c6v.~, p o ń c z o c h  i skarpetek. Wtt

przy ni te, i smutnej ro- 
d z ir ie , s tó raby aii? nim  

zaop iekeya fa , ocfzukn  e  samotna m i)lez»*n a . “  
W ęg ie l i prow ianty napoił nione. Escłoszenia Hsto- 
wne do B iura „ctuch“ , Krak- r, S iC zep a ń «k *9 , 

ro.) „S. P  35“ . 6110

l"pi|!r. z igrodfsm wwh--
parlerowjf oęrodw, god*. od Krakowa

Oom parterowy -a b u d jw o  ml, godzioa
drosi od Krakowa

s i? ? s © d a  SswsrMn w Krakowie
ui:«a Reformacka 1. 5894

Płatwa fo mie
po n a iw jż9zycli eonach (dla c©ló«r naukow yab) 

t kopn ie  6043

n i i O B ł l S B  -  W W K O W

____■ J!,, , •_  Tov\arzy«)iwo Zjedtiooao-
Ł M m m m m i B .  nych n.-ców, •'Pr z o. 
odp. \y Krakowi©, laffisdnitiifi P • T  Po^lieinoźfi, 
'żp z dn 'em  29 rudnia b. r. p r z e n i o s ł o  s w o j e  
b i u r o  z a i n a w i ł ń  z  u l i c y  S s c z e p a f t s k l e )  7

n a  ul. Z ie lo n ą  1 7  dc Iwórze na prawa).

fikwizytorów ryk i roazpk^ j*  P o lak * B a łjj
tyck ie  Tow arzystw a  handlowe i transportow o. 

Oddział w  ICrskow e ul. Lnbios 2. 6047

Skradziono mi
m a r i n  e  d o  9 ’ s a n i a

U n d e r w o o d  N r .  5 6 3 . 4 3 0 ,  m o d e l  6 .
P rzes trzen n i przed nabyciem . o  lr.vskan i« ma­
szyny ŁOwite wvnafrrod<enie A d w ok a t Dr. H eak i, 

T rakńw , Szevp«ka 7. 6103

Star n e  < Stow. £\m c i .  i clb ti/ie t* ą ;u 1 O 
n a ji io w s z y c h  zd oS »y  z a c h  z  d z ie d z in y  

e leC tira czn cS c i i r a o y jm  r M y « n u ś c i. Po-
c iijtek  27-g o  konino o l-g o  w  sz .o le  real .sj p rzy  
ul. Studenckimi. P re legen t prot. Paczow sk i. Z»;ło- 
sem neiu stne  uo Stowarz;,ezenia N au ozye ia lak iezo  

ul. K arm elicka  32. 6765

Karol !OM0TH
i)ŁM SPEOYCYIMY 

H»<0JV,ZT!ilKKMni1i
TELEFON im . 3389.
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s ^ o y c y j m e

> P d Z IW © 2 ‘
S p d lk a  z  o r  .'U. p o r .  fci09

talo ione prnez cenir. 01-gan’zaciią rnin. 
K -altów , W ićtna 8 , I. T e !. 3 fS 7
wykonuje spedyćye wszelkiego rodzaju Wysvłka 
towarów w wozach zbinrowcti do wszystkich riiiast 
w Pclsrfe. Przewóz i eksnedycya mebli we własnych 
w o lich  meblovych v rr-7 z konwojem. D fn f r e ą -  
dr ”?6to przesledlzrjącfich ®!e crn » nl*s re. 

Własne magazyny na kolei. Wiasnc! zaprzęgi.

■ i
W sze lk ie  p r s i p l s o r u  
ćo mrcla i fcrp^Isci^sny

n t i.  hawełny. fetiwaMe. Mmy, 
berdk5, «jt32?ki ri© F*tjrsi5 łf?o- 
styumfw, kołnierze niskie 
i mankiety kauczuk* oof mthy, . 
skarpetki, irkawfrkl w Raften- 
izym gatunku. Rerfumy i mydła

poleca P171
E. OSTASZEWSKIs i. M m m

K ra h ć w , R yneh  g !^ w n v  E».

K O iH ! KO LO N SKA
poleca

#pkB R f l|  f P R i r w ,  ul. Sgcsepaftska 1.7
Młtca n?«c:.» 21. s*: 

S p rz e la i częśc:ow a  i li o rlo  w na. S32q

■ C O D Ę *
p ry w a tn a  SZ KOŁA PRAWA

Kraków, ulica Sjr?&$w$ktegQ 25. II. d.(ns&rzsciw Ufiiw@rsyl6ta)
, Kmivó, lekcy.. »i-cz?lnra.

Inlorftiucyo tsS:£e lis tbw n ie .  ̂ J06

Przybory filetowe i kosmetyczne
"nieci.‘ ł i ’ f l  ' $ss*ep*set85ea Ł?.F i la r .  X ą ŁftCty, Mfiea Mglciw Ł, 21. :::

KURSU prof. w TcSSSSw
% pewnł! cywilnych i wojsko-
- wych oseb celem przygotowaria do melury w „zko- 

Krcn srtin lcli i do igz^minów z klas wyższych. 
Wplsj * Krai- *-», « i . “ JaHcacrysUteh £0, !. p iętro 

od S^dz. 1—3 popoł. 4262

W « GtWUtZOKEl!

SfEIRr, GffiZYM
poleca 5885

KowryfirM' i Ska, Krrk%. uf. Emifrp Z

Kirpi^ mieszkariśe
3-4 pokoje z mebiemf, ternforlsm 
i łazienka, eweniua^e bez tnsbli

19 wysofiiem ^nsgrcdzpriem.
» udon n s t *  g r*- .*no$e»: V\*iP. Cholewie?;, 

fl< lm .r ,.s tra tjw  „ ^ j ir g e r a 11. 434

*^ack*k^rj1aBr.W.RBhla
Krak 6w- Podwale S, paMse, od 3 6. f882

KOLENDY POLSKIE
sztuka 7 mk huraowj?'^ 4 mk

poleca 5701

D ru N n fo  m te s z rz *^ * .  u l  M m m  fi.

PodŁSąkownnf-B .
W  Pann Dr Gi m o rzen i C ra yb o w s b fe m s i, 

■peojalijcie chorób Eolieeyeh, skiadam tą drr^n 
a «r 'ec/,i. . podziękowanie za pomeo lekarski w cho­
robie maj tony Mar;].

Podpot. Itane. Jansa.

Szai»«".vpym P.T. OdMercom 
„VJesoavcl Św iąt" ! szczęki" 
wego „V. RoKu“ zasyła fiim a  

LUDWIK AKSMAN 
6103 Kmitów, T e le fca  3268.

ICrawieciw© dc: orskie.
Dia paii * in te lfę* heyl n zp o c zy n a  s n  dnia 4 (.ty­
cznia 1921 r  kurs hrawiectwH dinsł>«*es:o f d t ie - 
cinnosro. Sratera „Ł e  G w nd  Chic“ . R ljirow n ictira  
fachowe. K »£dn i *  Pafi, k tó ra  pr.wvinzv kurs 
uk-)ficzy, ^warantnle aie, i i  t fa id r  faaon z  ł ir . ja lu  
odreb ić potrafi i skro ion ij rne suknie bty* popra­
w ek  i p r fym iertań  sz ć mołn. jlę  pra­
wom ocne św iadectwa. Z "io ,7 .en ‘a : ul. S ław kow i 'ra 

23. dr*vcl 11 od 4— 6 p «n «-ł 6^40

OfmT a f t & H P i j le §  fchcr. nerv’.)
powrdc^S i przyjmuje coda ienalo od S —7 

Krakfity, l a s k o w a  3 , T e l. 575.

►'« P o . - o t o w .e  R  itu r.kcv/ ft. P racow n icy 
zakładu fryzye isk iego  J. Now aka, z^br. m ię. 
dzy dohf) 300 Mk.

K n  wdowy j er 'y po pc‘ Mącz­
ka Marcin Mk. 50'—.

P e rfu m y  i b n r ls n ły n y
“ 'l*Ph

n i  B A  K P l* * Q V \  u t . f i r  c  ta f t ik o  L 1 
f i b l i n  L t t O W ,  u lica  H a lic k a  L . 21. w

Snrredai częściowa i hnrtowna. AJ®

fo r l l ie N o a M n S B .
Poezuwa*nT c if do obowiązku łtotT< na tn a  

m ie lcu  ped łffk  owanłe .IWPana prof. Kutków* 
ski^mn. JWPann dr. niaty.nnwl t% ntr/ymenlo 
przr tvc in  nasze1 córki w/arl. sio itry panny Bro­
nisław*’ ijobłlańsklol, orzM nlezsl bartkowoł. d z l^  
ki zr^c>nie 1 s/częjliwfe d okonan i nperaeyl, ja- 
ko te i WPana dr Oórskieran, is »kutecm(> f « ;o- 
sklćwą opiekę Ickarskn na klinioe chirai ?!erna| 
w  Krakowie. —  Sscz^nr obylasii kl, wloedyr. 
banka w Birlskti; Lndwlk Kobylański, zarzndea 
dóbr w Tuchowie. 6109

Wyr ożys-am na bale I reduty

U c s ły w *  ii cfjmina
damskie I nąckla. 5009

Ulita £w. r # 'l i jd y  L. 7, partor tia Tawo.

„ z * w m m  w M ifc  tv*. ,
Prn łi- ti>Ro f*L.n kt,1rv kapowti’ nr-cdsmnu btteł 
w kasio fcol. w  Krcknwie dn'a 21 b n . •  Koda,
4 ł f ' po^ełndnin i zabrał m« wallzkr a riieal%- 
difnl zoi**w i i brr sw c ij a cokrroi i «hi«%ein —.
o zwrot nioie} jtal'zkt zawar ‘o£oią a firmyt 
R. Aleksandrowie:, Kraków, ni. M etrowa, dom 
hb; handtarrej. Jectem hdi ; « r i  ni i straia dotknę­
łaby mię elt<łko —  a Fana t  * o  poznam wczejniai 

lub fllOf

feyneli KraKowsM w  oKresie Bcźeg3 Narodz^ni^.

(t )  P f*rw sze  w r-ł? «n ii —  ł *  ulica w  N a g -ta k ł, czy Szan^haia, ».e s w m i  n iesta łym i dom^tnl sadobam l 
pap e row jro i, łatnoitnany i rabawkam i. N ap iaw dą  to  ryn ek  k r ik u w ak i w  s*ro|n przed^w ląt^aznym  
i jn taw ia  ąey n »  sprzedać t»«. «ten n e  skarby b ły  ii zące, radu irce  o»?.y I nn »s ty  malutkich sidmlra- 
to rów . N ituralnSe radością <’ tiec i cleszt sin s tarz- I finm su iił w szystk ie  te  wspan iałości, a tó ra  Okuabią 

cho inkę —  szczyt o ia rtrń  Qd dłotr>o'i inz tygod n i.

Co tizi£ń_n3@s!!@?
Kr?>Hi5wf grudnia

P i i S i i j i l i i l l i l t e i g t j t ó .
.G eze ta  Porannar donosi: Polsko am erykań­

ski kom itet pom ocy dzieciom  otrzym ał w  (£d|aii 
sku następujące ilośri p o ż y w ie n i :  m ąki 25)',8 
Lon, m łe «a  kondensowanego 699, ii,soli 135 
tr i, groclm  6 ton, o liw y  32 tony, tłuszczu 
37 ton, kakao 172 tony. Z  transportu  te »o  
SHOrzysłeSo 7U.OOO dzlncl.

U rzędn icy państwow i vv K^ognb, w alczacy 
z  w elk iem i trudnościam ł aprow izacyinem i w  
pow iecie z oow oćn  rozlicznych  kopalń i fa ­
bryk, wnieśli podani* do m:n. a p row izac ji
o  p rzydzie len ie  fim kcyonaryugzom  państwo­
w ym  aprow izai»y i na w ?ór robotn ików  nafto- 
w j «b ,  na co oirzymaSi odpow iedź, k tórą  ni- 
nąeiszein kom m iJkolem y b»,z konaontarzy.

„P od sn ie  Zw . u rzędn ików  z d. 22 p fźd z . 
r. b. m in. ap row izacv i przesłało do za ła tw ię ' 
nia do w ydz . sprrw  aprow . dla Małopolski w s  
Lwowie, par?ieważ wszelkie sprawy, tyczące

się aprowizacyi na terenie Małopolski, pedle* 
p?\h koimetencyi wydz. spraw aprow. dla 
Małopolski.

„JednoczeSnte min. nadmienia, te praco* 
wntcy państwowi 1 komunalni w  tadnym  
ra  rlo n e moj?ij być zrównani p rd  w z g l f  
d«zn »f?- v# izi t  ii z robotnikami przo* 
myslu gwrnicio* ̂ ulnicze^o, którzy »te 
nowią podstawę pjułi twa. Zw ministra J. Sut» 
kiewioz m. p.*

Nowy u*ss^t tisrlłi.
Rnp.d czecho-płowacki zamierza zamiano­

wać r>wy m posłem w Warszawie dr. Wacłato* 
Gusę. Dr. Wacław Girsa od początku wojny 
światowej brał żywy udz!ał w czeskim ru­
chu v'olnościowym, \\r orsjanizseyach drużyn 
i w propagandzie prctciwko pańsrtwom cen- 
trclrryrń. W roku 19 7 wybrano p,o prezesem 
Związku czecho słowackich lewdlucyomstóa, 
a po nrzvjeżdrie Masaryka do Kosyi, członkiem 
czeszę slotuacktef Rady Nawdowej. Po ulwo* 
rżeniu się Lepionów czesko słowackich w Ro- 
eyi wyjechał dr. Girra do Władywostoku- 
gdzie był naiDierw przedstawicielem Legii 
czeskich, a później po przewrocie nełnornocni- 
kiem iządi czesno słowackie go. W tym cha­
rakterze oddał Republice wielkie usługi.

Girsa zalicza się do osobistych przy/zadl 
pi izydent; Atasaty.ia.

Oficer W. ,\ skazany za M zisż  na Msń
praż rozstrzelanie, ćegradâQ i unflrfuczsrJe 2 arcniL

(s) W  krak. s4dzi« wojskowym odbyła się I nek byt w sierpniu b. roku oficerem łączii*

©  digitalizacja mbc rmji^pobka pi '



J t  m  TRt WANY KCPYER C0P21EKKY* -  Ni. 353. Sobots.. 25 grudnia 1920. h

nad magazynem  z aparatami teleferiicznem i, 
t>ochod"ncf?mi ze  zd obyczv  wojennej.

Urbankowi akt oskarżenia zarzucał, że 
sprzedał Jedan z api atóy/ pewnemu wo- 
żBpam  pocztowem u w  Dębicy za 3500 mk.—  
ponadto że  nie p row adził ew idency i m agazy- 
flowanyclł aprrat^w .

Na rozpraw ie U rbanek tłum aczył się, że  a- 
parat w yp o życzy ł —  jednakże zaw ezw an i 
św iadkow ie stw ierdzili, t e  aparat istotn ie zo- 
■Utl sprzedany przez oskarżonego.

Po  p eprowadzen iu  rozp raw y trybunał 
ikaza? Urbanka, na podstaw ie ust. sierpnio­
wej, na kare śmrercl przez rozstrzela­
nie, degradacyą I wydsianh z armii.

Obrońca oskarżonego wniósł przeciw  tem u 
w yrokow i zaża len ie n ieważności. •

------------ - * ------------

-  Dzisiejszy numer „llus!r. v«ryera Ce* 
* l c  mego** uw iera  24 stronic >ruku.

•------------«*€-------------

Masza ilustracya tytułowa.
T T  obri mlonin herbów  g łów nych  miast wszyst­

kich dzieln ie R iec zyp o s ro P te j, na tlu m urów eto- 
ey W arszawy *  w idniejącą kolumna Zygmunta, 

j»taj« *  paczką op ła tk ów  w  ręce żo ł.iierz polaki. 
Ż o łn ierz  polsk i, sy^nbol zmartwychwstania i z je­
dnoczenia^ O i"zyzny on, k tó ry  zbroinem  ram ie­
niem  d źw ign ą ł w iek o  Jej trnmny i znek&ną w iel 
i  I M ęczenn‘eq wyi uósł z c iem nego gro  bp niewoli 
nu olask słońca W olności.

Ja k o  wyraz miłości narodu otoczyły go lad * 
Wielkich miast pelskicb, g dołn r 'dnieje nawet 
herb Litwy Środkowej, tj. Orzet,biały połączony
*  Poffon ią, a le czuje się leszcze jakiś brak... Ni i 

ul jeszcze G órnogo Śląski —  p ra .tare j piastow­
skie dzielnicy. Zbliża się jednak dzień plebiscytu, 
k iedy  Ind fń m -< ląsk i w yjaw i przed całym  świa-
am avi r> w ole i butnemu najeSdzcy germańskie- 

mn rzuci hardo w tw arz: „N ia  rziae! m ziem i skąd 
uasz red “ ...

TT szystKm naszytą 'Prenumeratorom, Czy­
telnikom, Przyjaciołom, Sympatykom ’p:r<isy- 
lamy serdecznc życzenia „  Wesołych świąt “  !

Następny numer „H. Kuryera Codzinn* 
nego“ wyjdzie w ponuedi iałek rsno o 
z w y k łe j  p o r z e .

------------ « < ------------

W ko£cie!e O O . Reformatów dn. 26 i 26,
t j. w BoJ s Narodzenie i w św. Szczepan na tom ie
•  e^odz. llj'30  ed śpi owa na.no vszft kolendy chór 
pou dyrekeyą p . dyr. W alewskiego. W czasia 
mszy iw . o god /. 12 irykiina kolendy kw artet 
•liiT o jk B rr .

Bfssrts miastowe kolei państwowe j pr/v 
ul. Szpitalne} 36 b ęd z ił r tw a r .e  w  dzieu w ig ilij­
ny dn. 24 b. tn. do t «-odz. w  południa. W  p ier­
wszy dzień św iąt dn. 25 b. m. będzie zam knięte. 
8G b. m. w  d rog ie  śr-ięto będzie otw arte od 9 do
12 w  południe 

Z*i owm groźba wstrzymania ruchu w  e- 
lekł O U’ (ii. ( ’ r< zydynm miasta donosi, źe m itro 
wszelkich starań, elek trow n ia  nie otrzym ała wczo­
raj ani jed n ego  w a lo n a  tre fla , wobec t e »n  nało­
ży  się spodziewać wstrzym ania rochu ni dalej w  
m edzie ię  rano, o ile  now e transporty w ęg is  W m ię­
dzyczasie nie nadejdą. Równocześnie donosi dy- 
re  sya elek trow n i, że z poerbda robót przy roz­
dzieln icy w ysok iego  napięcia wstrzym aną b» Jzi‘ - 
dostawa prndn zm iennego w  pierwsze św ięto tj. 
w  isibote 2”> bm. od ^odz. 0 do II przed o^łudn.

W s k r a w i e  n lr z y m a n ia  J i n i S t .  k u !tu r y  i 
S r t is  tl. Zarzfid krak. Związku literatów w\ iło- 
aowai nałtpnnince pisemne oświadczenie, które 
przesłano do W arfzaw r: „W łrażaitic przekonane, 
ie  r interesie odbudowy i dalszego rozwoju na 
rodowej kultury w P o ln e  je st  zachowanie min. 
kultury i pztnhi, jako  odrębnego ofpan i państwo- 

e«o , zar^ id k-ak-Zwinzkn li>erat<i./ óomaafa się 
śc isłego  ok reś enia pra'hr ■ ol owiazków tegoż mir 
oraz i .y o ja ż c r r a  go w odnowi^dnio środki bu- 
dietow e. w  i rz^konanio, że ti Iko wupółprr.ca te­
goż min. z uprawnionomi reprezentacjam i zni>- 
fzeii artyst\czne kulturalnych mnże mu zaoewni^ 
należyta pcw a^ę, celowość i Bku>e7nośc. zarząd 
Związku w yraia rrzekonanie, że tak  nowc?anie 
njowejro kierownika snin , jak  i dali/za jego  dzia- 
łslo o ść  dokonywać sie będzie tv ścistym kontak­
cie ze wsponin'anymi czynnikami. — Za zarząd 
krak. Związku literatów: Jan  Pietrzyćki, prezes, 
Antoni W aśkow sb'. » “krt-tarz11.

Z m i a i ^  p r z e p i s ó w  u s t a w y  o  o e h r j n l *  
l o k ^ o ió W r  Nk i osiedzenm w dniu 18 bm. L ̂ jin’ 
uchwalił w frzeciem czytaniu ustawę, dopusrczi. 
,ąta nodwyike komornego. I tak: za fcieszkanfa
i lokale na szknłv i nr/edy nie może pod«~^ż_ka 

f  przekraryni- ICOOo, przy mi^S/hadlath powyiej 6 
pokoi 15C0o podstawowego komornego (z czerw­
ca 1014 r.l; za lokale na hotele i pokoje wr.eblb- 
w&ne 20fo/o podstawowego komor.- »go, wreszcie 
sklepy, lokale landlowe i przemysłowe oriz pra­
cownia nie połączone z mieszl a.iiem SOOĄo pod 
stawowesro komornego. Art. IV. teiże Liiawy do 
zwala wkłady niekonieczne do utrzymŁnia miesz­
kania w stanie do użytKu zdolnym a poczy & î« 
na tądanie biorącego w naiem przenieść na o 
katora.

U s ta w a  o  ly n tc zn s o  *1 o rg a n iz a e y . 
w ła d z  a d m in . „M omior P jl*k '“  zaniieszcza u- 
-tavę  -ASbai. o lymezasosei organizacyi władz 
adm inistracyjny«h drogiej inatancyi (wo ewo ,l _r,>) 
na obszrrze b. k ilestwa Gałicyi i Lodom ryi z 
W . Ks. Krakewskiem o riz  na wchodzących w

skład Rzeczypospolitej polskiej obsrarach Spiszą 
i Orawy.

P a r t f ł lh : na B łon ia ch . Z dn. 81 bm. upływa
termin zgłaszania parcMek na Hłoniach celem 
przedłużania użytkowania na dalszy okres. (Wydz.
1 a mi eigtnito. ofioynr II. n.).

W y k i! d y  w  D om u  a - t y s tó w  fplae św. Pu- 
i! a) w zarządzie ttrafr. Zwi^zKu literatów. Wto- 
rek 23 bm. Józef Fi;nh. „Gwiazdy teatralne**, az.
„  , ra Bernhardt. Środa 29 bm. Józef FI* eh: 

,,Cwiazdf teatralno1*, cz. 11: Helena M-dzeje-^aka. 
Czwartek 30 bm. Józef Flach: „Gwiazdy teatral- 
rje , cz. I I I: Fleon".ra Dnie. Niedziela 2 stycznia 
. in P ię t r z y l i :  „Kolendy, jassłka i szopLi saty- 
i’>czno-litersękifi w Polica4-. (Ilostiacya mnzyezna 
pod b?tut., prof. Boi. Walewskiego). Początek o 
godz. 8 wieczór.

M a ry la  C re m o , 8-letni? tdneerke, znena już
* Krakowie z dwóch swycn występów, któremi 
wywołała wśtód nasze] publiczności wyjątkowy 
zachwyt, wystąpi w Krakc^ie w niedzielę dnia
2 stycznia w „Sokole”. Bilety są już do nabycia 
u J. Rudnickiego, Linia A-B,

D w a  • . ilk ie  r e  ><!'«» s y h  'e s t r o w e  odbędą
; ^nia 31 b. m. w sali „Sqkola” Pier^ 5ze o go­

dzinie 7 i pół wieczór, drugie o god?. 10 w nocy. 
Przebogaty program, będący ret jrdein numoru, 
obejmuje występ znakomitej śpiewaczki Józefy 
Borowskiej, ulubienicy Warszawy, Lwowa i Kra­
kowa, flnieli Kolman, Heiusi Rapackiej, Adolfiny 
Zimajer, Kalicińskiego, Kał.nowskiego, Minowicza, 
Turskiego, Leona Wyrwlcza, oraz zespołu baleto­
wego z Ko-.zutsklfYii na czele. Pokup na b ik ly 
u J. Rudnickiego, Linia fl-B, jest tak szybki, że 
sala wkrótce będzie wysprzedaną.

R e k to ra t  a k a d «m ii  g ó r n ic z e j  ogłasza kon­
kurs na ptsadę sekretarza. Osobiste zgt mżenia 
prz ■ mu fi rektor no świętaoh od Noiyejo  Roku.

M ie s i ł ,  amlbu a to ryu m  d e n ty s ty c z n e  ł o - 
s ta io  z a m k n ię te  ca ozas feryi świątecznych 
a i do 3 stvczni,i ir>2l r. włącznie.

P o łs k . T o w . k r a jo z n a w c z f  przeniosło s • 
biuro do now igo lokalu i^rzy ul. Grodzkiej 64,
II p. (wejść e ed j»odwór*a>.

Z g r o m a d z e n ie  c z ło ; ik 5 w  z w ią z k u  e k o -  
n s m ie z r a g o  u r z ę d n ik ó w , p r o fe s o r ó w  I 
nauczycLe.nl w sprawie uk«usityuiuv,.inia. stowa­
rzyszania spółdzielczego odbędzie się ve środę 
dn. 29 grudnia b. r. o godz 7 wieczór w s ili 
Rady pow*atowaj przł ul. Pijarskiej.

Z  t f t r ^ s j i t ó e i o  T o w .  n a rc ia rzy . Na wal- 
nem zrbraiiiu T. T. N. w duiu 22 b. iu. wybrano 
następn:ący zarząd: Prezes J. F.scher, wiceprezes 
ini. A. Bobkowski, wydziałowi A. ISonieuki, int. 
K. Fonferto, J. Jsinikowaks. T. Jatiikowuki, dyr. 
A. jaworski, dr. A. Lardomer, dr. W ł. ł.aba, Inż. 
St. Krawcz1 k, G. Reim, dr. L. Tchór„ewski. I»o 
ko aisyi szkontrującoj wybrano: W ł. birańakiego, 
W ł. Skó~czewsUiego i W ł. Bartlc. Se kr aryat T. 
T. N. mieici *ię p^ry ul. Jj<;iellofiskiij 11, tel, 10.

W y ja z d  n a  bu rs n ard a rsJd  sześciodniowy 
w ZuKopanem, urządzony prżez tati*z. tow. narc. 
pod kierown. ini. Bobkowskiego, nastąpi z F ra- 
kowa osobnyrh pociągie:n 25 b. m. c godz. Wf2 
raiio. Uo pociągu zostaiiB doczepione „agony z 
nczestuikami z Warszawy i Lwowa. Mieinca w 
pociągu zabezpiecza sekr. T. T. N., Kraków, ul. 
Jagiellońslta 11, tal. 10.

Wobec spionięcia doinu wycieczkowego im. kł. 
Stolarczyk” T. T. N. zapewniło noclegi w innych 
pomieszczeniach. W Za^opnueni piirwsze zebra­
nie narc źrzy 25 b. m. o godz 20 w gab. Sichul­
skiego St. Karpowicza, zaś pierwszy,wy masz na 
ćwiczenia .narciarskie 26 b. m. o godz. 10 rano z 
hotelu ,.S^ort“ .

„ O g ó r k o w e  c ? a » y “ . Od szeregn dni spra­
wo/.'! ,vi cy pism codziennych otrzymuj.1 szczupłe 
wiadomobci z kronik, policyjnych. Cała itfOrma- 
eya polega na podaniu trzech lub czterech btn- 
bycb !iradzi«ij kieszonkowych. Wczoraj referent 
od informowania sprawozdawców — chc^o wido­
cznie ratouai’ sytuację — roinformcw at jiracę, 
że we wsi Wę£r*ce k iło  Krakowa tamtejsi go ­
spodarze przjtrzymali bł^ka ące^o się po polach 
psa!!!

Z naszej strony informujemy policyę, że w o- 
sls ;mth cz?sach szarzy się w iiiieśe.e w za.łtre 
Bzający sposób plaga włam&ń i I rad .ieiy, spra­
wcy których po/ostai; na wolności.

Zuw aryow any ra m  -th ó& . Wczoraj po po- 
łuUifu na uncy ibetlovtskie na echat pędzący ra- 
mochód cywilny na nie!aką Annę Vog<>ihut, wsku­
tek czego Vogclhut upadła i odniosła licr.no o- 
brażenia na catein cele. Otiiorze nie-jczęśl re g - 
wj padku udzieliło pierwsze pomocy pogotowie 
rą tankowe.

N ie » z c z ą ś i !w y  w y p a d e k , f fc io r i j  zawe­
zwano pogotowi) ratunkowe na ol. ” loryańską 
do domu pod I. 59. ądz:e stróżl.a tej kamienicy 
siadła ze schodów piwnicznych t ik  me^zizęśl' 
wie, że poniosła ul ratę oka. Po udzieleniu pier­
wszej pomocy po otowie odwiozło lą do szpitala.

A re s z to w a n ie .  Aresztowano 25-letni * ałażą 
eą Aiu tjt i Kiis za kradnie garderoby, bielizny . 
gotówki, łączne) nattosci IO.UCjO Mp. Kradzież tę 
popełniła Klisió^na na irzkodę NJrrci'ia Gawiikr.

Z KRAJU.

P?er*vsz?» z )- iz d  o £ iv h to w o > g o s >  o d . w  
R H o u c e  na O ra w ie  odbył się dn 15 b. m.

Do licznie zgromr lżonych pr^^^^wił w serdeer- 
njch słowach ks. Ferdynand Maehay. Je.l iym z 
punktów ibrad było i ł i r e  omówienie aorawy zor­
ganizowania letnisk na Orawie w nastrpr ncyeh 
wsiach: Zubrzj,cjr Górnej, Lipnicy W ielkiej i Ma- 
łoi, Orawce, Podwilku, Charkabuzife t Podsi.inin. 
U tr r rZono też kom. „,Tow . kresów poładnio- 
wych“  którego prezesem obrano jednogłośnie 
ks. Maehay*. Nast-jpny zjazd prope iowany joat 
po świętach. Na wniosek ks. Ferdynanda kfa- 
ehaya ,ich\ ilono wvsłać telegram wdzięczaośoi i 
stnowski.ego przywiązania do Naczelnika Pań­
stwa i prezydenta ministrów.

t r  s w Ą T f l .

A r e s z to w a n i* ! z a b ó jc y  l p .  k a p . T o p o l ­
s k ie g o .  V' . Przed kilKu miesiącami g.ośną była 
sprawa buntu we wiezieniu ynoiikowota w  W ar­
szawie pr&y ul. Dzielnei, podczis którego został 
zastrzelc-ny kapitan Topo.sbi. Jeden z zabójców, 
Waciaw Kwiaiusz^ński, 2 r:;zy uciekł i dopiero 
onegdaj ujęto go w p-wnyiiJ domu prywatnym. 
Aresztowania niebezpiecznego bandyty dokonane 
podczas snu, i tylko d_;^Li tej okoliczności zape 

ba zawdŁjęozać należy, że obeszło, słę bez krwa­
wych oBar i.Jyż przT zbrodniarza i-naleziono' 2 
rewolwery erai karabin.

©digitalizacja mbc m ałopolska p{\

Flnerff . .ski szimpion żarłoczności.
Jjst to chyba ns, uktaalme.fiza n(/tatkf na okrea 
świfltee^ny, kiedy to każay stara się prześei- 

ą< ilUniego w ilości pożartych mięsiw i ei-gt. 
Jafc się jednak r>iŁ.ie, John Bongo t Chicago 
miał lepszy apetyt. Bongo zrodził się ira zadft- 
nonst -on unie swej zdolności do spożycia iel- 
kiej ilości pokarmu, jeżeli który z mieszkańców 
zgM zi się na dostarczenie tni takowego.

Warunki jego zostały przyjęto i został o * xa- 
pnw -.jzony do stołu naiac’oi anego artykułami 
*ooiyi/'5zvn'i Oto spis rzeczy potartych ptzez 
Bonga Aa jednynV lam adiem :

Dwadzieścia siedm stóp kiełbasy, pieć fantów  
surowej wołowiny, trzy isja k o rr ł w rjz  z łupi­
nami, cztery ■tuszoti a ślodzie i galoa piwa domo- 
wei roboty.

C.')ż na takie wspaniałe ezemplum powi na- 
s js  domorosłe ś«riąt*czne pa»karskie-4arłokiS| 

Straszne cyfry fft*acefi w  bel: włi. Ag.
Htvasa donosi: Berlińskie „Tidende*1 denosi, ie  
i Jwoiucyjny trybunał w  Sebast«polu wydał listę  
1631 osób, straconych przez rozstrzelanie. W  kilka 
dni później ogłosił znowu listę, zawiera!*eą na­
zwiska 1302 osób straconych.

Wielka zabawa taneczna pod kierownic­
twem baletmistrza Eugeniusza Koszu.skiego od ­
będzie sle w piątek 31 b. m. W  Noc Sylwestrową 
w w.elkiej Stili „Sokcła”. Bilety wcześniej do na­
bycia u. J. Rudnickiego, Linia fi-B.

Dziś ostatni dzieli sprzedaży illtW w  na
wielki bal świąteczny w tlili „Sokoła** 96 b m. 
(d ługie Święto św. tizcyfjpana) n» id’a W P. - ł i -  
dniokioga, Linia A  T 44. Cześć dechodu na Tow. 
Ratunkowe, Początek o -od., 9 i pół. 6093

-------------f 9 ------------

Na< większe arcy dzieło Świata Braci Pathe

m uom m m , syw ot
f C<Mk\ -  iU S ft
uitiowisko pasyjne w 6«ciu wi elkich czą« 
ścinch ze specyalH*! ces - wbną muzyką, 

Film t “ze£S:cz»l a koIoroJ/nny. 
Tysiąc® sklc-ów. Niebywały prz« ..ych. 

Do 31 grudnia codziennie
w  h i f i v e  , e ! A M 3 ! € Z M «  u l i  L u b ić ?  15

obo”c <\vorta kolejowego. <3111 
łiletj mają wałnoSf tylko na wyznezone 
przedstawlienie. ©nla centralnie ogrzana.

— ------ oa» ---------

Podp sanl ŁwowMg Spółki Akcyjnej
pod firmą:

Jnttił bmmfi s *  Wm"
zawic idamiaja suiłckrybenlów, te

m m i  ZGR®lfl»MESJIE 
0R6PMIZ1CY.IHE

tejże Spfitkf Akcyjne]
odbędzie się w  KraUowie w  lokalu 
Syndykatu Koszykarskiego. vr domu 
przy ul. Floryauskiej 1. 32, I piętro, 
dnia 5 stycznia 1921 r. o godz. ll*tBj
Z  NASTĘPUJĄCYM  PORZĄDKIEM  DZIENNYM :
1) Ustalenie treści statutu brzmieniu zatwier- 

dzonem pr" 97. władze państwowe.
2) P/zyjęc'8 do dvgpozvcyi kapitału Akcyjnego  

spłaoenago prze* subskrybentów.
3) W rbó r członków Uady Ńad.orozej, tudzieł 

członków dyrekcyi oraz rewizorów rachunki 
wycb, na pierwszy okres urzędowy.

4) llchwalewe wjnagrod.'en:a na pierjri j rok 
administracyjny dla członków Rady Nadzor­
czej, oraz dla rewizorów rachunkowych.

5) Powiękuzenie kapitału akcyjne o o dalsze trzy 
miliony pięćset tysijoy (3,500.000 M p ) t. j. do 
kwoty siedem milionów (7,000-000 Mp.).

„SyadyKat Kos2y^arsIii“
S;łótkii z ogr. o<i,i 6139

„Kr aj owy ZwiązeK Kosiylia rsKi“
Stow. _ ogr por

„Wiftlioa"
Stewarz^azenie zar. e ogr. por. w Oświęcim-u

• • *
• o
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.ILUSTROWANY KURYER CODZip.NNY“ — Nr. 353. Sobota, 25 grudnia 1920.

J d  s c b o t y  £ 5  g r r u d m s a W  saVt kina „U < C S E €!in H

WłEUCI TURNIEJ ZAPAŚNICZY
o  m ^ t i- z o w  Bfw o P o l s k i  n a  r. 1921.

W pferwszjnri dniu walk przedstawił się PubHcznofcI wszysm *aoaśnlc« m.. M a «SE t« s, krćl żelaza.

M A K S  ■ n r  D a ł  W  W A R O W N I
Kinoteatr f,lirZTl»KAw

H ote l Sa jk i, ol. Jana I. 6.
"WYsfw ia  w p ierw szy i drusęi 3«,i<sń św iąt t. j. 
25. 26 b. m. n o ra  w  K rakow ie  jeszcze n ie grane 
arcydzieł* filraow c: K s ię ż n ic z k a * ',  pri.epi(jliTiy 
dram. w  5 akt., w  g łów n e j ro li w ystęp i ulubienica 
K rak ow a  L o ’.:,e N aukam i —  nad p rog iam  „K a ro lek  
i  ez ii nu rek a “ , dor,konała i  om. W ie « zór ’  aiiecliu.

Sylwestra, w Nowy Role i k  niedzielę t. i. 
•ii b. m., orać 1 i 2 stycznia 1921 roku. Kinoteatr 
3i nba*' daje kon . program (w  Krakowie nie grany) 

„Masa w Mon ;o“ , kom. w 3 akt., wytworni P a tie  
Frere* & Co. z najlppszym w świ»cie komikiem 
M ;i m Lindere.,1, oraz^P&nna z magazynu11, bom. 
w  5 i kt. z  Hen,/ Por'en. Poezatek przedstawień 
w  Sylwritra o 6 grodi., w N. Rok i w Fiedzlelr 
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piaty •■», złoto, srebro, re^arki 
w ’ *  J f8 C S *  1 ws celką biżnterTłj nowa i an- 
tyezPA, kc »u|e ssitsesne *ę> r inwoS peta* 
n»iW i f  Ił'j< za i>» ik ~s ©ii US cio 79 knr,

J ó z e f
e lir ze śc la ń sk l zakiad gł. fnijtrzaswsko-]iihiierski 
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Repsrta tesSrów krakowskich
T E H T P  M . m .  G Ł O W A C K I E G O :

Pięł^k: Teatr zamktjięty.
Sobota popoł.: „Betle^m Folśkis'1.
Sobota v iocz.: „W ie lk i człowiek Jo miilyoh 

ut*res<5w“ .
Niedziela popoł.: „tfetleaiti Polskie*.

>y Niedziela wiecz.: „Colorabirta**.
T E  A T ?  , i B A © A T e L A « :  - 5 

P !«tek : Teatr zamknięty.
Sobota ipr^edpoł.; I. iv.o» srip f t " t f  Diibiski-sj % 

Zb.jrnitwa Drzewiri'iioa'0.- ■*
Sobota popoJ : „Moralność panj Dulifciej" 
f!f>bota wice z. „Dobrze ,nSrO]OnJ t:ak ' 

j  N.edziela przed poł.: 11. Koncert Ireny DtiWiskiej 
« iib ipniiwa Drzewieelnepo.

Niedziela popoł.: „Afaadal^nki*1.
Niedziela wioez : „Ttrarz i maska**. 
Poniedziałek: „Straflnik enot)“ .

T E A T P  Kf.  P O W S Z E C H N Y :
Piątek: Teatr zamknięty
Sobota popoł.: „Krakowiacy i gffrate
Sobota wiecz.: „Uziuriawca z OlesiorraJl.

,  C P E R E 1  K A  W  „ r ? O W O S C t 4 C H » :  
Piątek: Teatr za nknir ty.
Solota popoł." „Cnotliwa Zuzanna11.
Sobota wi.icz.: „Dania w gronostajach11. 
Niedziela popoł.: „Prjm as ^
Niedziela *’ ircz • „T a igym  dziewczf ta“ .

TEATBAL1A.
P c w &dź w  r-r?agata!'“ . Najbliższą premierą 

w „Bagaleii”, ktńra zaraz niemal po Swiąl^ch po­
jawi sią na repertuarze, bęozie głośna dzisiaj 
zti.ka amerykańska Hennłnga Bergera p. t. -f '0 

wó<?ź“. Komedya te, grana ostatnio w teatrze Ma­
łym w WerszaHe, osiaonęła powodisnie szcze­
gólne i niezwykłą ilość pr?:'t!s1a\vi€ ń, zawdzięcza­
jąc te sukcesy isiotnyro Swym ve lorom scenicz­
nym i oryginalno} wyso-ę i&bisle, przeprowadzo­
nej wprost po mistrzowsku. Celem głównym au­
tora —1 Szweda z pochodzenia — byio plastyczne 
wykazanie, że największe nawot kcrtalî s ludzkie, 
hyeny i szalłiie w śrnierlelnyrri ftjfcu zanaien̂ J się 

1 w potulnych baranków, by, kiedy inrinc 
r ie b e z i i-sczeństwo, pluną': sobie w twarz, a wsty­
dząc się wyznań i kajań niepotrzebny cl p^jść 
dalej, by zsęząć nowe -'-ycie l liowe... świfciwa. 
I przeprowadza to ęerg^r śfttetnfie, z temperamen­
tem i humorem, neje'ywsz;y cźroić okropiiościz n 
wobec których momentami zbl^dlby repertuar 
rarvskiego „Grand Guignolu”, gdyby nie artysty­
czna miara i istotny polft literacki airtorS, utrzy­
mujący rzecz na wyżyme poważiej i głębo.dtj.

Nasceiie „Bagateli” „Povódf” wysla-Ipna bę­
dzie wectug oryginalnego scenaryusza styrrego 
teatr*’ moskiewskiego St-in slawskie^o, który p.erw- 
szy wprowadził sz'ukę tę n a  s c en y  europejskie, da- 
jŁo jej zarazem vnaściw.e ramy sceniczne. Keż>

szcregó l nein cieszyły  sio  pow odzen iem . Sobotn ie  
popołudn ie przyniesie „M ora lność pani D u lsk iej” , 
w ieczór „D eb rze  okrojony frak". W  n ied z ie lę  uj­
rzym y „M agdalenk i”  oraz „Tw arz i m askę” . U y - 
born j .Strażnik cnoty”  pow tórzon ”  p ęd z ie  w po* 
n ;“ dzia lek  poświątec^riy, w przeddzień  prem iery 
„P o w o d z i” , prem iery sztuki now ej, orygina lnej wy­
soce  i q>ośnej obecn ie. B I'ety  zarów no na kon­
cepty, j^k  i r.a wszystkie inne repertuarem  o g ło ­
szon e w idow iska, nabywać m ożna przy k a s r  tea­
tru.

K o i t  r.iirty  D u E ii : : l ( i « j  i  D r z e w i e c k i '  ^ o ,  kt-5- 
rerrn „B aga ln la ” rozDoczyna w sobotę  25 bm. se; 
ryę koncert 5w polskich, i.^ in terescwałv ogrCTmnse 
m uzykalną publiczność krakowską, pam iętającą 
artystyczną parę z zeszłorocznych , pełnych p ow o1- 
d zen ia  występów . W  p^oaram ie koncertów , u ło żo ­
nych ze  sm akiem  i wybitnym vpolotofh  artjsty­
cznym , w idn ieją utwory Beeth.>ver.a, Bacha, Bre ńm- 
sa, R. Strrussa, Liszta, D etus«:yego, Sain iensa, 
Hubaya, Taro in iego  i s ze r igu  innych m istrzów. 
S zczegó ły  podają  a f;śre, a pozosta łe  n ie liczne je ­
szcze  bilety nabywać m ożna r r z y  kasie teetru. 
P oc- jtek koncertów  oznaoe j i ł <J>reltcya na god z i­
nę 11 i pó ł prz< dpołuc-niprr.. Koncert drugi od b ę­
d z ie  s ię  w n ieo z ie lę  26 bm.

„ K c c t ia r c  c ‘ «5“ . („J e  fa im e l sztuka Saszy Gui- 
try przyn ios.a w Paryżu w te a lrze  „Edwarc^ V i l ” 
w  ciągu dni p ięćdzies ięc iu  m em m oj jak 671.563 
franków  dochodu.

Interpelacja a prawds.
P -zed  k ilku  tygodniuun poset M orarzew sk i 

wniósł w  Heim ie in lerpelacyę, podnoszącą za­
rzu ty p rzeciw  poelow i polskiemu w  W aazyng 
tonie ks Lubom irskiem u, tw ierdząc, ?e jjs t  
bankrutem i baidzo drogo jego urząd ko­
sztuje. Tymcza.-em ;est rzeczą  w iadom a po 
wuzechnie, ks. FTazimierz Lubom irski na­
leży  do najzam ożniejszych hidzi w 'Ma1o.['oUce) 
żo n igdy n ie hył bankrutefe, ani n an et ri- 
j ł l y  w  Irudnościaeh finansowych się n iezna j- 
dow aL
■H Od o tm hyzs wszesh m ‘.ar wiaryep&AneU xn » 
jącej do ji. dnie stosunki amerykański**, która 
t>łZ?d bHUu łvęodr,i»TH  wrócrta do kra];i z Mo- 
w«e;o Jorku, dow ięsh eray się, i e  lak, ink np. 
w  BrazyfTi, zę  w zględów  Ic 1 i m a ły cznT.clr, ram - 
stwo biur i u rzędów  w y ir id ża  na lalo k Kio 
Janeiro do Petropolis, tak ca ły &wial: dyplo- 
m ątyczny i polityczny w aszyngtoński w y­
jeżdża w  leci® oa narę tygodn i d o N e w -P o it . 
R?iecz natiiralna, że ze v, zgi^du na koniecz 
nośc c.ągtepo i b lisk iego ho staktu z rtygnitc 
rzaifti ameryWsftskfcffij o ia z  reprezenlantatni 
państw europejskipli, ztvlss2 ’za  w  chwilach 
pc ln «i ptrozy i powagi, niugiat i aaibaiarior 
pp.nsln a polskiego w  fnfęreski Riec-zyoospo- 
titei p izebyw ać strle  w; t«jm Środowisku.

W spom n ian a o so b isto ść  ir.ro im a!©  n a s  tak ż e , 
ze  KCS/t u trzy  s a n ta  jed n e j o so b y  z  t  z w. 
lepf»zj*ch s fe r  w  Now> m Jo r k u  łęh  \V aszvr_? 
tor>e v  yncai ok oło  50  «*olarcrr d z ie iin to e z jl i  
150 ; do larów  nw c^iieznie, ni<* m ożn a z a t e n  
z a  itik isś s^e iego lsip  i n n drw yc/a^n e tf?'ł&a- 
żen ie  uw ażne p łecy  100 d a h io w  dzienn ie  
czy li 3 0 0 0 *dolatów  m iesięc^n -e d la  rep rezeu  
t.tn ta p ań stw a  pol<sit iesro, o b o w ijw w e ^ o  z ty ­
tułu  sw ego  'uifeęda d o  w v d it ‘. c  v n adzw y- 
cza  ly e lh fZ e  z a s  s tu a a  ">03') riolm ów  m ie­
się c z n ie  ortpów iada k w o c ie  mil ona m arek

polskich (dzisia j ju i  blisko 2 m ilionów ), z  te* 
go  chyba żadnemu reprezentantow i państwa 
polskiego zarzutu robie5 nie można. ____

MIGAWKI KOSKOWSKiŁ

^rsków pod znakiem B̂ cNusa.
—  h ap ije  s ię  pan?
—  K iedy ia... władnie za  godzinl* ę Idę do  Ka- 

puśnif: czków na chrzciny; tam  b id z ie  pijatyka bycza .
—  1 p a r  tak te  godziną  chce p rzepęd zić  bez* 

czynnie? W ie  pah, I le  vv god zin ie  jnozna zrob ić? 
Jeden , pen ie dzieju  ten... no ktoś tam  ob liczył, 
że  w godsin ie  m ożna przejechać na aucie  *20 km, 
p rze lec ieć  2s0 km, podzelow ać parę buc.ków, i sz­

l o c h a ć  do  n iepam ięci żon ę  sw ego  ko legi, p ie le ń  
poseł se jm ow y udowodnił, jże nożna zarob ić  50 
m ilionów . Tym czasem  pan, wbrew  ośw iadczeniu 
min. S teczkow skiego, że  tylko praca zdo ła  nas 
zb=iwić —  pqn przepęefrisż tę  drogą god z in ę  na 
haniebnen próżn iactw ie?

—  Chodź pan ua w ódkęl Tylko praca i jeszcze  
raz w ytężona praca...

—  h  no, jak  pgn tak udowadnia —eto  chod tm y 
do Kostp .

Takie i podobne ro; rrow y tocTą s ię  dziś od  
G rzegórzek  po  K row o& rzs , od  Zakrzówka p o  1 o* 
bzów , Pr/yszle pokolen ia  b ęd ' sob ie  opcw iaJać,
Je schyłek roku Pańskiego 1920 zatscza ł s ię  bar­
dzo  n ie trze iw em  koł^rn i podśpiewywał m. o^pdzo 
nie Owną nute: J

h  kto n ie wypije 
T ego  v,ę d"/a kije,
Łupu cupu,
T ego  w e dwa kije.

T oż podobu ie, jak  w różnych przełom ow ych  e- 
Dokach, tak i teraz, potworz3'ły s!ę  bractwa szc e- 
g ó ln ego  autoram e itu i nabi-żeństwa. S zczegó ln ie  i  
popu larne jest ,B rac lł'o  m iłośników  KraVowa” . 
K op f roterniŁ ta sw oje zam iłow anie ogran icza  tylko 
do  pewnych zał ytków  tego  c tc ig od n ego  iTr istc „tka.
m ianow icie do szyneczków . T&k też  po dokładnem * 
zapoznaniu  się wczesnym  rankiei i z m iodem  Ro- 
b^ckieqo, id zie  s ię  na krupnik tli' N iedziołka, stam* 
tad n i w zm ocn :oną do  ;,QKżiałówki” , a późn ie j 
trójką na p lperm ent dc c io c i „P e r li”  na Podgórze. 
Na?lępnse złożyv/s’ y nalażny hofd „szam orodne* 
m u” Kru.śnbpćhowi pr?y drogim  moście, wracam y 
jedynka do ,,J ó ze fa ” , k tórv zażywa zasłużonej sła­
wy, z powodu dziw nej-potęgi w iśniówki. Zapa ł „m i­
łośnika w m insta* kończy --ię w. zacis: -ych  apar­
tam entach słynnego nu :ały świat „M ichelika  , 
gdzie  rzeczone bractwo c ieszy  s ię  ogrom nym  m i­
rem i w zięteścią.

/Sżcżeoólny to  rok. P iją  ludżie, którzy n igdy al- 
I koh ,>lu do :jsl n ie  brali, la to  -niast ludzie, I tórzy 

ji>7 v,edz?„ c o  to  7A sm pk w boskim  płynie, p iją  
dzies ięc iok ro tn ie  w ięccj. t.Pod(jisany, p ięciokrotny 
abstynent, złapał się pprę razy na prze roęzen in  
wszystkich piąci u żako: :ów r «a z . Zresztą, (popeł- 
n a tu jedna nipdyskroęyę) w Icęrsum ie SyndyKatu , 
dzienn ikarsk iego n igdy jeszcze  n ie spv« dała pan- 
m  W ?ndzia  ty ie  vód eczn ośc i, co  tego roku „na 
gwiazdkę,” . Jeden z kełtegów udowadniał m l, ze  
z g łodu  musi się upijać. Jest to  zuyełn ie  słuszne, 
■jakkolwiek przypom ina rrvi cośkolw iek pew ien  w o ­
jenny ;,yq !og :

—  C /.y  w iesz, t o  zg  n ieszr/^ście?
—  Co ta k ie g o ?
—  Chlebn n iem a.
—  Cóz w ięc w obec  teg o  zrob im y?
—  Ua, n ie pozosta je  nam nic innego, Jak jesc 

c i a s tk  a... , . . . .
W iec  Kraków pije, krai p iie, ba, cały świat tęgo  

trąbi. ‘ Ktoś tw ierdził, że  jest to  fysoce pociesza­
jący nrą« idealistyczny, jaki przechodzi świat po 
ep oce  barb arzyństwa gwałtów.

—  J?kto ? V- pytam.
—  Mo, u idztsz —  m A\vi —  to  są wszystko prądy

o gó ln ego  zjaw iska, k tV e g o  drugq je -
fo rm ie  nieskalany żadną n ie c o n ą  aom ieszKą, 
niefałszowany, absolutny SPJRYTCIS. j o m n t m 

M cże  m a i racyę.

P S M I M <
( 'Ic le jo n e m  od in szego h o resp cm h n tą ). j .

W a s - s i^ w a  20 oi u^rtia. (?). Mini&ter apro- { m in istrów  W ito ja  p s s i o  z  r ^ ś b ą  « d » -  
w izacy i StiwnUki w y sto so w -ł do  p rez y d en ta  i m ls?fCt, m o ty w u jąc  i ą  z i /m  stan em  zd ro w ia .

m  d i$  P © l i k l
W aiszswu. (P A  t ). Dclegacya sęim c .va a c - 

sptaw zs^ranicziyycb, w  k ‘.( iei skład 
przewodniczący,

im sy i _ _
■eszli p o s ło w ie : E id m sn

flaj5 t łir  t ru  ,,EagaEo|a“ . ' Dzisiaj z  pow odu  dnia 
w ia iliineuo pFzedstswief.ia n ie będz..;. Spektakl 
ra ib liżs z  odbęoz ie  s ie  zatem  ju tro, t. j. w  o k o lę  
jop o łu d riu , po p ierw -z/m  ko.icerc ie_Ireny Dnbi- 
skiei i p io f. D rz e w i&cKieco, k tórego  f>ot z^ lek  o- 
zi,uczyła dy iekcya na ^octó. 11 i pOł przed połu­
dniem . Repertuar świąt* zny p izedstaw ia  siQ '^ e ; 
zwykle barwnie, i w prowadza na  afisz sztuki, które

ioslawski, ks. M actrfe v/cz, Z iem iach i i Z  m u  
how .cz, v.*ytóła ii do W ilna i ł a  a b a —a n **  
btenu rzeczy na W.leftssezyżnie, p rzy ­
była na m iejsce w  nosy z. ccboty na nierlzie.o 
19 b. ni., przebyła wc W ilnie pełne Irz y  d :t 
i w  sobotę rano opuściła g rs  -mne miasto, cd 
prewad*£Stpa prsez presesa T> mcz. m b i .  R zą ­
dzącej Abram ow icza, Iw anow sk ie j®  i  kpt.

©  digitalizacja; mbc.malopotska pi

Prystera, repr*zentuią cogo generała Zełlffo - 
lVsh‘€'JO.

D elegaci spotkali się ze strony w ładz m ie j­
scow ych , ząsrównp samego generała, jak  
i fago oFłocrattt, oraz ise strony rym  ?2 Kom . 
R rądz. z  jak  idącą życzliw ością  I f- ł-
lidarnością. £)oznali z  ich  strony jak  najdale j 
kląeyeh utetw ióń w  ape la^n ia  rw o je j m iayi.

P rzez  trzydn iow e, późno w  noc przeciąga* 
ją c e  s ię  konfer(tn «yą  z  psiną Kom isyą Tym - 
^masową, m ogli de.e«#.ci »zy = sa ć  gru n tow ay 
w gląd  zaro vno w  fak tyczn y  stan Łi«c a y , jak
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rów n ież w  jego  przyczyny i z  pool ulami po­
szczególnych  jej cjtonków, craz przedyskuto­
w ać i 'efsoólnie rozważyć w szystkie m ożliw e 
drogi w yjścia l ia  wsnolńeęo wszystkim  celu: 

z j e d i i o c s e R l a  W t le f i s s s s ^ s n J ;  c  r e ­
s z t ą  S i s e c ą ^ p a s p o lM e j  

na podstaw ie prawdziwego w yrażen ia w oli 
ludności, jak  rów n ie j poznania dokładnego 
najb liższych potrzeb miejscowych.

Pozatrm  d e le g a n a  przyjęła szereg miejsco­
w ych  dplegacyi. Członkowie delefraeyi odbyli 
rów n ież szereg k on f^ en cy i z odpowiadaią- 
ccm im ugrupowaniami ludności m iejscowej
i tą drogą jeszcze vszeehslronniej mogli po­
znać nastrój, poglądy! i dążenia tej ludności 
oraz ppłożcn>e i p o td eb y  całej dzieln icy. Ze 
spostrzeżeń swoich dfjlegacya z ło ży  szczegó­
łow e  sprawozdanie w K om isy i sejm owej spraw 
zagranicznych po świętach. Tym czasem  zaś 
od ires is  się bezpośrednio do rządu dla uzy­
skania niezwłocznych zarządzeń, kló- 
rycSi konfpcsncśi 1 p?lricfć p »z  t>ła f*a 
miejscu. DcJegacya .doszła dc przekonania
o najzupełniejszej ?orrswno£ci si«sun> 
k “»w  w z g lP d s .n  w l i łd ł  ^ z e c z ^ g s o s o o l i le j  
ze strony w ładz w ileńskich i o całkow itej

możności skupienia wszystkich w y jiłk ów  ca* 
tego społeczeństwa m iejscowego na bezpośre­
dnie żądsn ie: >

p r z y s p ie s z e n ia  z j e d n o c z e n i  P H e A s z -  
&£ i z i y  z  P o ls k a  na podstaw ie w yraźn ej 
woli jej m ieszkańców. W ynik konsuitacyi lu­
dowej w  takiej c zy  innej formifc nie m oże 
pozostawi c wątpliwości.

Delegacya stw ierdziła, że  zarówno czynn ik i 
rządzsjce jak i cała ludność uważa za naj- 
odpow lednieiszą form ę w yrażen ia woli ludno­
ści co do jej przyszłej przynpleżncści pań­
stw ow e powołanie zgrom adzeń tejże ludności. 
Położenie ludności wobec doszczętnego ogra­
bienia i zupełnego wyczerpania paszy jer.t 
nad w vraz c iężk ie i w ym aga I*k WiJ.;zj,j»- 
i zeflo bardzo energicznego ratunku. 
Duch wejska w  W ileńszczyźn ie jest znako­
m ity i zarówno wojsko, jak i ogol ludności 
przejęte są całkow item  zrozumieniom ko­
nieczności obrony.

Delegacya ze  swej strony mogła zapewnić 
przedstawicieli ludności, że  Rzeczpospolita 
wszystkich sił dołoży, aby ich woli stało się 
zadość, i w  żadnym  razie W ilna i Wileu- 
szczyzny n:e opuści.

t l r ^ h ó w ,  24  g rudn ia . 
O d  jednej z o ró b  p rz y b y ły c h  dzid w  n o c y  
d ó r r .  Ś lą s k a  ottzyruu jem y a la rm ujące  w ieści. 

N a stró j n a  G órn . Ś lą sku , dotąd  spoko jny, 
kIłcI zaSESpścE^j zmienia: Kternc# nie 
e c la f ą  b fę  ps-aed is c in y m l ^ k łe n i!  t e r s r u .  
Dorj.łc do  tego, że  nn. po  u lica ch  B y to m ia  
sn u ją  s ię  ta n k i, cetem u trz ym k n ia  p o izą d k u .

O J n o s i s ię  w rażecie , że  fó ietft^y s p o d z i e ­
w a j ą  s i ę  p r z e ę r s R ^ F i  p iz y g o to w u ią  s ię  do 
k r e ^ u  c S e s p e r s c h iĘ Ł io ,  któ rego  d z is  ptz 
widzieć się  n ie  da.

Zainęt w prow adzają popierane, a par/et 
t w o r z o n e  przesz n ferr.seck ) k o m is a r y ^ t  
p ^ b i s e j^ e w y  c r i ia n S ie c y o  b o jo w e ,  t. zw .
„Strasstruppe.i". Bo ow cy  ci uw ijają się po 
całym obsza ize plebiscytowym , napadają i 
p iow oku ją ludność.

N ie ly lko  lud na Górn ,in Śląsku. ale cała 
Polska musi zając tak sdne stanowisko, nże- 
by udaremnić zakusy wroga, k tóry nie cofn ie 
ótę przed żadnym aktem przemocy i podstępu 
dla niezły che nie ważnej gry.

Ili m i l  ŁSiSlffl §IMf RUUIIdJJI IMIIJ ŁjfAiraill 
iŝ śgraresa bącia st©s©wa8i w swbich gminach.

t le is fo n e m  oa  nanzego koi es oonrten ta )
W Sed rst, 23 grudńin. (ZĄ  B erM sk ie  dzien­

nik donoszą, że ostatnia nota Niem iec w  spra­
w ie plebiscytu na. Górnym Kląsku zoslala 
prze : hosJscyfs pc2osiawsona bez od­
powiedzi. 8fom:dsna mi^d^ykossiEcyjna 
na Cornjim S!ąsk(i otrzymoła pe%csia- 
cnlctwi i o n a  t e ż  wsdług s w e p o  zdanie

zrez^dzi plebiscyt oraz w yzn aczy jego 
termin

Z  kół zbliżonych do komisyi alianckiej sły 
chać, że e m ig ra n c i ś i r s c y  jo la s s w a ll
w  s w o ic h  g m in a c h  depiero w  jakiś czas 
po rdzennej [uduości.

d la  e e ló iv  p te fe iss fS o w fcb ,
B y to m . (P A T ) W  prasie niem ieckiej w ido­

czną jest n o w a  z o r g a n iz o w a n a  k o m p a ­
n ia  p r z e c iw  P c is o c i w  zw iązku  z plelnscy- 
tem górnośląskim. Kampan-a ta pojawia się 
w  dwóch kierunkach: we wykazyw aniu  rze­
kom o ekonom icznej rn iny P o is fi (1 ?), w po­
w oływaniu  się na rzekomo m ilitarne zarnin- 
r y  Polski co do G órrego Śląska. ?^arJcq w o l­
s k ą  t e n d e n c y jn ie  n c tu ia  M ierne;* ja it-  
n e jn iS c !.  Każdą śkeraę w  prasie polskiej na 
jakieś niedomagania r/ądu lozdmuchuje się 
do n iem ożliwości. O, fałszywych zamisiach 
Polski y/zględcin Góihego Śląska zaczęła na 
nowo głosie berlmskii „t )ię  l'ost“ , która tw ier­
dz?, że  Polska konecfilru e aż siedin d yw izy i 
na pograniczu G. Śląska i że t lą t y  d o  05 a- 
n cviO R (B  t r g e  k ra ju  p w a łte m  (I).

Na czele dyw izy j poznańskich itia stać ge­
nerał Raszewski, nf czele oddzialow  Halle- 
rowskich sam Halier na czele dyw izy . legio­

n ó w  g en . R y d z  Ś m ig ły . W  za ’ .ończcniu te j 
„ in to rm a c y i“  p o w iad a  „D ie  P o s t“ : T a k  s ię  
p iz y g o to w u je  Po lska  d o  p leb iscy tu  ró rn os*ą - 
•skiego, a n a «z  iz ą d  co  ro c? ,yn ił?  —  1 o  z a p y ­
tan ie  z d ia d za  le ż  te iir len ey ę  o w y c h  „d O 'iis - 
s ień “  m on a reb is ły e zn o  ju n k it is k ie ; jo  organu . 
O c zy w iś c ie  prasa n ienriecka na G. Ś ^ s k u  
s k w a p liw ie  ten  a r ty k u ł p o w to rzy ła , je d y n ie  
ty lk o  e e n h o w y  „O b ersch lcs . C on irife r" z d o b y ł 
się  na  k ry ty c zn ą  ocen ę  te j s e n z ic y i ,  tw ie r ­
dząc , ż e  t* t n  d o n i e ś ! a n l o m  a a f a  s ‘ ~  
t j ! ' «  ^ o i a l i c m  b r n ń  w  r e .e s .

. . .  j8 L i;8 a f i i» P 8 i? i! t i8 .
(7 eibjonem  od naszego koićsoonaenta).

W u r s t a w e ,  23 grudnia. ( Z )  Z B ilina d o ­
noszą: W ybór pi<5zydenła R/eszy niemiei kiej 
odoędzia się dopiero p o  oi-jrsiaCTrc1® i za­
łatw ieniu autonomii dla G jrn ego  iŚl^ska.

(lete/onem  oa naszego ho iesnondetia ).
W e r  ‘.Kaw a, 2'J grudnia. ( Z I  W ychodzącą j X oncón trac>s>  w o js k  n iecn ie  k ie b . W y . 

w  Kow nie gazeta r *v is k a  „E  ho“  donosi, że | mieniona gazeta w iiz i  w tem zapow iedz no- 
«So h la w ij  3  ci> * » z y e  n ie m le c *  j w ych  a powazriych w ypsdków  nn Wscho-
k ie .  Na cafe; gi*anicyj zauw ażyć się daje żyw a  dzie.

rchron^. w@is§c

eo do udzielenia ogrom nych koncesyi kap ita­
listom zagranicznym . W zburzen ie to było tak 
-eilne, że  Rada kom isarzy ludowych  nostano- 
w iła  przesiedlić się do Peteisbiirga. Jako po­
wód przesiedlenia poda:e  Rada, iż  wyburzo­
n y  nastrój utrudnia rządow i spokojną pracę. 
In form acya wspomnianego dziennika op iew a  
dalej, że  k o m ^ n s e  iudow^i nie *«os!i po­
le p  ać  na ochronie ffJdzla’ów, p r z e z a a .  
czontfch do tego i jeszcze  przed uchwałą 
przesiedjenia się, ściągnęli do M oskw y wojska 
ch ińsk ieli łotewskie, pod których  ochroną od­
byw a się przesiedlenie.

<m i  jmr ,iip r w  -»i .mu +Mm mimTirijjiłi II i">i ’B itfiiiB

(le/etonw n od naszego korespondenta). 
'/arizawa, 23 grudnia. ( i T) J o ffe  prze fał 

delegacyi polskiej nową n w  której pto- 
testujc przeciw rukom o  złemu elicha* 
dzeniu s : z  leraonalenj lekarskim i sio* 
B*ranii rosyjskiego Czerw onego K rzy ża  w  obo­
zach dla jeńców  bo lszew ckich .

i

f f z t c ^ b o lm .  (P A f ) .  Biuro W o lffa  denosi 
R ew ia : W z  b u rsę  nie w  K ^ i w . e - c t -

s z l o  1o  p iin M u  kii'tr>lF» c ^ n o i o ,  gd y  do­
w iedzie no się o uchwal# rz?du sow ieckiego

89 M i  M l
(Telefonem  oa  nas eqo kore- oonden ta).

W a r t i a y s ,  23 grudnia. ( Z )  Pu łkow nik  
R gbak , przewodniczący deleęacyi rozejrnowej 
na froncie sow ieckim  ustąpi! ze  sw sgo  s ta ­
nowiska. a na jdgo m iejsce naznaczony zo ­
stał nułkov/«iik Re-nnel. Jak słychać pow o­
dem ustąpienia pułkownika Rybaka b y ły  czę ­
ste sJtart ! deifigrsyl sowlockiej na j  >£»o 
n i m t ą p ^ w o i ć .

Ostęrstwa delegacji litewskiej.
[ I c ie to m m  on  nasz,go korespondenta).
f'arszawŁ, 28 grudnia ( Z ) .  Dslegacya 

lf!a#Blił porzuciła sw e nieprzejednane 
stanowisko I zaęzyne czynić ustępstwa.
Ostatnie posiedzen ie bon ferency i polsko li-  
tewsldej miało 6ię odbyć w czora j, pon iew aż 
jednak pozostało jeszcze kilka ważnych  spraw  
do załatw ienia, przeto naznaczono jeszcze je ­
dno posiedzenie na dzisiaj.' Wbre'P doniesie­
niom niektórych dzienników , delegaeya litew - 
skz nie w y jeżdża  Tia św ięta i pozostaje n a­
dal w  Wat sza w ie.

K t o  © f y s fm a  #
^ k o w i n i f .

^ ■ łk a re s ^ t  (P A T ). Tel. Komp. W edle »A d t-  
w ru l* rumuński p .jzyd tin t m in isbów  generał 
Averuscu ośw iail<zył, że  Rumunia szcze­
r z e  p r a g n ie  definitywnego ustalenia 
y . inlc na Bukowinie. Rumunia nie m a 
l>retensyi do ukraińskiej części Bukow iny. 
P ized  defm ityw nem  jednak rozw iązan iem  
kwestyi wscbodnio-galicyjsk iej n ie w ie  Ru­
munia, komu ma ustąpić lfe raińską część Bu­
kow iny

im  Mini
w  P n a f i a e .

( Telefonem  od  naszego korespondenta).
W J e d t f i, 23 grudnia. (S ).  Praga. „P ravo  

Lidn“  donosi, fce z  początkiem  stycznia p rzy- 
jedfcie do Pragi delegiicya angielskiej party i 
robotnidSżej. Delef,acya pozostanie w  Pradze 
około 10 ciu dni i za jm ie się zbadaniem ru- 
c!iu roboinfezojo w  C-cc5mch.

(lele/onem  od naszego korespondenta).
W ie d e ń ,  23 grudnia. (-S). W ed le doniesień 

stęr>*Kiej „Pa tu s*1 dotychczas uznafy króla 
rfiersntn fiiyn a  następujące pa r^ tw a : Niemcy, 
Aus.try#, Vvęgry, W łochy, Szw ajcsrya, Ilo lan- 
dya i Hiszpania.

W a s z y n g t o n  (P A T ). W iod. B. K. Jak sły- 
cliać konpresowi będzie w  na.(blitszyni cza­
sie uczyniona p ropozyc ja , by Niemcom u- 
dzielić R roijin  ?SOO nylonów  dolarów, 
aby w ten sposóh ufinanisewać handel nie­
miecki p izez  Stany Zjednoczone.

5«n!erć b. te^r^w s i niemieńiej.
(Telefonem  od  naszego korespondenta).

‘ W t- le ń ,  £3 grudnia. (S )  Berliński „Lokal- 
anzeiger" donosi, że  był? cesarzowa n iem ie­
cka zjfnarla, dotj "hczas jednak brak urzędo­
w ego potw ierdzen ia le j wiatioraośei.

©  aiyrtanzacja mbc maiopolska
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W łe S e ń ,  23 grudni?. ( L )  B id a ocszt. Ju lu isz  
h r. A ndtbt,sy  w yda ł broszurę *p. t. Czy m a­
m ił k ró la  i  praw o nasięostwa i  fo n u  ? fa, w  któ­
rej po dłuższych  w yw odach  o d p o w i a d a  n u  
® fe “  p y t a n ia  fw fe rd jM M p o . A iM fy k a c ip i  k r ó ­
l a  K a to m  n ? e  n w i ł  b y ć  u w a ż a n a  a a  ! e -  
B ’ •'*!» p o r j e w s ż  d o t y c z ą c ?  a k t  n ’ o  Jarał 
k o n tp a s y g n a w n ^ y  p rzc< t ©eSpowc^daSs!- 
n e s o  m ir .is tru . W  zw iązku  z Lem dziennik i 
podŁją  w yjątk i, jakoby  z listu I lo ith y e g o  do 
Karola. pochodzące, w  których H o ith y  oświad- 
csa Jb s  r * o  ; c e t  w  c fa « !@  e& t»£sj |«fc t o

(7 e ie fon em  oa  naszego korespondenta).
te teE O  parscwa<F r a d  p o ł i ł r ~ i .

W zyw a  zatem  Karola, a żeb y  albo pa w!a- 
mr.ą r e t  i  p o v / ró c ’ t  d o  W ę g i e r ,  lub też 
i£by po.'C E u m irł s l i ;  z  Cnftsnftą. ! !ądzi, że* 
Entcnia nie bqc!zl© *i--«.'aTa w iększy:h  
t ru d n o ś c i,  ponieważ liczy  się z  m ożliw ośc ią  
now ych  powllifeń na *7 S ch o ćz i«> . En- 
centa zgodilia sią nswat nr pi eesur.lą-
c.o rozbroję ji^a a rn U i v f  z g ie r s k ie j ,  liczą ­
cej obecn ie 200.000 ludzi, pon ieważ uważa  
Ją za p>wną a »%?, o k t ó r a  m c S a  rotbSć 
s!q nowy atpk b o ls z e w ic k i  na zsc!i6d.

Spoliczkowanie l©rde> Cecila
na p©sl©42enŁM Ligi Narodów.
W ie d e ń ,  z3 grudnia (S ). Z  G en ew y dono- | a lordem  C ecilen . Po  "n ie zw yk le  ostrej w y -

Rzą: Na jednem  z  ostatnich posiedzieć L i . j i  j m ianie słów , u e r z y ł  t ó r łe g a t  K o lu m b ii
N a r octów  p rzysK S ©  c2o b a r d z o  b i^ r z l iw o j I lorcsa  CaciSa  w  t w a r z .  Z  t ru d e m  z d o ła *
s c e n y  m iędzy deiepatem  republiki K olum bii I nu  r o z d z i e l i ć  wa l ic z ą c y c h .

Kle bidzie małe! ectenty.
(!le ie fonętr. oa  naszeęo hziew cncten ta ).

W le d e f i »  23 grudnia. (S 1. Paryż. Z  Buka- 
icbzlu  donoszą: Pćar.y  a t e s - r z e m a  m a łe j  
®n?anS" (kupe>r.!e s tą  n ie  p aw tocS fy . Take 
Jonescu d&znał moralijtej porażki.

teniier Witos m  Lwowie.
E.wćv? (F ,T). Dziś rano o 10 przyhvli do 

L w ow a  z  W arszaw y pp.- prez. min. Wdos i 
ir in . skarbu Steczkow ski fo w a r z y li im w po­
dróży w ipcm ir Wemfeld. s ze f w ydzia łu  polit. 
dr. Soha&kt. Pc powstań u  i przedstawieniu 
reprezen tantów  w iadz, odbyła się K o n fe r e n ­
c j a  z  p rze s Is S a ^ E c Is is ro t  prau j?.

Pan  p rezyden t w  dłuższym  w v w c d z ie  prz^d- 
8 i»w ł« zfbrart^m  fi b r r  z p o łc  2 e i ' 'a  z o ¥ ;n q -  
fs r zn e fjo  i v/2 v-m Ętrzr>oj;Q  p ® ń s tŁ«j®„ po­
częta min. skaibu om ow ił obecny stan finan­
sow y  naszego skarbu i  przedstaw ił plany i 
zam -ary na przyszłość.

^  kcńcowem  przem ówieniu prezyden t rni- 
r>i"trów zapew nił zebrcnych  w imieniu rządu, 
że  rząd  znając położenie prasy małopolskiej, 
tak szczególn ie trudne, będzie się starał w  
granicach możności rpełrrssj fel. WK*3!Sf.fc5e 
(o cstcsln fy . A pelem  do współpracy w  pow a- 
żnem  zadausu budow y państwowości naszej 
za h o n e z jł p rezyden t m in istrów  sw oje prze- 
mó wlenie.

O  godz. 9-ej w ieczorem  odbył się obiad w  
hotelu K r2kows'dm , w yd an y  prr.cz Zw iązek  
Banków. Dostojni iioS ie  odjechali w ieczorem  
ze  Lw ow a.

g ieu m
Wąlnty i dewizy*

Dolary Stanów Zjedn. . . . 
Franki francuskie . . . . .  
Marki niem (ban^n ńlOOOilCO) 
Korony austrvackie . .
Korony c/esko słowackie . - 
Lei rumuńskie . . . . .  
Liry włoskie

Waluta markowa ,
Gotówka (bsnkn.) Czeki i wpłaty
Kupno Sprzeda i Kupno Sprzeda
550 — 600*— — —

30— 32*50 — -------
£00*— 845.— —
90— 100— 95— 105 —

Waluta markowa 
ofiarom, iadano Ł tran̂ akeye

650 —640*— 680 — * 
630 — 680-—

A # c v e  bankow e t 
Polski Bank Przemysłowy . . .
B»nk Hipoteczny - . . . .
Bank M a ło p o ls k i.................. ...
Ziemski Bank Kredytowy . - .
Powszechny Bank Kred. S. fl .
A k c y e  T ow . handl. i p rxem .:

Polskie Tow handh . . . .  610— 660 — 635~630
Handl Soółka akc. ,!m oM " . 390— — 405—410
, ^ołski Olob“  Tow. transp. handl. 2200*— 2400 — 23 >5—>275
Z«e1eniev siu . 51W’— 53J0—  5200-5100
Warsz. Ska akc. budowy parowozów 78r0 — 81fO*— —7950
„ tc m 'e w '‘  fabryki mssz r©in . 6000— 62^0—  —*—
„Trzebinia", fabr. m. i nai*. roln. 3250'— 3150*— 3450—3300
„flutomotor” fabiyka samochodów 2400' -' 2500 — 25r0—2525
„Górka" fabryka cementu 4900*— 5100’ — 5000*—
Gal. ekc 7akładv Górn Siersza 4100— 4TJ0*— 4300—4250
„lep ege" Tow. dla pizeds góm. 7400*—■ 7fi9n*—- 75"0* —

3350 -  3550 — 3^00—3535̂
*OOT— 4200 — 4!00 —
4300-— 4VXi*— —
140C — 1510*—  l4?5-*~l4r> 0
Ô0O*— 34 JO— 3-r0l'ł 3400

3403-— 36C0 — 3375—3500

Polska na?ła
Elekłrównia w Sierszy . . . .
^Oikos*’ T F\ . . . . . .
..Pezet" Pow. zakłady bud .
Fabr pr/et w tłuste*, w Trzebini 
„Krakus” Z] fab pizet. wyskow

W a s rs n a w a  (P A T ). C. p >1* warszawskR. Obli- 
Kacve miasta Ware/.!>'Ty G0'0 1015/16 wnrt k m ,
2-95 2, rran/iikcya 208, iad . 211. w ~ z . 20C, 60o 
1917 W  M k . wart. Iron. 2S6.7, ż ą ł .  102. 
posz. 97. 50/o ł>ankn 7iem ‘ańsk'ea:o w^rt. kup. 
1-05,4, lis ly  zas taw io  At'2"/0 ziem skie wart. knp
0 09,5, tra iza k c v e  184 50— 183, zad 189. pesz. 184, 
listy  zastawne 40/0 wnrt. Kup 0 02,2, 50/o m. W  i r- 
s jaw y  wart. kup. 2 27 >\ tra i.zakcye 227, żąd. 2S0, 
posz. 2ź(\ ĄitlPfo rri Wars/rawy w rrt. ku 2‘04 8, 
tran za lic je  £07— 2-'i8, iąd . 211, pb“ 3. L'05, 60'o 
banku kredyt, liip. wart. kup. 2 65,2, tran£ak- 
cyp i)7 tąd 99, posz. 95.

W aicity: Dolary Stanów Z iedna«zonvch  600, do­

l a r '  kanaii. 500. firanki franc-iskie 36. frank i b e l .  
g ijck io  18, frank i szwairnrf^ io 9S, fan ty  szter- 
linn;i 2150, niarki nien.. 795. korony anstrj.-cki# 
110, k o ron y  czeskifi 7‘20, korony szw edzk ie  116, 
korony duńskie SS, koron ' norntisk ie 88, le i 9, 
liry w łosk io  §2, m arki fjrisk1# 9, f lo ren -  bo­
ler rleisk ie 188. R ab ie  Cirskio no b08 3'4S do 
407‘50, rnble dnm skie tysjaezki 8^— )fi.

C id a fis fe , (P A T ). Kurs m aiki polsk ie j wynosił 
dzisiaj w  Gdańsku lli/s— 115r, przekazy nr W ar­
szaw® 1 i 1/2— 1158. W e  Vfr »:lawiu 115/8— 113/4, do­
lary 71, funty szczerlingi 253— 25S

W ie d o A  (P A T ).  K en t* a>aiovra, i39-25, austrya- 
eka ren ta  koronow a 98, r.v,ita In tow a 99‘75, w ę­
g ierska  renta koronow a 185, losy  toreek ia  S5S0, 
p ryo ry te ty  k o le i -nołndn, 1659, \ ę  obanfc 1130, 
I3 an k -V ere in  12ldSBod«i» Credit 2900, A u stryark l 
zakład K redytow y 1365, Bank depozytow y 106S,1 
Laeade^bank 1880, Merli ji-y 1002, tTnioi bank 978, 
Bank ob ro tow y  840, Żlwno<itens ka 3030, k o le j1 
r ó 1nucBa 21900, k o le i "wowsk© - ezorn iow iecka 
3870, k o le5© arstryackin  5080. kn ie i południowa 
24 .0, A lp in y  6020, B e rę  n. H aettsn  1360u, Krapp 
1749, Peld ihoctta  45P3, Pragereissn  14300, R iiaa  
bP95, Skoda 3400, Z ielen iewski 460r A po llo  7990, 
Fa lto  ę47!j0, GalicT jsk ie Karpaty 18000, Gal:oyc. 
28500 Sołiodnica t.'i700, gorsza  3400.
" W ie fle ifa  (P A T ), ęnrsn d tw iz : Am sterdam  '.8.RR0, 

Zagrzeb  406, Berlin  844, Bruksela ćł380, B oó ,- 
peszt 109, Bukareszt 730, (Jhrystyania 9075, K o- 
periliagfa 9C75, L ocd rn  2i40, M edyolan  2077 50, 
N ow y  Jork  601*50, Paryż 3590, P raga  719, r otia 
680, S itokholin  11903, Wari-?awa i>5, Zurych 917b, 
dynary 1605, dolary 696, belg ijsk ie 3805, franoti- 
k  e 3590. szwaicarskie 915^, holendersk ie 13 800, 
czeskie 719, duńskie 902?, r w ‘s d e  9025. szwedz­
k ie  11.905, w ę^ ie -sk ie  111, le i V00, lewy 675, w ło ­
skie 2075, marina witmlfeeka 844, m arka pelska 99,1 
fun+v Eztoflinsji 2130, rnble B22.

Z s iru ch  (P A T ).  Puczstknwe k u n a  d e w ic  B e r­
lin 0;>, K ow y ' JorS B57. MsSyolan 22’55, P r . r a  
7\ó0, Zagrzeb  4'50, Badapelszt 120, Bukareszt 8, 
W arszawa 1.10, W iedeń  . .f 5, anstr/r ka  korona 
stemnlownna t"25.

Z u r y c h .  (P A T ).  Końoowj# knrsa a » —iz : B erlia  
915, H*. m d ya  205, N ow i .tprk 657, Londyn 2S'iJ7, 
Paryż 39 10, M cd yo la " 22 uu, Brnksela 41 '2), Co- 
penhata  100, Sztokholm  la ) ,  Chrysty inia & Ma­
d ry t 85, Bnends A ir*  • 225, P ra ga  7'65, Buda­
peszt 1‘25, Zagrzeb  4'80, Bnkafcszt 8’10, W a ru a - 

. 10, W iedeń  1'76, a r  sir ka  kerena  stem­
plowana 1"15.

Zniżka plac Ameryce.
W raz z początki-sm przyszłego  tygodnia 

p la c e  rObolników w  fa l,  ^ e h  stall obni­
żone zostają o 2 3  procetil w fabrykach  w y ­
robów  w łóknistych o 22 ] P “ *^cen i.

ftSiił
' « s

m

&

a

W  d rttk a / zy , Rynek gł.
1. 12, UL piętro odbędzie się dnia 31 grudnia 
zabawa sy lwestrowa d l i  c z ło rk ó w  ł  w pro ­
w adzonych  gości. Wstęp, tylko  za  zaprosze­
niami, które otrzym ać rn^żna o 1 poniedziałku
27 b. m. m iędzy godziną! 7— 8 w ieczór.

iV  DTzym a  k a ta s t r o fa  k o la jo w a  w  b o l «
s ;  a w ii .  Depesza iskrowa, nadana z  M oskw /  
donosi 0 o lbrzym iej katashofi# k< 'e jo w jj ,  w 
której kilkaset osob stra iiłe  życ;e. W  depeszy 
tej brak oznaczenia miejsca katastrofy, jak  
rów nież niema hliższychi szczegółów .

W s z e c h r  o s y js k l  K orig r j !  s o w ie r k l .  —  
W czoraj o lw arto  w  wieljkim teatrze wszecli- 
io sy łski kongres sowiecki, w  którym  b ierze 
udział przeszło  2000 przedstawicieli. —  Bela 
Kuhn wysłany tosta ł nr congres jako przed ­
staw iciel robotników  z Tfrymu.

MA LWICE LEBLANC.

ZĘBY TYGRYSI
(PraeklacI ł  Irancuskiero).

Nie poruszane nawet przez ni1 ogo te szkielety 
rhv.'ia!y się pod wpływem wdzierającego sią lo  
wnętrza stoćcty v/iati j , zbKżajgc, to zrnw odda­
lając się od siebie w jakimś powolnym, rytmicz­
nym teńcu.

Co jednak wywierało nejwśęknze wrażenie, to 
ta o vH»czncść, iż oba szktetety, pczb-łwlone na­
wet S licu odziwy, miely na swych polerek złote 
c b t e t z l z b y t  obszerne oczywiście wjiiKitek brrku 
cTa-!t% jednak utrzymijjfice się mimo to na zag'ę- 
cinrh kości.

Z pr/j krem jakicmś uczuciem Perenna zdjął te 
ti,r£C/' i. 'fK*żdj| z nic!i miaia wyrytą jednrkową 
doio 12 s erpnn 1S&2 reku, orez im iona: Alfred
i Wiktorya,

— Maż z żoną! — szepnął Pcrenna. -  Jest że 
to podwojne samobójstw o ? Czy meża zkiodnie ? 
Jakimże jednak cudem nie wykryto dotychczas 
tych szkieletów? Czyż mam przypuścić, że znaj­
dują si^ tutaj od chwili śmierci LaugerraullJ, od 
czasu przejęcia tej nosesyi przez adminislra-yę 
po bliczną, to jest od chwili, gdy posesya ta prze­
stała być przez ludzi odwiedzana?

Zam” śiil się. .
— (,/y nikt >ve>śi tu nie może? Wikt r isoiutnic?... 

Wpzak dzia wtaónle dostrzegłem ślady obecności 
czyjejś w ogrodzie, dziś weszła tu jakaś nie­
wiasta... . . .  1 •

, jd  wpły wem  m yśli o  ta jem niczej te j osobie 
zszed ł z beczk i. M im o odo»osu. jaki uprzedn io

doszed ł je g o  ucha, nia m ógł przypuścić, że  owa 
n ieznajom a w erzła  do  wnętrza stodoły. P o  kilkc- 
m inutowem  rozejrzen iu  s ię  dokoła  zam ierza ł uż 
wyjść, gdy w  tem  z lew ej strony roz leg ł s ię  stu­
kot spadających rupieci. K ilka obręczy  z  beczek  
padło n ieopodal niego...

P rzedm ioty le  spadały z pom itSTczen ia  przed- 
slaw ia jąceoo się jako rodzaj strychu, na który 
m ożna by io  w ejść po  szczeb lacn  drabiny. Czy 
na leża ło  p i zypuścić, że  n ieznajom a, sp roszona 
przez Perennę, szukała ■ tam  kryjówki i że  ona 
spcwodow tiła  runiecie tych p rzed m ir ló v .

Jon Luis ustawił swą latarkę e lektryczną na 
beczu łce w ten sposób , iż świr.tlo je j padało w 
otwór, prowadzący na strych. N ie  w idząc nic po- 
dpjrzar.?go, jak  tylko arsenał starych rup eci, bron, 
1,cs  i s ierpów , m e nadających s ię  d cu iy ik u , przy­
pisywał obsunięcie s ię  spadających przedm ictOw 
joruszeniu  jak iegoś  chow a jącego  s ię  dziko kr^a. 
Chcąc s ię  jednak o  tem  naoczn ie przekonać, zbli- 
zył s ię  da erabiny i począ ł p iąć się w g ó rę  po 
szczeblach. V

Magle jednak, w  m om encie  w łaśnie, gdy  miał 
w ejść już na strych, posypały s ię  góry  z łosko­
tem  dalsze przedm ioty. I o to  w o tw orze stano- 
w iącem  w ejście  na strych po jaw iła  s ię  sylweta 
ludzka, czyn iąca g iest Łimszny...

S l ł lo  s ię  to  z szybkością błyskawicy. Don Luis 
spostrzegł d ługie ostrze ko:;y, p rzec ina j?cri p o ­
w ietrze. Sekunda wahania tylko, a straszna ta broń 
odc ię łaby  mu g łow ę od tułuwia!

Pora  istotn ie była najwyższa przytulić się do 
d ratiny. Ostrze kosy p r z ę s ł o  pow ietrze tuż p r;y  
nim , oc iera jąc  s ię  o  je g o  kam jzełkę. Perenna 
szybko zsunął się w  d c l po drabinie.

W idzia ł jednak  to, na  czt m mu za leża ło . Zoba­
czył m ianow icie  straszną twarj Gastona Snuve- 
randa, p oza  nim  zaś dos*rzegl ośw ietloną ś' /i i- 
Hem t:lektryczntm , skrzyw ioną jakby w skurczu 
bolesnym , twarzyczkę panny Levasseur.

^ n e n lu s z  Lu ^ in  w  j z a le  w fd e k lo S d .
:hu. Ż  gó ry  dochodziły 

przedm iotów , , akpdyby 
;eur w znosili barykadę.

P .z t z  chw ilę stał Lez ru 
g o  echa przesuwanych j 
Sauverand i panna Le\as 
Z  d rug iego  jednak  końca 
rzyć jak ieś drzw iczki, gdy 
nagle  jasno 1 Perenna, v 
w  ócian it s todoły ujrzał, 
c ie  starały się przedostać 

W ym ierzył z  rewolweru 
alDowiem  pod  wpływem

strychu musiano otwo- 
i>;zyniło £ 'ę na górze  

yjrzawszy przez otwór 
lk dwie ludzkie posta- 
n  strychu na dach. 

strzelił, łecz  n ie trafił, 
obawy, iż m oże trafić

pannę Levasseur. w  chwjli strzału zadrżała nu
ręka... Dał następnie trzy 
runku strychu, lecz  kule 
:e g o  s ię  tam zelazt«va. Za 
się na gó rze  okrzyk b^lu,

Don Luis znów  rz’ icił si-: ku drabinie.

jeszcze  s trz iły  w kie- 
>dbiły s ię  od  znajdują- 
piątym strz ałem rozległ

U t w z o n a  na górze  b a r  
n ieco  je g o  pościg . RaniHIC(.V ~ --- --------------------
tam sprzęty dosięgnąl v  reszcie p rreciw leg łego  
wy ścia ze  strychu i w te d ' ze  zdum ieniem  spo­
strzegł, iż  po  przekroczani 1 te go  otworu z łatwo­
ścią m ożna było przedostć; się na polankę, ro z­
ciąga jącą  s ię  na szczycie  vzgórza , o  które była 
w iośn ie wsparta tylna ścian: stodoły, licząca w tem 
m iejscu o k o ło  p ięciu  metr iw  wysokośCL

Tędy  to  n iezaw odn ie szi kali ratunku je g o  prze­
ciwnicy.

Perenna zsz edł ze  w^gbrza, ch cąc  g o  obejść
z obu s ‘ ron, przeszukał j^1.....—»-s -  —  <— i -
rzeczą  łatwą w obec tego , 
m niej równy i ż  : musiał z

iIr

kada z rupieci opóźn iła  
się o  nagrom adzona

uważnie, co  n ie było 
ż teren nie uył bynaj- 
ichować środki ostro :-

ności ze  wzolędu  na m ^iiwość now ego  ataku
. ■ 1 . A L . __ Ji ____ *.____j ______ uzb iegów . O bszed ł następ; 

m iejsca, gdzie  ściana je j 
czem  zeskoczył na ziem ii 
się pod  m ałym  laskiem , 
schronisko uciekającym .

ie dach stodoły aż do 
zn iżała się n ieco, po- 
uprawną, znajdująca 

d ó ry  dał niewątpliw ie 
J. n.

©  diyitaii/acja mbc małopolska pt
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DCCHTEK LITERACKI DO CJMERU GWIAZmWESO

SZOPKA KRAKOWSKA

WŁODZIMIERZ SUUMft PO PIE l}

l’óg się rodź?...
Drgnęły żyw iej serca ludzi, *  pleśnią w igi­

lijnych słów, tyle wspomnień dziś się budzi 
z  lat dziecięcych —  z  dawnych snów^.

N a  niebiosach gwi azda wschodzi, w  złotych 
blaskach cała lśni, Bóg się w  stajni dzisiaj 
rodzi, —  całe serce śpiewa ci...

P rzy  opłatku kołem w chacie, ojciec, matka, 
siostra, orat, ojciec dzieciom —  dzieci ojcu 
tyczą zdrowia, długich lat...

W  światłach drzewko lśni się —  złoci, w#« ód 
dzieciaków radość, szał, tyle cacek i łakoci 
Bóg im dobry dzisiaj dał...

W  biednej szopie pełen chwały na słane- 
czku Chiystus sam, ścisk w niej dzisiaj Jest 
n ie mały, każdy śpieszy z  darem tam~.

Pobudzeni gw iazdy zjawą —  pastuszkowie 
ary znoszą... chór ai liołów przyśpiewuje, Me- 

/asza przyjście głoszą...
A  za  nimi ciągną rzesz**, pełne smutku 

1 rozpaczy, ofiarując w  dani Panu —  swó? 
g* eszczęsny los tułaczy...

I na ziem ię poklękali, z  łzą serdeczną —  
C  M d  b łagan ia: O  T y  Nowonarodzony, dodaj 
ć&y do wytrwania!....

W szyscy razem Panu w  dani znieśli tutaj

FERDYNAND H0ES1CK.

Pozę Naradzenie
w życiu Jtilirłsza SIowacKiego.

„Jak też mię B óg wysłuchał! Ja Go zawsze 
dzieckiem prosiłem, aby mi dał poetyczne ży­
cie. T o  też On wszystko teraz tak klei, żeby 
serce moje ns pełniła się najpoetyczuiejszemi 
wrażeniami... Chwała Mu za to i dzięk i!“ . 
Tak pisał Słowacki w  r. 1837, kiedy po po­
wrocie z podróży na Wschód mieszkał Jf u- 
roczej Florencyi, a j  starcza scbie uprzytom­
nić cały kolejny przebieg życia Juliusza, aże 
by zapytać m im owoli: czy się zna Jaki oc s- 
tyczniejszy żywot poety, aniżeli biografia twór­
cy „B en iow skiego" ? Wszystko w tem życiu, 
od urodzin aż do śmierci, było owiane jakąś 
poetycznością, której n p. byłj pozbawione 
żywoty M ickiewicza lub Krasińskiego.

Pow iada Jan Kochanowski, że

Wszystko się dziwnie plecie 
Ńa tym tu biednym świece.

Otóż, Jeśli to Jest prawda, to Słowackiemu 
n t  tym św iecie % izystko splata‘0 '<pię w  ży<r!'*

swoje bóle, a kadzidła, mirrę, zb to , dali w  
darz;; wschodni k ró le ..

Jak ofiarne płoną lampy —  serca biednych 
tych tułć czy, błogosławi im Dziecina rączką 
krzy? zbawienia znaczy...

Zda się drobne JeJ usteczka szepczą ciche 
słowa wieszcze: .Zmartwychwstała wasza P o l­
ska, w ięc k n s  biedy przyjdzie Jeszcze*—

Dla nałaców i dla dworów —  i dla cichych, 
biednych chat, Mesyasz przyszedł tak czekany 
od tysięcy kilku lat...

Kolęndowa pieśń rozbrzmiewa, „W  żłobie 
leży* —  płynie hen... od chatynki w  świat 
daleki. Jak uroczy, cudny sen...

Za wtórzyły echem pola, odpowiedział pieśnią 
las, a wiatr niesie w«<iść po świecie —  Bóg 
się rodzi poJród nas.-

LUDWIK STASIAK.

W iedzieliśm y o tem dobrze, że studentom 
gimnazyalr ym z rgw iazdą“ chodzić nie wolno. 
D laczego nie wolno, nie wiem, w ie o tem za­
pewne rada szkolna krajowa. Ponieważ jednak 
instytucya ta złożona Jest z dojrzałych peda­
gogów, z psychologów i ojców, którzy dzieci

poetycznie. Bo cokolwiek się rozpatrzy w  Jego 
egzystencyi, niemal na Każdym kroku dostrze­
ga się najcrystszsj poezyę.

M iłość? Żaden poeta, nie wyłączając By­
rona I Shelleya, nie kochał się tak poetycz­
nie, Jak Słow; c k i: jego  przeżycia miłosne, to 
poematy lub poemaciki, pełne Jakiegoś prze­
dziwnego wdzięku i czaru romantycznego, któ­
rego n. p. pozbawione są pełne em fazy i poty  
romansowe miłości Krasińskiego.

Podróże ? Trudno o poetyczn!e<sze lata 
wędrówki, aniżeli Słowackiego pielgrzymowa­
nie po szerokim świecie, po Szwajcaryi, po 
W łoszech, pc Grecyi, po Egipcie i Ziem i św.

A  to samo. Jakimś szczególnym a szczęśli­
wym przypadkiem, da się powiedzieć i o do­
rocznych świętach Bożego Narodzenia, które, 
Jak wszystko w życiu Juliusza, także mu się 
splatały w dziwnie poetyczny w ieniec. Popro- 
stu możnaby napisać »nały poemacik na ten 
tenat.

Oczywiście, ża rajpoetyczniejszem i były te 
czasy Gwiazdki, któr? mu upłynęły w  kraju, 
na Litw ie i na W ołyniu, a które qo w idziały 
dziecki -n lub młodzieńcem.

Oto n p. '  jaki sprsół. „ J i^ k "  spędzał 
wi*:czcrv w ig i'’jne, kiedy r..ie;zkał z matką 
vf Krzemieńcu, w  dworku" dz&dków

€j digitalizacja m br m ałopolska pl

własne wychowali, musi w lec przy całej urzę­
dowej powadze i to wiedzieć, że co studen­
tom zabronione, w  to malcy jak w  tęczę 
patrzą.

N ie napiszę wcale aforyzmu humorysty, je ­
żeli twierdzić bęcię, że w  gimnazyum ani je ­
den student nie paliłby papis/osa, gdyby przy­
szedł urzędowy rozkaz, by k?tdy dzieciak 
palił fa;kę na długim cybuchu.

Projekt, aby złożyć trupę, składającą się 
z  pasterzy, aniołów, dyabłów, króla Heroda 
i z .gw iazda* chodzić, wyszedł ode mnie. Znali 
mnie już z tego nauczyciele, że jestem nie- 
szczęiciom  dla całego gimnazyum, że wywra­
cam Je do góry nogami, narzekili też na 
mnie głośno, od c:asu zaś, gdym raz na go­
dzinie łaciny strzelił z papierowej kapsli, za­
grożono mi wypędzeniem, zapewniając m ię 
przy tej okazyi, że niewątpliwie skończą mój 
żywot na szubienicy.

Proroctwo to. zd^je się, było mylnem.
Do dziś dnia bow*em zdrów jestem, świetna 

prokuratorya państwa nie zajmuje się mną 
wcale, a jakkolwiek za przyszłość ręczyć nie 
mogę, to przecież nie Jest wykluczoną nadzie­
ja, że z tego świata sprzątnie m iiie nie kat, 
ale spożywanie tych pomyj, które w  krakow­
skich kawiarniach nazywają kawą. Tak jest, 
moi państwo 1

A lbo zamęczy mię przeklęta sacharyna, wa­
pno zalewane na fusy, albo też paraliż ruszy 
moje rozziewane szczęki przy czytaniu humo-

swoich, Januszewskich „pom iędzy Czerczą a  
Bazylianami**. Jeśli zajrzymy do nieporówna­
nego fragmentu z  dramatu Słowackiego o  
„Z fotej C zaszce", do sceny drugiej aktu pierw­
szego, którego scenerya odgrywa się  „w  pie­
karni w  domu Strażnikowstwa**, to zobaczym y 
poetyczny obrazek, w którym na tle odtworzo­
nego po mistrzowsku nastroju wieczoru w igi­
lijnego łatwo możemy souie wyobrazić przysz­
łego autora „Balladyny**. Scena zaczyna się 
od tego, że pan Strażnik (dziadek poety) prosi 
swą małżonkę, aby zwołała dziewki czeladne 
na kolendę, poczem zapytuje, czy już rozdała 
im wstążki? „D ałam  każdej po wstążce i po 
tyrfie  (odpowiada pani Strażnikowa, przez 
którą tu należy rozumieć babkę poety). Kor.- 
tente. Ambrożemu (tak nazywał się w  rzeczy­
wistości parobek państwa Januszewskich) nie 
dałam nic gotówką, bo by się upił, ale kupi­
łam dla niego czapkę z barankiem ". W  chwilę 
później wchodzą do piekarni dziewczęta, pan 
Str? Inik każe im poprawić kagańca, żony prosi, 
aby zawołała córkę (zczasem  matkę Słowa­
ckiego) i zaczyna się tradycyjne śpiewanie 
ko leń '!:

Chrystus f»*n "tę narod~ił,
S.viat : .(j n ty  o .7 todzA,

E t  m e n t e s .
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rystycznych fe l] ątunów niektórych pism  w  
szav”5kich. *

Żarem proroctwa mych profesorów  byty myi- 
ne. P w le d z ja ł^ m  Im ta w  0CU7 . N iedawno 
spotkałem się z  mym profesorem  łaciny. On 
zupełnie siwy, na m ej g iow le codzień nowy 
siwy w łos p r z j ' yw *.

—  P a r  profesor mnie pozna je? W szak  Ja 
to strzelałem na godąinie łaciny—

—  C o ? ! T y ? ! MÓJ drogi i
W  oczach staruszka była m gła—
—  Ciw le!esz ? 1 Chodźże do mnie, kochany, 

mam z  prze '’  wojny buteleczką.
P iliśm y dobre wino, przyjaźń  była i szacu­

nek. Przeszłość? M ój B o ż e ! Ja go  chciałem 
zastrzelić z kapsli panierowej, on mnie chciał 
w ieszać na szubienicy— T era z  zgoda, szacu­
nek, jeśli zaś ) m oje uczucia chodzi, to rze­
telna, w ielka Jla m ego jiauęzyciela czc  §ć.

W  onych atoH czassrh był wojna.
Ja postanowiłem chodzić st rrMasdą, co sfej 

Kolegom m o ta , m ieszkającym  ia *em  J5® m rą  
na stancyj, niesłychani 1 podobało. Rozd?i*:)i- 
liśn.y pom iędzy siebie role 'osełkowe, poczem  
przystąpiłem do ważnej architf ktonicznej czyn­
ności zbudowania gw iazdy. Szk ielet je j i-bity *  
prętów leszczyno yych umocowałem ną kuulo- 
nej u stolarza żerdzi. Najp iękniejsze i najbi urw- 
n iejsze papiery i bibułki kolorowe prz^łycgll- 
śrry o lejen i, ąhy w yk lu ć  nimi szl ieler. P o ­
wstała ogromna, efektow i,.. gw iazda pap ierosa. 

W nętrze je j było tak duże, że mogło w  niej 
płonąć pięć świec.

Ram iona gw iazdy pokryłem ozdo^m rn ry­
sunkiem. P o  prawej stronie był przylepiony 
przeźroczysty obraz- orzcdstawiający .Pok łon  
pasterz} " ,  po lew ej ’ zaś „T iz s j Królow ie"’ . 
N a  orodki* napis łaciński: „ G lo r ię  m  exeeld8  
D e o !“

T era~ nastąpił*1 prara nad kostyismem!, 
U  kuśnierza pożyczyliśmy skóry baraniej, *f 
którą ędział siei antychryst. Sza*y anlolSw 
były z białego pepieru, p! ramc wanepo złotem, 
ozdobionego w  złote gw iazdy, Jedną z  naj- 
sfęktowniejssych postaci był k ^ l  Herod, Miał 
również papierowy kostyum złoty, na. głow ie 
złotą korony, u boki’ srebrny miecz, w  ręce 
berło złote. Zakończył pracę strój św iętego 
Józęfa, składający sią 1  ornatu, pastorału 
i  infuły,

Poczem  nastąpiła nauka dya 'jgu . PąT ilęta- 
li4my starł, ludowe misteryum, wszak ka id y  
z  nas z  p?ieciństva um !al na pam ięć słowa 
aniołów, dyabłów 1 Heroda.

'am Jest król Hcrćd, pan i  wiata całe go,
Jam jest pótenlai narodu jydjklego,
Wszystkie części śv.;ą;a Fod moją "fladze 
^{cfice. księivc I firmamenty pr d noją v e^yą. 
M|c _ do Btllejem , wszystkie dzieci wycinajcie, 
Nawet synowi mejemu pardonu nia dajcie.

Klęska I dyshąrmorłą zorganizowane! Już 
trupy był k o ^ ga  nasz, k tiry  8*8 naz^wuł Mro­
zek fSył to syn włościański, b irdzo przes nf»s 
łubiany, uczeń w  naukach celujący, w jorgw o 
prowadzący się ty szkole, Ten  nie chciał n »  
żaden sposób % Hwiazćą r.hpdzićk nie chciał 
przyjąć roli króla Heroda, co nas niezm iernie

oburzało. Poprzysięgliśm y m u  fem utę, sam! 
Taś w  drugie (‘w ię lo  B ożego  Nagodzenia wy- 
.■uszyłlśmy *  gwiazdą.

R a d c3$  b y ła  patrzeć.
Ogromna gw iŁzd i, w  której św iece ałonęły, 

i7 ucałn na śnieg tęczę barw, w  kolorowych 
światłach gw iazdy iskrzyło się borło i korona 
kró.4 Heroda, gwiazdy 1 białe szaty aniołów. 
Z tryi.rrfem  wielkim , a le i ze  strachem w ie l­
kim ruszyliśmy na ulic®.

Popłoch i p ze ra żen te l
T rzeba  n ieszc-ęścia— P ler irszą  osoba, kt<5rą 

Spotkaliśmy na ulicy Dył profesor fizyki, idący 
1  Itsif dżem katechetą. K o lega  nasz, który niósł 
gw iazdą, potrafił deśt wcześrJa ięi sić św iece 
i uciec w  J^ołe, an^ łow ie '•ozfjjeyli eią po m ie­
jc ie , djabeł ukrył sus w krzaki, najgorzej b>ł-j 
z krwi Dżerczym A pełnym majestatu królem 
Herodem , ten fcnwiem, uciekając po wy-ujach, 
zgubił berło 1 utracił kojonts, która zleci am mu 
do  przykopy.

0 * *
N ie  umiem tego psychologicznie wytłuma­

czyć, liaczego żal pasz 1 złość ? powodu nie- 
ud?łyrh Jasełek skupiła się na koledze nnszym 
M '9Zku. Pc*ns“s jaka-s, *e  0 3  nie chciał do 
trupy należeć, że wzgardził nami i zerw ał ko- 
Jeieńską solidarruść.

Zem ściliśm y sję też na nim okropnie.
P o  światach pierwszą go d z in ; była le\c "a  

}aęm y, W  klasie nię było Mrożka. Poc7?iwy, 
Łacny i kochany przez nas proiecor pytb. o lę:

—  Gd’ fe jest ł.Iro-ek?
W  głow ie mej powstała szatańska myśl.
—  N iem a go, bo niema e~asu.
—  Co robi?
r— Jest królem Herodem !
S ło w a  m oje spodobp ły  s ią  całej k la sie , kW - 

ra  % trupą  Ją se ikgw ą  I %<& m n ą  ssaws?e s ie  so - 
lid a ry zo w a łi.

■*— Test królem Herodem ! —  wę^ą chorem 
całp Kla^a.

—  Jakto? Z  gwiągdą chodzi?
—  Tak  Jest. On chodzi z  gw iazdą 1 Jest 

królem Herodem . *
W idziałam , że preiesor był zły. Nti drugi 

dzień kolega nasz prryEjedł dc nzkoły. łJyta 
się go nauczyciel:

—  S łuchajno ty, M rcrek ! Ktp ci p izwolił 
być H erodem ?

Chłopiec w; trzeszczy} oczy, otwęrzył usta.
—  Jakim królem Hęroćern?
—r. N o , nie uaawaj głupiego. Ja w iem . że 

z  gw łazdą chodzisz, w trupie jasełkow ej Jesteś 
królssM Herodem ,

—  Ja nie jestem  żadnym królem Herodem ,
—  K ła m ie sz !
—  P rrw d ę  mówię, paine prgfesor^e!
Nauczyęięl łaciny z^róp ił s*q do ki^ay i py­

ta s ię :
—  Jest on królem  H erodem ?
—  T ek  jeęt —  woła całą kląsa. —  On ęhą- 

1zi z  szopką i jest królem  Herodom.
*

*  *  ^
N ie  mógł profesor surowości? dojł?ć do keię- 

ca  i  Mrozkiem: w  kilka dni potem zac ią ł te­
dy z innego tonu:

—  Słuchał, ty  M w > ,  J *  d  te  J*ko gospe 
darz klasy przebaczę. Cliodzente *  priazdą, 
betlejenrskii nie Jest znowu tak >1elką zbro­
dnią. P ow ieJ * mi » .awdij, perycnaj b y M  
ty królem H erodem ?

—  Ani ml aię in iło , panie prof esorze.
2 'r ró cił się do idasj nauczyciel i pyta ze

złością:
—  P ow ie rzc ie  ir ł, chłopcy, chodził on z  gw ia­

zdą?
—  Tak  jest! Chodził! I  był królem  H erodem !
—  Dostaniesz zatem dv.*óję z  obycza jów —  

rzekł filo log do Mrożka.

.  *  .

Pokazało się, że profesor wypytywał sfą
0  rolę króla Heroda nie tylko dlatego, aby 
Mrożka ukarać, a le z  zupełnie innych powo­
dów, ZbU iył sie do m ego i mówi lagodn fs :

— « Ohłopcze, słuchnj. ja  w  wolnych chwi­
lach piszę Jo gazet artykuły o  z w jm ja c h
1 obyczajach naszego ludu. Jestem ,‘o U h r j -  
g t(f\  C zy ty w iem , eo to je f t  fo lk lo ry s ta '

—  Nte wlłm.
—  K to  x w %& chłopcy w ie, ca to jest p i k » 

iO fysta?
M ilczenie, Ja ocCTwfŚcie tak fe  nie w ie iz ia -  

łem, t v  to Jest fo lk lo rysta . D latego właśnie,
*e  ule w iedziałem , podniosłem rękę w  gór^.

—  WJcsb? N o  ta p ow iedz, CS to jest 
fo lk lo r  ?

—  F o lk lo r  jest to coś do jedzenia, panie 

profesorze. t
—  Siadaj ośle jeden, ty umiesz tylkg jeść

i x kapsli strzelić , aa co clą sn ibientea nie 
minie.

—  Siadam, panie p  ofesorze.
—  Otóż, m oje dzieci, f o l l l o r  jest tę nayka

0 właściwościach, zwrczajach, pletniach 1 *;a- 
baw^nh ludu, Jesł to nauka o  judzie. W idzfcz 
chłopcze, Ja w ielb  <*,zasu poświęcam fo lk lo r? ( { i  
Chciałbym sp ls ić  żyjące w  ustach ludu jleg is l 
jasełkowe. Sh.chaj. Yrlaśclw ie mówiąc, tej z 
gw iazdą studentom glirnazyalnym  thsdsić nl3 
wolno, a  to dlati yo nie wslno, bo 
przepisów szkolnych m eją  sieJziać w ise^grc” ! 
w  domu. Jednak— to znowu n!>» Jest nic tak 
strasznego. Boć przecie obchćd naro4f,in f 
w ic ie la— Ja ci poa-ralam. N ie  sta»5le ci f 'l 
nic, rozumiesz ? Zetem  nie bdj s!ę. Chcą opi­
sać dyalog jasełkowy, ty zaś, któryś byj U łj-  
lem  Heroden —

—  A leż  ja  nie byłem  wuale k r i l im  H ero­
dem.

—  Byf ten bezwstydny chłopak Hnredem, 
c^y nie b y ł? i 11 —  pyta s<« klasy zacietrze­
w iony nauczyciel,

—  Ale£ naturalnie, i e b y ł !  Chodził s gw iazdą
1 b>l królem Herodem  1

*  *  *

Z  tego w ysi ulfśmy ^  piesek, t e  trz*ba 11#; 
z  gw iazdą do pana profesora łaciey. Mre?|k' 
sią na vo zgodził. Objął rolę k ió la  Heroda.

Gwiazuę nieco rozbitą wykleiłem  wowyn? 
papierem , srogi za i  król Herod dostał pav,“ i

Nąd 8 'aiem , ticif1 iJótaczkl sm 
flplołek z < 'liołeczkiem 

R i d e n t e s,
Rrzylnciuiy 'yrćbolk:
Dq Parni* Zbawicielki 

C a n t a n t ę s .
Rr?ylęcialv łańcuchy 
Łabędzi, treb rre  pu rhy  

M u i  a n ł e s.
Purh i wflĘła trps:eczk®, 
kro p ił?  ped jszeczkĘ 

Dzjeeiątki:.
Połam je  położyła 
i s^nem  je nakryła 

W  iiohiątlfu,

P a tty a rc h a ln y  zv/yęz?| śp iew an ia  kp le o d  z® 
s łu żb ą  poęnph i by} w  3Ziąchf)ckim  d o m y  państw a  
Jan u sze w sk ic h  p rzyjętv od  daw pa, W  listach  
sw o ich  d c  m atk i w sp o m in a  o  tem  S ło w a c k i 
n iejednokrotn ie. , 0 ,  gcJytjm  rą/. je szcz t  m tyi 
(czy tam y  w  jednym  z listów  z  G enew y ? u s ły ­
sze ć  d z ia d u n ia  m ego, śp iew ającego  p ro stą  ko * 
lendą  w  d ? i ; ń  B n Łe go  N a ro d ze n ia  razom  ^e 
siujtącj’m i dom u. Zd a ;e  m i s i l ,  i e  b y m  do 
d ^ isem noj w ia ry  p r^^sz ło śc i mojej pow róęił*1. 
In n y m  r^zem , w  kilka  lat później, p rzyp o ­
m n ia ła  m u  s ię  .w ie lk a  b abun i p ieka rn ia , cze ­
lad ź  śp iew a jąca  ko lo f id y " itd. S c e n y  te n ig d y  
n ie  w ychod z iły  it.u 2 p am ię c i i p rzez ca le  ży ­
c ie  o  grudn iow ej porze  rozm arza ło  go  zaw sze

przyp om n ien ie  tych  nocy  B o że g o  N a rodzen ia , 
sp ę d zon ych  w  K rze m ie ń c u  w  dom u dziadów ^ 
siw a, k ie d y  tp, pode; a s  zam ie c i śn ieżnej 1 w i­
ch u ry  n a  dw orze

Jabn® kęlendrt w "rzyćmlone! piekarni 
Ptnkala, w łyirriy Mbrcp», najlichsza.

1 k ie d y  t  p lą  n a  u stach  ^u syp ia li ludz ie  go ­
sp o d a rn i”.

T * k  dz ia ło  s ie  w  Krs.ofnieńcu, k ie d y  S ło ­
w ack i b y ł d z ieęk ism  lu b  pacho lęc iem .

A le  i pó in ie j, k ie d y  już m ie szk a ł w  W iln ie , 
gdzie pob ie ra ł i ko ńczy ł nauk i, zaw sze, ile k ra * 
n a q e s iły  lw ię ta  B o że g o  N a rodzen ia , spędza ł 
je  n ie  banu łn ię. N ajczęście j sp ożyw a ł w iecze ­
rzę w ig ilijn ą  n a  W ?1, W ja szunach , w  dom u 
B iliń sk ich , za jm ując w y -n ac zo  ie sob ie  m ie jsce  
p rzy  stole, p rzy  którym  sifidzie li obydv/aj 5n ia - 
dec ;y, M ic h a ł B a liń sk i z  żon ą  (có rką  Jędrzeja 
Śn ia d e ck ie go ), o raz s io stra  tej o sta tn i3j, L u ­
dw ika, p rzedm iot p ierw szej m iło śc i p rzysz łe go  

tw órcy „ K o rd y a n a ”.

N łgdz ie  m u  n ie  by ło  tak  dobrze, ja k  w śró d  
tych  la só w  Ja.nzuńskich, gdz ie  razem  z  L u d k ą , 
ja ko  „ kochanką  sw y ch  p ie rw szych  d n i* ,  jeździ! 
ęąnkam i, gd * ł#  razem  z  r.ią ś l, z g a l 's ię  po  za - 
m arzłej M e rtozeace , qdzio  s ię  w zajem n ie  ob­
rzuca li śn ie żkam i, % gdzie, czując s ię  z  L u d k ą

•swobodniej szy a. ii te ll w W iln ie  w salonowej 
atmosferze, nie tylko pisał płomienne sonety, 
natchniona m iłością dia ni 2}, ale raz nawet, 
podczas konnej przejażdżki we dwoje, wypij*4 
swej lubej, że Ją kocha.

S< jn a  ta jednak nie n ak ia ia , njeątety, do 
jego  najm ilczvch Wspomnień, Ludwika bowiem, 
zamiast dać s i-5 porwać upojeniu, starała mu 
się tę gtudencką miłość wybić z  głowy.

Wtenczas at tysiącr , 
ytencias mu v* oczach przyszłość jtar cąiekŁ 

Świetna okrzyijem  ludz.; a r tymi obra?y 
Obecna ciiwiia cz; irnyrn łamała *się cieniem, _ 
O d r z u c o n ą  m i ł o ś c i ą ,  dumn, ęburzępiem.

M im o to, przykre wspomnienie, którego pv e- 
tyęzr.e odbicie znalazło się z  czasem  w  ,K or- 
dyąn ie*, nie m ógł Słowacki przez całe życie 
zapomnieć o tych świętach B o ięgo  Narodzenia^ 
spędzonych w  jaszunach z  Luaką.

Jeszcze w  Genew ie w  r. 1335, pisząc de 
matki, wspominał te b łogie chwile. „Pr^ea 
trzem a dniar*i spadł ś n ie g ; cieszyłem  się, jak 
małe dziecko, w idokiem biał 2}  ziem i i spró-, 
szonych Jodeł ped mojam* oknam i: ra/em d o - 
zna^/ałem jakiegoś smutnego uczuda. Eóżne 
wsjjomuienia cisnęły mi się do g*pwy, a ńa-j 
dewszystlco wspomnienie ostatnich świąt S e4  
żego  Naiudzenia, k<udy byłem  !■ U n iw e r a ^ s
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koronę, gdy bowiem  mimo całej swej odwafti, 
okrucieństwa i krwiużerczości uciekał, starą 
koronę królewską stracił w  przykopie, Szliśmy 
ciclio i bez świateł, w  gw ,eździe zapaliło się 
św iecę dopiero przed domem profesora. Przed

zebraną jego rodziną stanęła barwna rzesza 
jasełkowa. śm ie le  wystąpił z  m eczem  król 
Herod i m ówił:

dł.cle dc Betlejem, wszystkie dzieci wycinajcie, 
nawet mojemu synowi pardonu nie dajcie.

D yalog Jasełkowy profesor spisał, poczem  
on, jego  ucznfow ie i jego  dzieci razem śpie­
wali m odlitwę:

PodnieS rękę, Boże Dziecię,
Blogo«*nw njcz>*nę miłą.

J. rm&rw.

Wśród śniegów.
(Karska i  podróży po Rosyi przed wojną).

Pociąg stał w  W oroneża pięć godetu. A  wła- 
śtfw ie pociąg nie stał wcale, bo w  Woroneżu, 
kończyła się kolej Kijowsko-Kursko-Woroneska. 
Musieliśmy czekać w  salach poczekalni na 
pociąg kolei Południowo-Wschodnich, któiy 
miał przyjść z Rostowa nad Donem.

Pociąg przyszedł z opóźnieniem, ogromnie 
w  przedświątecznym charmiderze pełny. T r? >  
b* było stać w w ago r 'e  i vrygiądać oknem. 
^ tymczasem, v  oknie stojąc, l  ożna było 
oślepnąć.

N iebo było grube, tłuste, białe —  bleluteń- 
kie, jak wata. A  na ziem i, na szerokich, ró­
wnych, milowych stepach, błyszczał białością 
przebiałą puszysty, nietknięty, głęboki śnieg —  
błyszczał i leża ł, leżał i błyszczał, zda się 
wieczny, bez końca i początku. Świat cały był 
dookoła taki strasznie biały, bez żadnej plamki, 
żadnego załomu, żadnego cienia, że od tej 
białości bezm iernej, jednostajnej, przeczystej —  
szedł w  duszę przeogromny smutek, I niemoc 
chwytaka za serce —  pow oi ną, taka cicha nie­
moc, która graniczy ze śmiercią.

A  zwolna zb iżał się zimowy, wczesny w ie­
czór. W ięc  białość nieba, b iabść ziemi, owa 
okrutna, całunowa białość —  zaczynała się 
nareszcie brukać, strzępić. P o  chwili, niebo 
przechodziło w niewidzialr.ość —  tonęło i zni­
kało we wszechświecie. A  śniegi ziemi, te da­
lekie oc  moich oczu, już się stawały czarne- 
mi, bliższe —  szaremi. A  te, najbliższe, tuż-tuż 
pod  kołami wagonu rozesłane, coraz to czer­

niał/, to Młkły... Z  komina parowozu wybu­
chały iskry i unosiły się nad bezbrzeżnymi 
śniegami —  splątane. W irowały w  nieładzie, 
niby w Jakimś lęku i popłochu. I gasły na 
wietrzepluh tęskliwie tonęły w  pulchnem mo­
rzu śnieżnem.

Oderwałem czoło od zimny-h szyb. Bo z  są­
siedniego oddziału, z oddziału „d la  dam” , do­
biegł mnie nagle śpiew chóralny. Śpiewał sopran, 
mezzo-sopran i alt. Zv taszcza alt uderzał w  
tony tak głębokie, Jak gdyby budzu struny 
wiolonczeli.

Szła pieśń smutna. A le  barwna, p.^łna ko­
loru, niespodzianek. Z  początku, niby skarga 
przeciągła. Później, spazrn ronpaczny. A  po 
chwiM, rezygnacya swobodna, w ecoła, bez tro­
ski. Jak gdyby zawisła między bo'em , co g łę-* 
boko świdruje —  a szałem. M iędzy bo'em
i orgią —  radości, wesela, upojenia. Póki sił 
starczy !!! A  poiem zerwaia się pieśń nagle 
ł padła. Jak strącona z nieba gwiazda. Padła 
z  przeraźliwym dysonansem, w którym wszy­
stkie trzy głosy zamarły.

W  przedziałach wagonowych nastała cisza. 
Tylko koła pędzonego w świat wagonu huczały.

W szedłem  do przedziału, skąd się urwała 
pieśń. W  kąciku ujrzałem kilka kobiet. W  środ­
ku, wtulona w  różowe poduszki, siedziała 
mała, drobna, sucha kobieta ze szpć kowatemi 
włosami, ujęiemi w  siatkę, w okularach. I za­
palała właśnie papierosa. Pokoła niej gwa­
rzyły półgłosem młode panienki. Zauważyłem, 
że jedna z nich bvła bardzo koipulfcntna, z o- 
gromnym, grubym warkoczem jasnym, omota­
nym na głowie niedbale, niby potrójny obwa­
rzanek.

Stanąłem na platformie, w łaściwi? w  sion­
ce wagonowej, gdzie powietrze było mniej du­

szne. I  ogromnie się czułem samotny, ogro­
mnie wśród łych śniegów przeclbrzymich obcy.

A le  Bóg dał, że po chwili m iałem towarzyszkę. 
Przys « a  panienka —  smukła, blada. Miała na 
sobie krótki paltocik z  futrzanym kusym koł­
nierzem. Z 'ociste je j włosy były zaczesane 
gładko. N a  twarzyczce bladej uwydatniał się 
nosek zadarły. P r iytu liła  się do okna I dłu­
giem! denkiem ! palcami zeskrobywała lód,' 
przymarzły do szyby.

Byłem prawie przekonany, że ta panienka 
należ iła  do chóru, który mnie tak wzruszył. 
Postanowiłem z nią porcówić. A le  Jak zacząć?

—  Przepraszam ! —  odważyłem się nare­
szcie —  Czy nie wie pani, Jak daleko Jeszcze 
do K ozłow ą?

—  N ie  wkvm —  odparła ładnym, czystym, 
melodyjnym głosem. —  Ja tu Jadę plrnyszy raz.

—  Pierwszy ras?... A  daleko?
—  Do M oskwy! —  odpowiedziała głośno, 

dobitnie, Jak gdyby z odrobiną dumy.
—  Pani ma tam krewnych? Pew n ie na 

lw ięta  ?
—  O, n ie ! Jedziemy wszystkie razem na 

z ja zd !
—  Na zjazd ? Jaki ?
—  Pan nie wie ?... Teraz... w lwięta... otwie­

ra się w  Moskwie w ielki zjazd... wielki! —  
mówiła przeciągłym, śpiewnym akcentem. —  
W ielk ie dla nas święto!... P ierwszy zjazd nau­
czycieli i nauczyciek ludowych!

—  I panie jadą...
—  No, tak. Bo jesteśmy wiejskiem i nauczy­

cielkami. Prawic wszystkie z KurskieJ guber­
ni). Tylko Jedna z  WoioneskieJ. Służymy w 
ziemstwie.

I zamilkła.

cle. Patrząc ra  śnieg, zdawało mi się, że za­
jeżdżam  z  dzwo’ kiem przed ganek Jaszuński... 
Potem  wszedłem do ogrodu i robiłem śnieżki
i rzucałem je  na wiatr północny, jak na ima- 
ginacyjną osobę przeszłości: chciałem ją  śnież­
kami zasypać*. Ż e  przez tę imaginacjjną o- 
sobę przeszłości rozumieć należy Ludwikę „inia- 
decks tego z pewnością p ni Becu domyśliła 
się odrazu.

W  roku 1829, w  Kizem ieńcu, przeżył Sło­
wacki ostatnie Boże Na rodzenie, które m u wo- 
góle było sądzone spędzić w gronie rodzinnem, 
z  matką, z Teofilam i Januszewskimi, z dzia­
dostwem. J k zwykle, tak 1 tym razem, kiedy 
nadszedł w ieczór w igilijny, kblendowano ra­
zem z  czeladzią, a dziadunio był, jal i po- 
przednch  lat, przewodnikiem tego sielskiego 
chóru Jaszcze w r. 1834 w Genewie wspo­
minał Słowacki izew nie tę scenę: .T e ra z  
przy zbliżającem się Bożem  Narcc zer iu (p i­
sał w  tem uczuciu do matki), chciałbym, a- 
żeby mi kto mógł zaśpiewać kolendę, taką, 
jaką słyszałem ostatniego roku, będąc w Krze­

m ieńcu*.
Następny w ieczór w igilijny z&stał poetę 

w  W arszawie, gdzie w  jak.kolwiek sposób 
przepędził święta, z  kimkolwiek łamał się o- 
płatkiem , zasiadając do w igilijnej wieczerzy.

w  każdym razie musiał się czuć osamotniony, 
bo nietylko, że przy tej warszawskiej w igilii 
nie widział przy stole mkogc ze sw-ch naj­
bliższych, ale było tc Boże Narodzenie rewo­
lucyjne, podczas ktćrego Polska, wypędziwszy 
z  W arszawy Moskali, przygotowywała się do 
walnej z nimi pod Grochowem rozprawy, gdy 
już zaczynały grzmieć pod Stoczkiem armaty... 
Słowacki, jako pępularny w  stoi cy autor 
hymnów patry o tycznych, jak .B ogarodzica", 
.K u lig ” i .O da  do wolności*, był m in o  to 
wieczoru tego w  bolesnej rozterce duchowej, 
bo musiał się zdecydować niebawem, czy 
wstąpić do wojska, czy nie? T o  też z pewno­
ścią nie doznawał lakich kojących uczuć pod­
czas kolendowania, jak dawniej w  Krzemieńcu 
lub W ilnie...

Odłąd wszystkie święta Bożego Narodzenia 
w ypfdło mu spędzać nietylko w  dali od swoich, 
ale i daleko od kraju. W  roku 1831 I 1832 
zastała go Gwiazdka w Paryżu, wśród roda­
ków emigrantów .poczem  trzy razy z  rzędu 
spędzał czas B o ięgo  Narodzenia w  Paquis 
pod Genewą, razem z Eglanlyną Pattey i Jej 
rodziną. Dobrze mu było w  tem otoczeniu 
szwajcarskiem, ale zawszo to byli ludzie obcy, 
choć przywiązani do niego.

W  roku 1836 zastało poete Boże Narodze­

nie na pustyni afrykańskiej, nod płótnem na­
miotu w  El Arisch, na granicy pomiędzy E- 
giptem i Syrją, n? granicy Afryki i Azyl. P o - 
d ó^ował po W schodzie razem z  Zenonem 
Brzozowskim, a teraz właśnie po zwiedzeniu 
Grecyi i Egiptu, podążał do Ziem i Świętej. 
Drorję odbywając na wielbłądzie, pod prze­
wodem kilku Arabów, musiał odoywać naka­
zaną kwarantannę. Oto, jak Ją opisuje w swej 
cudownej przedmowie do O jca  Z n  tłum i/mych. 
„Rozłożywszy się pod namiotem, przywykać 
zacząłem do smutnego widoku, który mnie 
otaczał.., I podobałem sobie w  ciszy piasko­
wego stepu i w szumie morza, do którego 
brzegu pozwolono mi chodzić, wziąwszy ze 
sobą jednego z  kwarantanny strażników. W  
w ig ;!ię Bożego Narodzenia, kiedy w tej spo­
kojnej pustyni myśli moje odbiegły aż do da­
lekiej O jczyzny mojej i ku owym dniom, które 
dawniej spędzałem na ucztach w gronie ro­
dzinnem, okropna burza, przewiewana wia­
trem z  morza Czerwonego na Śródziemne, 
gruchnęła w  nocy i polała się deszczem pio­
runów na mój namiot, oddalony od ludzi. W  
smutne i zamyślone o kraju serce zaczęło 
wchodzić powoli przerażenie. Szeleszcsący 
od" w ichrów i deszczów, namiot chwiał się 
nademną i zaczerwieniony od piorunów, wy-
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n o w y
w> n r » H a > < k ' .

W oścffl «• Dehn&aeh, ttórega po- 

święcenie odbyłę Ą  w tyeh dniach* 
ICościól ten pcd wesiocmiem iw. 
Stanisława Ę ę s tk i, emulowany je st 

z  drzewa.

*
I Ja tak ie  p ie rw szy  t r i  tu je-jtejn -*• 

p e w ie c H a łrm  po  chw ili.
mrr ą  pan z  tialCKji?
—  Z  W?,'sząwy|
»—  P o C o b n f i p ię kn o  m ia i t o ?
Zaczęliśm y *iów ić  o  W arssaw ie, o  K ijew ie,

o  m ostach , które binda panienka zn fłą  1/lko 
ze ęłysz&nja, Bo nigdzjs jeszcze nte była, 
prócz swojej Kurskiej gub^nui. T i-raz jodzie 
p ierw szy ra? do Moskwy. I powUuza ciągle 
z  dumą, ik oohaterku Czechowa, z  upragn(e-
nl*n\; * W Mąpkwi w Mmhcu

T o  n ie zw yk ła  r ?e p z —  m ów i o g ro m n y  
d la  n a s  h o n o r !  W ie lk ie  św ięte d la  tej biednej 
n a u k i ro sy jsk ie g o  lu d u ! P ro szę  so b ie  ty lko  

w yob ra z ić  —  tam  jegt c a ły  ko m ite t! B ę a ą  

n a s  w o ?lć  po  Sto.icy, pp  K re m lu . P°  m uzeach, 
p o  teatrach ! B ę d ą  n a s  u gą fzc ra ć , ja k  nap ra - 
w dę  v  ażne ę s p b y B ę d z i e m y  radziły, bę - 
d z*em y o sz ko ła ch  n a sz y ch  dy spu tow a ły  
B o ż e !  B o ż e !  to s ta rczy  ch yb a  jia cc le  ż y c i s !

M ów iła , a  s io d y c s  w e se ln a  d rga ła  w  jej 
m łodym  głosie . A  jam  patrzał n a  n ią  z  o g ro ­
m n i  c ie kaw ośc ią  i w słu jh iw a łe m  sit} w  m e io - 
d yą  jej na iw nych , śp iew nych , en tuzyastycznych  
s łó w  radośc i. 1 p rzyp o m n ia ła  m i s ię  nag le  
jed ną  nas,* a m łoda  P o lk a  —  w id k a  p r s s ?  sw ą  
śrp ie rć  cichą.

t t  U  nas - i-  p o s ie d z ia łe m  ^  by ła  jedna  

n a u czyc ie lk a  ludow a, któ rą  m l p a n i p rzyp o ­
m n ia ła . T y lk o  on a  b y ła  ubażs-sa od  pani,.,

—  A  ja, m y śli pan, bogata, szc zę ś liw a  ?
■*— A  Je o n a  u m a r ła  z  n iedostatku, z  w y ­

cieńczania,., \
— ■ Ach, przeprasj-Am , w iem , w ie-m* « .  za* 

w o ła łr  żyw o  m iodziu tka  nau czyc ie lk a  k u rska . 
M a rya  Ba-tus... p raw d a ?... B a r tu ś ?, . .  Ot, m y - 
ś lą ł  pan, ?e  m y  n ie  w iem y. U m a r ła  z  gtodu

d a^ a ł eią ognistym i strzegącym  łoża  bezsen­
n ego  chąnibinsm. W icher m i zagasił światło, 
a  w ilgotny knot na nowo zapalić się nie chciał. 
Próbne tu był* by epicy, albowiem  w ielkością 
b jblijną paOŁChowąna była tą  burzą w  pustyni 
(A nhelli myślał, że ju * przyszedł Wicher, ktćry 
£9, £ Jfiemi 8W»eje 1 uniesie W krainy c ich ą ); 
p r ie t j łą  jednak tą bezsenna noc zgrory, a gdy 
usd rankiem ■wysiadłem. % nan.lotu, chmury 
żcia inn  ekrywaly łtfebc \ drobny desze? yk  za­
sm ucał powietrze,

O  w iele srekojn iejszy i m ib ?y  w ieczór prze­
żył S łowack’ w  równy rok późnie], kiedy pg 
swyci, WEehodnjęh wędrówkach c siadł w g Fiu- 
reń-y i. Tutaj naci Arnem  zn a ła ś  liczną kolonią 
ziom ków, m iedzy innem i g o ś c in y  ćom  H^r- 
msłioątwsi Potockich, którzy te? nie zapom nieli
o nim , kiedy nadczedł w ieczór w ^ ilijn y . W ie ­
czór ten, ipędzeny w  domu pęlskim, W to wa* 
raystw5.! ludzi życzliwych i serdecznych, by» 
m oi®  najprzyjem niejszą w ilią , jaką S łowacki 
spyżyi w  ciągu swej drugiej pptewy ż^cia, cd 
czasu, jak  był skakany \ -szystkię św ista Bo- 
tego  Narodzen ia ?pędzać na abczy^nie.

li4cie poety, datowanym 2  kw ietnia 183B 
W ku, snajduje się taki o p is  tego v m a z ą : 
■W ig ilią  jadłęm  ziom kami, w  domu H erm a- 
rai Potock iego , na L itw ie . S am * gospodyni

i z im n a ! wp.ost % głodu i zim na!.*. —  p©» 
wtarzała gorzko. —»  O, my ją  znamy i J «j po*- 
z y j  są  tłóm iczona. T^k, to w ielka boiowniea 
polskiej szkółki lu ćp w e j! D k  r.as ^wyklcd.

I  b ’ada  p a n ie n ka  za d u m a ła  się.

W ś r ó d  rozm ow y dalszej o  ludzie, o  nauczy ­
cielstw ie, o  posłann ictw !ę  kob ie t -r—  dojecha­
liśm y  o  7 -m ej w ieczo rem  do  K oz łow a . M n fa 
tuta) k a ja n o  s ię  p rze s iadać. N a d i f t d a  A n -  
drejewna, secząsUw a, je cha ła  ty m f^ m ym  w a­
gonem  w p .o st  do  M oskw >«

Pożegnałem  Ją eerdecznie.

A  gd ym  już by ł n a  peronie, ję fzcze  m i w  
uszawij d -w lecza ł jej śp ie w n j, s łod k i i radi gny 
o k r ? y k :
' 1 -w  W  M <ishm  t  tfl flasslwu /...

G d z ib  dz isia j jesteś, o  b ie d n a  N a d ie żd o  A n -  
d re je w n o ? co s ię  z  tobą  d z ie je ?

C z y  u tonę łaś —  ty, taki. w fo & a  i  s ło d k a  — •' 
w  ok ru tnym  ch ao s ie  k n * i  i łez, w  to ro rsf 

cze re sw yęsajsk , w  satan icznej k w a p c y i b ^U ze - 
w ickiaj s z ko ły  lu d o w e j?

C z y  te t m 5ża  jg m ę la ś  śm ie rc ią  bohater­
s k ą  nie  i s k  n a s sa  M a ry a  B ą rtu a^ w m  5 
głodu  i z im n a  ^  lecz ra c ie ] jąko  ofia ra  n ie - 
w ie śc ie go  d la  p raw dy sza e ^ a ku  i  buntu  ezcze- 
re gg  p rzec iw  gw a łtom ?.,, j

Jaki dziś T w iJ  los?,..

Bracia nm  na Górn. ŚląsKu 
oczetoją FoisKiJ

Od ms zalei* by Jo nich p-^yszla!

domu dała nrm  wszystkie dawne potrawy, w  
których \/spomnienia były pieprzem  i rodzin ­
ka mi. iNje w iem  dla czego, ale ciągle myśla­
łem  o w ilii U prefekta jarkow rkiego, którą 
niegdyś jądśem, będąc d z ieck iem , potem  przy­
szłą mi na myśl w ielka babuni p iek a rn i, cze­
ladź śpiewająca koiendy, potem wertep K rze­
m ieniecki (szopka), któremu moż-: winien je ­
stem mój szekspirołyski zapał. N areszcie da? 
w n jm  zwyczajem  wyciągnąłem  ló ib\u  siani, 
z  pad obrusa i wyciągnąłem  je  bsz kwiatUa 
ą pan i domu, w 'C?ąę m oje zasmucenie, ofia- 
rewała gię mi drugie w yci^grąć. Jakoż do ■ 
była m i źd fb ło  krutkie bardzo, ale z  kłos; ,ir. 
nfł ko^cu- T łóm acz w i?c sobie, moja d r o ^ ,  
%b dni m oje będą krótkie, a le  kłos zos ta r!e 
pg nich, Z a  tak tłom -czę to sobie f  cioszę s i? *.

W  chwili, k*edy poeta pisał te słowa, moż- 
ns> povfied z :ió  o nim, i e  m iał jasnow ’dz*n ie 
p sysszłości: istotnie uni jego  m iały być krót­
kie. bo nie doży} navret 40 łat, s- a F °  tem 
krótkiem ż yd a  ’ pozostał plon obfity, będący 
chlubą npezyi polskiej.

P o w ia d a li -starożytni O rsc y , t e  M z t e .  -tó- 
rych  u k o ch a li huguęrie, u m ie ra ją  m łodo S ło ­
w a ck i b y ł n iew ątp liw i? Jedjiym  z  tak ich  „uko. 
c h an y ch  prze?: L o g o w ‘ , M im o  to pod  K l o n i a  
w zg ląd am i ni© w iod ło  no,u s ię  s tem ki ótk lem
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PP»*C 0 IfCEfKCH.
(Miecry^.aw Sebasiwni „Towarzyska iztąW* 

Kraków, Sp. Wydawn. str. 223).
A n tm  J o «t to  m iły, sp ok o jn y  i p reyzw o lty  

cz łow iek . Z e  posiad«, tem pcam en t, p isarsk i, 
te go  w łaściw ie trudno-by s ię  dom yśleć. Ż e , 
gd y  ju ż  sporu w iosen  życ ia  upłynęło (daru j 
ii!i au torze tę n iedyskre y ę )  w ystąp i z  po- 
■*rie3cią, na to  n iew ielu  było przygotow anych . 
N a jb liżs i za ledw o w iedzie li, i e  w  u tajonem  
zaciszn  dom owem  odbyw a ią  gię próby lotu, 
k tó rych  ni ?cc>.-.'..iwanym dla innych rezrlta/- 
tem  będaie wyra| vr p rzes tw orze  lite ra tu ry  
p o w ie ^ jo w e !.  A  ^  n iek iedy pam ifito, jak  to  
jR ichattiaohn  dopiero w  50 w iośnie zabrał głos 
pubitczn ie i ew o ją  „P a m e lą "  zadziw ił E u ropę—  
pi z e w  tem  bard ;ie! d ^ iv i się, btoirą,e do rę ­
k i M iec.zy«f'i»wa SebasU&niego pow ieść o  „T o ­
w arzyszach  hztuki".

Ale jeżeli dziwił się sceptycznie, otwierając 
tę nowość bolletrystycŁLą —  ju ż  po przeczy­
tania kilku kartek sceptycyzm tr,Kn:e a je­
go miejsce zajmuje co/ąz bardziej wzrasta- 
ą,ce zaciekawienie. Autor opowiada o rze­

czach dokładni b widzianych i przeżu tych. Od­
twarza — po faz pierwszy w Jkeraturze na­
szej dokładnie i wiernie »— środowisko dru­
karskie a czyni to nietyiko ze znajomością 
„ego Tn^trza, ale i 9 artystyczną zdolnością 
reproilukcyi wrażeń i obrazów.

Prsługuiąc się metodą realistyczną wpro­
wadza autor czytelnika w samo centrem 
skomplikowanej maszyneryi drukarskiego 
światka, staje z niw przy kaszcie zecerskiej 
w sali ir-asayn, przy ekapedy; yi, dziennika
i przesuwa przjd okiec bogatą i urozmaicę* 
na galorye fl^ur, o których dotąd ów czy­
telnik wiedsiał %\ l'.Jwo iły. -ajifa.

A  ponieważ au tor posiada n iew ątp liw e zdol­
ności p iap tyk ! zarówno w ep?sia w ew nętrz­
nych akcycUntów, *ak i w  odtwarzan iu  wn%- 
tw a  #yjąe*y, z ind yw idualizow anej Jaźni —  
p rze to  po w . ‘44 >ego w ype łn ia ją  ni© szablo- 
’ ,owt) m anekiny, lec? naprawdę jy w l  łudzi®. 
W id z im y  ich tw arze  —  kaśMą *  indvwiduał*> 
nym  w yrażam  —  p itr^ytny na *ar>o ich *y l 
nretek, r/ypowiadaj^eyeh Kię w  W o is ty c h  ru­
chach. Pop rzez  to  osob iste znam iona zaglą ­
dam y w  ii_h ouB ze, dostrzegam y w  n ieb row*" 
n ie jasne, ja k  i ciem ne piętna.

Schodźmy w g!ąb istnień dotąd bardzo 
nam mało sranych t tworzących vsiakże 
tak ważna kółko w obrocie maszyny połe- 
csipci. Dztęk* autorowi posnajem) aokłrdnie 
mecjianizm Lego kółka- fizyczne ł duchowe 
jego motory. Nawet odrębne głewni^two tej 
warstwy wstaje n. m udo itępnior^ a bogato 
rozrzucone po książce irieyały i litery, zbu­
dowane z mot> wów, naśladujących ruch ręki 
składającego przy kaszcie — charakteryzują 
tak^e i graficznie atmosferą środowiska, po ' 
któiem optewadza nas autoj 

PQS|aguje tsią przytem nie ^ąś ciaarłą fa- 
boią povribścio.'f,, ala yzeregiom obrazków, * 
zwia,zaijych dość ludnie oeubą bohatera, mło- 
doji,1 a Inteligentnego adepta nttuki drukar- ^ 
sl-.ici, k?óry ogserwrje bystfO otoczenia, w ja* 
kie rzucił go los.

To co widzi i co przeżywa — zostało *>p®- 
włridzihna ji^yki^m prostym a poprawnym, 
ze swobodą ł̂adicą i naturalną, ożywioną 
gdjtieniegdsśei trafna i nio?u>.ytą puor^śnia. 

Jako debiut literacki pr«5edsrtawfa rię a 
kpiążka ht-rrtzo "korzystne, budząc i-id .iejf 
na przyszłość. H '

wyona^czem  Vycju, a m iędzy innumi i pod tyra 
również, że od r. 1838 poeząw?zy aż do <mier*
ci, kiedy przyszły święta Bożego Narodzenia, 
czuł n ieszczęśliwym i bardziej osamotnio­
nym, n ii KiędykoW-iek.

A lbow iem  zawsze marzył o tem, ażeby zpc- 
v,'U raz do w iljl zasiąsc w Krzemieńcu zę swy­
mi najbliższymi, a potem słuchać w  otoczeniu 
rodziny, jak  *

J j s n a  ko lenda w przyćim!on«? p iekarni
Płakała, w rytmy ubrcma najlichsze,

1 tym czasem  nrarzeniu temu, nf istefy, nfgdy 
nie miało się stać zadość. Umarł, a do takiej 
w ilii m iai zasiadać tylko w... wyobraźni, ze 
•wspomnieniem lat dziecięcych i miodz^gńrrzychi

C  dkąd  o s ia d ł znow u  iy P a ry ż u  a a  .stałe, 
najw ięcej c za su  poza  dorrern sp gd za ł w  K l"b  
his p oiuhm  p rzy  rue  Q oaot de M am  oy, gd ? ie  
jada ł ob iad y  i ko lący s, a  gdzie  w w ii is  B oże * 
qq N a ro d ze n ia  c l cz łonkow ie, co  n ie  m ie li 
w ła sn ych  rodzin, w spólnie z& siadali do w igiłij- 
n s g o  stołu. A le  te w ih e  ,w  k a sy n ie "  z  towa- 
rzyszam i-em ig rantam i, tak  s ię  m ia ły  dstąd, 
które pam ię ta ł z  K rze m ie ń c a  i  W iln a  }s> rze­
czyw isto ść  do  m arzenia, ją k  p roza  d. uaęzyi. 
l o  też naw et n ie  op isyw a ł ięn m at:?.,.
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Podafemy dft wted<Hnoś»J wfeiczne!, że ia mocy koncesyi władz 
amerykańskie!! z dnia 2Vgo Lsfauada ir .  ©tajęrsySićmy

O Jdisd Benka naszego

w  N o w y m  Y o r k u

pod firmą:

U M  M K  S r  1  S M !  J ® S  

Sanh Znązhu Spółek ZaroSmidi
o z sfo&dDą

W  M e w  Y o i i f  City, 23-3 I W est 43 -rd  Street
’ ADKL5 TELEGRAFICZNY: ZAROBKOWY -  NBWY0RK

W  zafees działania nowootworzonego Oddziału naszego, oprócz 
Wizelkk^ czynności batutowych, wchodzU będzie gwtasscsa 
©r*e$$ft&pl0 pie^tadsir *  $mmwW d o  Po lsk i* Odtąd za­
łatwiać jtiź będziemy wszelKie przesyłli pien!ęlne z Amery 1 
do Pojsld bezpoSrednio, m mm umożliwi leszcze lepsze i szybsze 
wyKonywanie zleceń, aniżeli dotychczas. WszelKie zlecenia wy­
płat, jaSoial czerSt, wystawiane przez aass Oddział Nowojois d 

na m \  M ii na nasze Oddziały:
W Torun iu , ui fcglarsKfc L  26 w  wlra&WWle, ilyfleK gltowny L. 19
W W arszaw ie , ul* Jasna L. 1 W 0y$f!©88«sy, ul. GdafsKp i .  158
W P HraKowsKie Prcedm. 64 W S n iC tz faw u  ul. Swidzyfi&a
W PSotfkO W ^i H&c Hości^szlii W KĆ0iSPt5re, pL Kolejowa; L. 33 
■*V f  Gmach 13, Tow. W*aj. Hi ?d. W SdańsSCU, HolimarKt 16

usKt&teczniaiie będą w pełnej Kwocie natychmiast po przedłożeniu 
odnośnych doKumentów płat&Iczydi bez jaKidiłColwieR potrąceń.

<3>

Bank Związku Spółek Zarobkowych
W P®ZMfi?JIW.
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SPIRYTUSOWE
. .  . . .  . . . . .  

to nahytfa *v Składach głównych:

w Krakowie, ul. św. Jana 3
. 4
4

w Tarnowie, fos»m  Sączu, Rieoowle, ŁaAtutfe, 
Jarosławiu, Pr temyśl u.

~  DefrJtanic v handlach kolonialnych

Zbożs rumuńskie
z  p r a w e m  w y w o z u .  ^397

Żyto, owies, jęczmlefi, fasolę, kuku.udzę I groch już 
na terytoryum polskłem w ładunkach CŁłowogono- 
iiych dostarcza aprowizacyom powiatów, miast, gmin 

jakoteż przedsiębiorstw, przemysłowym i labrycznym

„P0LII*EX“ Folsl i ZwiązeK Handlowy
Lwów , plac MaryacKi 5.

I ICiiku kowali
stelmachów

®  (k o M y ? ) oraz pomocników
n a  d o b r y  z a r o b e k  p r z y jm ie

Fabryka wozów „Agra'*
uf C ie s z a n o w ie  (.tac. kol. Lobaezów)

Dla kawalerów acm':s :k:n!e I wlM t u t  f bnee. 5746

KREM >EROS
u n > w a  z b c  e r w i n ^ n i e  t w a r z y  i  r ą K  
ora’  udeJjii“inia core, nadając jej 

oSfsayutny wygląd. 4» 0 
Do nal *el? w <~kh <lacL i aptecznych, apte* 

= :  baii.i I perfumeryach. =  1

^  r .

Bacsno& i!

reintaj i mm

Superfosfat, sa^tre. łdi do a/yrobu my­
dła, kala on*®, mirto kokoście i inna. 

artykuły żywnościowe poleca fima
Dom Handlowo-Przemysłowy

ZYGMUNT SZPIRO
G d a ta k ,  I*' tb,-an»>nuvs.a 21

Pokrycie z  X trć  ar jtrzyjm qfc w  markach i Iskich 
^inansmję zaKcpy. Żądajcie o ferty . Zakapu } f  różne 

tow ary na eksport. 5720

N a  ś w  t a  «f->sfarcxa

callsrszefiA iflisdu do picia
"tafcou’ „ P f IC IO łs "
Krakow-PodgraJaromfisfowa 2

DyrekcpTramwayów mieSkith
W  V f P R S Z f l W I E  

zawiadamia, że ma <4o tprzecunla 4 ®ts?re 
kolty woder tarkowe ł  stanie zdatnym 

do użytku, wagi około 60 ton Każdy.
Kotły U  oą ®fc©łr*»n«a aa pl*»*» trmw-
waj OF»j, Pr*ykopowa 16 w  W tm a iw l*  •od*ł«*at« 

w pędzi nach biwrewy«h.
Oferty i  ©e*y i »  pud fr «»o «  pła« tlsktrawni
trtm w łłow ej, n » V h  sldftdnd w b ł«n s « tram wayów  
przy m1. Nowomłyiterakltef w  W a m a w l*  <1# 4»ta  

l-(f» wiremia 1S21 r N544I

Wynairznnia p. Sheridar. — Cdgmdzosa 
od iwlata cierpień. — Przed otitczam 
Mefista-1 ro :klego. — Wi-zya m orjy. — 
Dwóch największych z ł 6Jców, jakich wi­

dział iwFat.
(f>d naszego kotesnonćfenla).

Londyn, w grudniu.
(B )  W  okresie w ielk ie j rewolucyi, artystka 

francuska, p. V igee  Lebrun, nadworna ma 
lark* k rólow ej M aryi Anton iny, udała się w  
daleką podróż na jółnoo d 'a  ^portretowania 
w  petersburskim pałacu Z im ow ym  w szystkich 
p raw ie  n iew ieścich członk ów  carskiej rod z i­
n y. Podobną p ie lgrzym kę odbyła  neszych cza ­
sów  artystka angielska pani Sheridan, która 
uznała za  w dzięczne dla s ieb ie zadan ie — u- 
r-ieczn ien ie »  rzeźb ie  ry sów  n ow oży tnych  
ca rów  bolszew izm u.

Sportretowala  w ięc Lenina, Zinowiewa, Li- 
łninowa, osław ionego naszego rodaka Dzier- 
żyfiskieęo, a  wreszcie sarrego Ttockieyo, któ­
r y  zgodził 8 'ę z  trudnością na oozow an ie, 
gd y ż  nosi się podobno w y że j od Len ina i iest 
w ięce j od n iego n ieprzystępny. W rażen i?  sw e 
ogłasza  pani Sheridan w angie'*ikich i am e­
rykańskich  pismach, gd z ie  zam ieszczone są
i  -wnocześnie reprodukeye w ykonanych  przez 
n ią rzeźb , św iadczące isto tn ie dodatnio o  fej 
a rtys tycznym  talencie. W spom nienia te a rty ­
stk i z  n iedaw nego je j pobytu  w  bo- izew ii p i­
sane są sw obodnie i z  w erw ą, co 1m nadaje 
w dzięk , w ła śc iw y  opow iadaniom , e ć b ia ją c rm  
bezpośredn ie w  ń< odznacza ją  ię  ua

tom iast g łęb ią  obserm ecyi, ąni zm ysłem  k ry ­
tyczn ym .

W ynurzen ia  pani Sheridan różn ią  się też  
w ie lce  od relacyi, do jakich p rzy zw ycza li nas 
inni w ę d io w c y , zw ied za jący  holszew ię, re e- 
stru jący z  posępną monotonią «łód , ep ide­
mie, k rw a w e  żn iw o  ezrezw ycza jeu , tortury i 
m orderstwa, zan ik  handlu, poniewinri.*? in te- 
ligeney i i szereg  innych dobrodziej tw  ja k i­
mi uszczęśtiw iły Rosyę eksperym enty r e fo r ­
m atorów.

A rtystka angielska u fe  wspom ina o tych  
rzeczach  i ząo ła  ich n ie riontrzega. I  n ie dziw ! 
w szak p rzez czas pobytu  sw ejjo  w  R o s ji, 
p rzebyw ała  ona na w yżynach , ca łkow icie o d ­
grodzona od tego  św iata cierpień, podobnie 
jak  przed półtora w iek iem  je j francuska po- 
przed n iczka.

Fan i Leb ron  rów n ie * oglądała Rosy g car- 
&ką przez p ryzm at k ryszta łow ych  szyb  pała­
cow ych , w  paleryi, gd z ie  s łu żyły  je j za  mo­
dele  urocze w ie lk ie  księżne i rów n ież n ieJo 
strzegsts, m e  wtedziaia m e o  c iem n ocie  i  u- 
crsku ła d u  iosy fsk iego , o  knutowanych io ł-  
n ietzach  i pędzonych  w  m roźne stepy w y ­
gnańcach, i  w ierzy ła  w  pot m K .aow skie w io  
ski.

T a  sama b łoga n ieśw iadom ość cechuje po 
g ląd y  pani SLei dan, k tóra  przytem , jak  pra­
w d z iw a  kobieta, zdradza obok d reszczyków  
lęku, zadow o len ie  m iłości w łasnej, s powodu, 
iż  dokonała bądźcobądź trudnego i  n iem al 
bohaterskiego czynu , udając się tak m ężn ie 
d o kia/n dz iw ów  i  t iw o g i.

N ie w fod ło  się je j tana zresztą  źle. U loko­
w ana w  Krem lu, zw iedza ła  tea tia  i  balety, 
■pełn ia ją « w  m iędzyczasie sw ą  artystyczną 
T liły© .

K u lm inacyjnym  punktem jej w yc ieczk i b y ł 
m oment w  k tórym  dopuszczoną została przed 
ob licze  T rock iego . I  oto w  jakich słowach o* 
pow iada sw® od w ied z in y  u czerw on ego  dy­
ktatora.

Samcohód Trock iego  zajechał po  m nie e  
11*30, a L itw in ow  po lecił szo ferow i, by za je ­
chał w p ierw  po moje p rarbory do Kremlu. 
Zn ieśliśm y je  do samochodu, ia, szo fer i od- 
lew acz , p o o z w i jechaliśm y dłuższy czas do 
m iejsca znaczn ie oddalonego od Kremlu, 
zda je mi się, m in isteryum  w ojn y. W eiście do  
g m a ch u  m e  bej to  łatwe, gd yż  n it  nrałarr. pa­
szportu. S zo fer mói cettow ał się ze  strażą i  
słyszałam  jak pow tarra ł: „T o  ona, angielska 
rz?źbiarka “ . N i j  w ie le  to  pom agało i musia­
łam czekać radejścia  sekrefarza, k tóry  m nie 
w reszc ie  wnrow adził. P rzeszliśm y kilkc. pokoi, 
gd?ie m ieściły się biura w oiskow e, aż wkoficu 
nie bez drżenia, bo słyszałam  jak jest trudny 
w  obejściu, w prow adzona zostałam  ja, m ola 
glina i postument dc nalepiania —  do gabinetu 
Trock iego. Doznrłam  od iazu  m iłego w rażeń .a  
na w idok pokoju, k tóry był duży, ładny, 
p -op jrcyon a l iy  i prosty.

Trock i siedzia* p rzy o lb rzyp iem  biurku, u?tź 
w ionem  w  rogu p rzy oknie. W s l i ł  na rrrój 
w idok, podssedł i  uścisnął rai rękę. Chciał 
m i pomódz w  ustawieniu postumentu w e  
w łaści^ern  nvejscu i w yraz ił go tow ość prze­
sunięcia biurka, jeśli mi to  dogadza. F osi łam, 
by się mną n i f  za jm ow ał i pogrąży fam  się 
całkiem  w  rozwazan iu  trudności. Św iatło  był# 
za  skąoe, m ój mc dcl si sdział za ję ty  pisaniem, 
n iepodob ieństw em  było zdać sobie sprawy, 
jak i to  rodzaj tw arzy. Uklękłam  p rzy jego  
biurku naprzeciw  n iego, opierając brodę o 
je g »  pap iery  i  patrzyłam  na n iego ; p n d n iM  
w zrok  ed  pisania r, irdcjzu? n u  oczym a

©digitalizacja: mbc m ałopolska pl



,JLUSTJ!GWANY KURTEK CODZIENNY* -  Nr, 353 Sebats. 25 grudni# 1930, Uf

«Q O Q C «O O O O O O O C iO O O Q  f>  O O O O ^C O O O O O  9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0  ł. 3 0 0

DZIAŁ WWIWI
K |Biy, i  l*©'® Posarya, 

ś f o j ' '* !  «asjfiŁ»blttgei w s m . —
( * M i l  Et g « m o w » ,  i n j n  ti
g u ir o w K , d o  1 *9 *
ul* I *»br. *ty, ■ «
m !« k o  41* « N * c l ,  « y » ł » J łw  
pi t 8«. ihlcta Ud. 
w » « M ,  U p « t io fm t f  », 

**(**»,., —

<ś»?8  —  U JstQ — S f-n d s ts
»4 mmmm mm* mm. mm* .

D o l e w a  M . 1 . Vfn M ł» ‘ i " * ł w »  Z d ro w ia  
F a b t lc i . )  KI6 ifk  (1, J, 9 » p fł «  la  t«tr. Ł i «
* »<.»« I WK łl sspiblt W i> *r
t o p o l » « >  Di l * ;  K a t  «b<  ■:»«’ !
m M a  W a rs z a w y , n rc b o w R i 
2 >rt.w, ,V  >hobyi « a ,  O y i 

r*k « j? l K o le i  P u  A* 
stwciyydi I i  (L

o WIA3&E PRACOriH!E! 

O f f f l o n n o m e  o o o o  r  f i n o o o  <

KPMiÓW
SŁAWKOWSKA 6. 

FiiSa. Issfdw , J & dsm teka  L  P ,

- " □ O G r

ooooooooooooooosęog!

ram q.mcłMY I;
P’ tpeiety ps  -ił»ow ł. Ta­
b l ic  xooisgfun 9, bota* 
n !c in «  1t, p> W y jw h s n e  
rsddkin ę k * »  w  l* ł»  Oj
iw l f m ^ c e g o  I | stnctwi*. — g  ^

W  LEKARSKI!'
§ W^z stkle Instru . -ta la-
6 ht .rahłts tytko pi1 srłwsyor**}-
1 |«‘<o£(l. op*ra<

8  c j fn ś ,  Wp i r # t j  < ł f ' « « iN y * 8 l
a  lampy M * r f i  u*a. MlStio-
O *itciy. W*,*efkl* wten?fila
© Ishofatorjin* dla ga"dne-
-  t ó w  lakara., flaynn I cham.

Ą d ra a  ł « I r f r a f l c z ^  i „A E S K U L A F IA n« > V, tASfJE F  R  "  C D W  TIJ E !

i eooooooooooooooo ooooooooooooo ooooooooooooo OoooooooooooooocoooO I

M u p f m -  R s f y c t r t s t  * »p'( ii lii! M *4.
Ig)»5-ei!łr a nd*** bm.” L faWj-ii

„ T E ^ C ^ i ,  i l r g f w ,  S t o l a r ń  1 3 .

Konkurs.
Irt p"H*de p fa k i fk a n t a  wi<]l?drile n r^ d n t lu t  
w Powiat. Towarzystwie zęllczk w Turce a  Str. 
obznBjomlor-j,^ z mi.nU.iilatj) tankową, i  poda­
nie..i varun?:6 »  ©c» do płacy.

Pv)denla wnosić na ręv._ Dy.ekcyl z t< m in e r1 
do 13-go Fty^ini* 1STI, 578j

T u rk #  cv S ir, jn la  Ifi grudnie >920.

V s f*e > « law . is liu k .

5 » i W i B i » - ‘ *- jsnatsa **. j.r  * lOPIf

l  P a p - ®  d a c h o w a  *
'! ( B o i t t  i pasy dachows \
S dostarcza fabryka paoy ■
8  es* 11

"W. Ziri$$fcit Stanisławów,!n  * m

M m m M
r  2AMArl*TYN0WJE ^

p c le q M  V m  ś w te .,  *»«■ .oź«yth

Buchaltera
Jo samodzieirej pracy y  padwt.ne] buctellits!,

Sprzedawcę
rodukWtf I tarrfbwew! 
elklr prxad3lęMoratwo

o1i2n«Jomłon6po % aarendamj sprzedaży prod
11 słły męski*] lub iprtsldej, posaulmie w*ell
I J nałtow* w okolicy Krukowi*

t j lo a z . Co M ora „R *k ‘  K i iftdw, S m i j n i i T  i 9
i pod „R. “n erj Mej

N ą tyw a^  w « k ' t  -tch
ppo iyw czy ; h.

-! imłw h, Ptuiwk* «  *' tiłrstjinawle 
I brurK iaerf^i we Lwr#i», «?l. CliBręźtryzna 8,
Wysyflrt *  | W I * )W  we .tą I Itelab) t, m l i  ajf 

ndwrobils w A rz ; c ka e"s po B fcj i * k*.

3B «B B »ssn rw *»s?p^?M iB E pas p « «a a n B B e if f l i

P tESWiZORZPISy MKŁfiS 
KRflWIECTO DAMSKIEGO/lilKĄ mwn mssih, mmow

ulr Sz«v;jixa L. 23 
wykannfc a «  essen rimnwy Htarc.nnia j »  )!(lnt*

i!»  Płł»W*l¥SI*>> » « « * » ’ »

f  ę u k n t e  s p a c e r ó w ©  «ns
- f  p o  <o»j, tn  n a  *o r  p r a y s t ^ ^ iK h .  9 —

D li t*. T. »rz«l«zdnyeh wykończa się w 24 erodzinuch

ip  itck ', tookofn i*, Ht -cu li b ir ix ; tn ir .  Upray, 
ton  nUam sobio po eh w ili alw in. alnoi i  tej 
ey tu ser5. i  rosśm isUdł ei§.

— Spodziewałam  ^ —  rzekłam  ■>— 4e pan 
n ie  zsu w a ły , na m«*g9 pstrzy.

—  N ie  !?auwą^yłem iałctnie, ho patrzyłem 
a a  p »n ią  —  psparl i -  by1) to  mój rewanż, 
na któryir. ja  !y!Uo zyjskałern.

JlojstijawlaiiSBłJi po frgrcusHn,
Prosifa.n « o  o pozw olen ie  z&ęeln ą o m fę rlw  

z  jeg o  iw atzg.

-w- JM się pani ©fldoba —  odnn.l I  w yka­
za ł mi, <ak bezwz g tęd rm  n ie tęq g (ą w  9 aą ego  
im i l -  co też ies l prav> Ją. Kozs? rozpalić ogień, 
tw ierdząc, i o  iest zimno K ie było wcpie zi> 
mno. pracę wnie, pos(łj by ł przegrzana, ile  
og ,ed  wyglaclał łndrtie. RozpaMa go  T»ieśni*» 
czk r  g ;ow ą ok ręcon i ehuetka. O św iadczył, 
że  ją  hi », r ? n ie ^ »ż  at^pa cicho i ma głos 
rnęiedyjny. Jtpzęatrgyłsin ii® w  jtg o  rysseh. 
Cidyhy iTiiał nos równy, m iałS^ w cale r .ijz fą 
lin5? profilu ; ©n f « c e ,  t o  istny M & t 3 to  —  
brw i je g r  hipgflą do ^óry pod kątem osicyai,
dojnb esęść tw avzy Kończy się ^piczatto -ĵ - 
g«S>f m ć " * ,  t w r r z  j c f e  ro  4» '« ! . :•  6 ^ »
& u e j y  fe lyszcatłj. Z  tępo pow ooa  !ud ro- 
•y isk i nabywa go  w !li;itfn . O ezw irte j za ­
d zw on ił nK herbatę i p iliś . jy  ją  razem.

Ma Jednyna n następnych aear tów —  opo­
w iada pani Sheridaa —  Troek i lozm aw iał 
z  n i i  c  p<jlit>pfc c ieszy ł s!ę, że n iem ieccy ^o- 
eyalinoi przystąpili do trzeciej m iędzynaro 
dow ki i nriif.il i «i tu \ ażn >, lec? A n g l ia  
dodał, to n a e a a  p r a w d z iw a  I n ie l t c a ^ a -  
cr,..i tiit, irkyjuaióika.

—  K ie  Fraucya ? —  »p j tałaoL

—  P "3' nba\ -i- td rz^k ł —  ło  fnk h is tery ­
czna kobieta. Która k rzyczy  i  « r jp ra ł« !a  
jcen y , ltc z  Angl!a to  eo innego.

Dnia pewnego, gdy lasiadzie li sie do północy 
przy B«a,isie, Trocki o f -irowoł -jl̂ * odwief.ó 
ram panią Shandan, gd yż  nie w olno było 
Knisowdd po uliaaeh po oółnocy, J >ehali zam ­
kniętym  »am o hoJ m, n ,^dy straż za trzym a , 
ła ich nt, mcście, paid Śheiłdan zapropono­
wała n-iiwnie airemn opiekunowi, by zara­
dził *w e  incognito i za/n In terwen iował, za 
eo T/ocki stuka ł /ą i  kar?ł m ilczeć, po ertypt- 
ka zniosła z  niezmąconą słodyczą.

Pom ijam y ustęp, , którym  pnni Sher-dan  
powtarza tanałnolc i, jql<it recytow ał Jfj fr o -  
cki o  B/ronie i Szekspirze.

? '^kaw sze b7 ł »  je j pożegnanie z  Trock im  
W  cza<sie o?łatniu»jo seanpu zaproponow ał 

dyktator pani Shendan  d iuższy pobyt w  Ro* 
ayi, n * ao ena odpow iedziała k il*u  poohln 
bnyiai fia ze ia m i o  wUlkiHh ideach, jakie 
powstają w  Rosył, n iedoceniane i nie rozu­
miane !ostat?eznie przez państwa zacho­
dnie. Lecz Trock i n it  dał się v;ziąd na te 
piękne stówka.

—  Ach tfc'id Pant m ów ! tak U raz, lacz gd y  
pani w yjedzie... —  T y  ygezytnąć m iał lęh  .ai

pugroził je; pnlcem, błyskają*? v«i ego  oqsy- 
r * «  —! Jeśli naa pan i będzta o o tn n tfif i, jak  
inn i, p o  pow m cie  do A n g lii ,  to  ja nam...

N ie ekońe* ł, wi^o erlystłta  nie d o w ied z ia ­
ła pię, czem by ją  :>ył ukarał, łęcz tw ierdzi, 
że  w oczach jego  dostrzegła uoizyę m otd u . 

P ióbow a ła  g e  ułagodzić, ośw iadczając, ż e
o ryosrekiem  przyjęciu , jak iego  d o z n a j,  nin 
y łaby zdolna oadu tye gościnności, m ów iąc 

ź le  e  sowietach.

©digitalizacja mbc m ałopolska ol

u  a  -m \5.

ECTRT.
(V Ssdzli tuiej5Z|m znnjttMjłj siei
1 pora spodni, 4 ęhust»czkl na głowę 1 dwa KĄ* 

welkl pliitna cier nego (farbdwkl), skonfiskowane 
w roku 1S»5 (w czerwcu) w /lujrynle u Sęrpon# 
A !sieczkl z Żegiestów*.

Nieznanych wUSctcIel! łych r»ncry wzywa sin. at>y 
w przeciągu roku od dn i: zamS^stczenla po ro* 
trjrecl tego ydyktu w k-akowskim _]Hsstr. Kuryer^-i 
Cod?.* <lcvlvi się w tutejszym f  ,dzle t wykazali 
prawo  ̂ iasno^l, ftdyż v  przeciwnym razie będą 
Wydane spfi^koblen -Jfn pbminionego lub s k a r l '"  
Państwa. 5748

Sqd powlotowy, oddział !IL 
IM ita^yna, dnie 9 grudnie 1920.

»  ;i * r a a  a a _ . naaRdBBBBBRBBB __>^b o  v a

I „D0BR0LIN“'1
I  P a s t ?  o S m w t e  naj^psią y  kraju, j
8  Sporządzona na prawdziwej terpentynie, i
S  ofir<jc?. twietnego \ ołysku, konserwuje skćrą 
n  I chroni Ją v<d pękania. j

D o  n ab  fd a  w  ^ l e r w i z o r .  jd ttych  | 
® s k h < l* (4  t iM e p « « h . '  |
£  SKtad hartewny t zastępstwo aa G alic ję , j

ŷ ailltaM.lńir.ra.!
K ra k ó w , i ii.  Sienna i2 .

S  T i n ł i  w ie li w ybó r RIT dat *011 >t, ■ 'rrh ! P ł l w ,  11*31- I
S  ■ •w »łc l«iF o t M sjewaU f- o p o  r  .net fa l .-yeanTeli. p a e tr  j

I -O H .1  l »tl;. I *  B<lc k »V  *  ikla, w  m k w il - I
H  t.iw *, p o d iT , k r#w  ’ du tw nr^T, 4 r«'<k l k n a m »t/ « . «

1 t. ", »*•■« 
HBBBBBBI iBdBB8»BPCI ” * ir  IB nB aflW P^BBB I

—  T o  można urobić b »5  n n lu żyó  —  pi ze 
rw a ł jej Trock i bez ogródki —  jn *m j ti. aż nad* 
to  dokoła brudu i cierp,ert, lec?5 dodał r>at«* 
tocznie, tast to fermnnt, % k tórego rr^ z i ę«_. 
no .va Bony a, a n iema popędu hi>ł b^lu ł  o* 
Iiydy.

Na t iM  akoac^ył; się iej w yw ia d y  g 
Trocki-fl, która^o hiu?t udkt aię Jei znnkom i- 
oie, tak, ż e  artysłkn sznjw cię dumna ze  »swe* 
g e  dzieła. E iicap iaa je j n ie l y ’ d a  jednak 
r.o wszech o 5e>o nsm rAa w  A n tlii, o  rzem  
Świadczą protes y, zam iegzezrna tr  ry c k ie  p i- 
tmąch, w  których  ogłsszn sw e wspom nienia.
I  tak np, t t  nunł“ ’ 55e „T im esa* zsw iera f^cym  
ep if seansó T i  Trockim, jedna i  rodaez .k 
pani Sherlda- k a rji Ją n f ‘owaeh, k tórym  
niepodobna odm ówió logik i etyeznei.

— 1’an-et —  fiisse erra o b y w a te la  do w y ­
daw cy ,T im eaa*Ł —  Jako Angielka, z&prote> 
rtow ać muszę przeciw  postępowaniu p, S b e » 
ridan, N iedzic..a  fantazyą. swanturninzośeią, 
c zy  t*ż  pragnieniem sławy, nam  ta n tzy ę tą  
m & zoprt i  ipizę z  tąk Ęąmwntema, człow ięka, 
h tó iey o  rząd n  tz .w D tzm ą i n a v e t  d!a w y ­
m iany hąnOlowH. °on ad to  cz łow iek  ten  p rzy ­
rzek ł jej, ja^o  tas .e . iż  dh jej możnoBd rpor- 
treto Tania w  rze^tiir d :voch  nm aorszgch  tb u - 
fów, '*k u  h  św iat oglądał od crasow  w ielkiej 
r e r c .  jo **, Judzi, któr y  w ym ordow ali w  naj* 
proższych m ekfjrb setk i rodaków  p. Shcridan, 
.•n^żczyzM i kojdet, ć3nodzi4#*ro sin, iż pani 
ta, i a  DSwrot“ m de A ng lii, przekona się, i i  
. .  :tęp. :i je ] na .iętnow any zostan ie i p e- 
wss schnie po tgp ioą r.
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pod
firm a

8. New ścl w matę yach |«dwa- Gctową konfekcję damską oraz
• bnych, we*r!ans ch bsv«elnla-

Z nych na sukr;« damskie a n własne pracownie sukien i kostynmów

WŁADYSŁAW GIBASZEWSKI
L . 3 5 .=  K R A K Ó W  =  

Telefon 335B, ul FSoryefiska

Wyna lazek  
u

n
b, praktyczny, technicznie w y ­
kończony, służący do pom iarów 
geodezyjnych , do atierzeeła dłu*

fośoi tfimd* w wyt»oiycza»niach 
kinolen trach, podczas zd jęć I 

w yśw ietla  fi, na to fabrykom  nici 
wyszyw anych  na m szyn* ch do 
szycia spnedam . R y zyk o  w y -
klaozone. ZclumnSa Hartowna

czepi Au La 9.

Z  t e ł y - y  f r a n c u s k i e 1.

e < ) d a j a . a  s i e  O n  f i  n ! »  w («  ita  a zo ra  m a  w  t f lf io o  » p rz e <  e w e  ( t o p y .

BUCHALTER-
BILflNSIStA
fabr czny, pierwszorzędna i 
*  powainemi referencyaml, 
tazem or"*miyalor kaikuiacyi 
rachunkowości i adnrnist.»cyi 
przemysłowych zakładów, byty 
dysponent uprowizacyiny w K. 
B. K przyjmie kierownicze sta­
nowisko w każdej fabryce lub 
aprowizacyi w Krakowie. Zgło­
szenia listowna pod „METRON* 
do biura „Ruch", Szczepańska 
I. S. 5684

Stov’ai«y. rerle za rejestr, z cgrań. porębą

Zakład główny: f t r s l ld w , Ł3?„ W iś ln a  f.. il 
C ^ d z i a ł :  | .w d * ¥ ,  łc3. K k M I e w k s a  »  2 $  

E k s p o z y t u r a : G d a A ś k ,  R y n e k  j t ó w n y  L .  7  
Rsprezentacya: B i 'a r s z a w a t u l. H l© d O w a  18

l i i iI
k u p a ła  i s p irr^ d a ie  z właskiyrli rrag^nów lub 

wprosi z fabry!;i i od preduceriśw.
I VI d z ia le  ro ln iczy m i  

Nadcma konfezu czerwonego, łubinów, wyki, saradelli 1 t, p. —  Maszyny 
i narzędzia rolnicze: pługi, brony, kuUywatory, sieczkarnie, młynki do czyszcze­
nia zboża, *nłccamie ręczne i kieratowe, kesy, sierpy, latarnie, łańcuchy, postronki, 
gwo idzie, telazo kowalskie, pockowy, osie wozowe, wirówki „AKa-Lawal* i inr.e. 
Nawozy połasow<. —  Superfosfat —  Smary do wozów —  Oleje maszynowe.

W d^lal^ spożywczym:
Wszystkie środki żywności {z wyjątkiem zajętych przez Państwo) i wszyst?'5'! 

artykuły codziennego zapotrzebowania gospodarstw domowych.
W dziale odzieżowym:

Materyah' wełniane i bawełniane, płótna, perkale, barchany nici, ubrania; bie­
lizną, skórę, obuwie i Ł p.

W  d z ia le  p a p ie ro w y m i eroo
Papięry do pisania, pakowania, listowe, zeszyty, wszelkie przybory do pisania i t. p.

W dziale technicznym:
Wszelhie materyały oudowlane, Jak cement, dachówkę, papę, błachę, szkło I t. p.

pow arnajffl
AUTO M O BILO W EG O

postukuje
Ki siewa Huta szkła w Krafcewte

Pijatrakn ?, 11. p.
za dobrem  wynagrodzen iem  d o  
n «t>chm iastowefiO  wstąpienia. 
Zgłoszem a osob iste  m iędzy g  

5 a 7 w ieczorem  r874

A  bogato *  opatrzony

« '  j St# J  ctrmild ii larsk 
z£g<anlcznydi Nr. 2. I 3.
wysyłam  xe poprzedn iem  na­
desłaniem Mkp 3 w laczkach 

poczi ow ych  5065 
Z f f f r y A  P©T>?»*rs, PrtazuyAł 

Kazim ierza W. 7.

«9o prania krajowa I zc>-aiilczns,
tiydta toalftfiwa ,  »
Par.tn de obaw a „Jutraanka" I nrJn w “ , 
Wszdlin^ d » konserwowania skór 11 ita- 

czną po lssa : u  to
TOM »HANDLOWY

J a l i ó b  W a n d e r e r ,
Krak6% Jagiellońska 9.

a t gassaar nm.m

-1 SALON DZIEŁ SZTUKI s!
r  K. WOJCIECHOTySUiEGO W Ił RAKOWI j£ ■
: T E L ^  0.1 n r. 2 JL. ŚW . JANA L . 3  jg

i  W S P A N IA Ł A  S

I ; 3vw 1 r z e lb  nojwybltMieJszych orty- 5 
B 8 stów polsk.ch. »7t» Ceny przystępne. "fi
n B H i ] e r. . n H K .  m u n n  ■ s c s s i .  m
b b b s  n n

i Ł m u i i -m»~a

K c ie  3o-?n -titiłki
p iszącej b ie g le  na m aszynie zt zna jom ością  języka  
n iem ieckie gć i s ten og ra fii, k illco i.tn ią praktyką, 

poszukują
Z a k ł a d y  P r z e m i  s j o w ł  w  K o n g r e s * w c a .

M ieszkan ie I aprowi/acya zapew nione. Z głoszen ia  
pod  .1 Stycznia 1921”  przyjm u je Adm . „K u ryera ” .

M ii i  P. I. l ia i i l i  i f e n i i .
Zarzsd  k rrsów  oaakonrje li „M a tu ra " 

K r n k ó w ,  Grodzka 3 2 ,  I I  p. /aw iad t-tr.ia  ln t» r t  
ł « H i  c li,  U  w  ncit.Uszych dniach r i i r m t j  z o s t a n iu

km  v:ydzhłnwy zborowy
« o  *•! <ii—b Im lowsjro 1921 r. w z u  ła  '* ( «  vrłnanym 
w  Krnknwie. Uozvć będą ntiw^ b itr .ip jiie  « l  j  ta 
•kti«r*. Uprasza siij o naisz>bszo L^ ło  zenia. Prp- 

spakto i in fonnaćyo bezpłatn i a. 4362

E
V \ » n e  ,4  w  I t u p c ó ^ !

Naitans^ skład hur!oivnv #
m ydtł toalatowych, kr*ntAv, past do zębów, pa* A  

t t  drw, perfnm oraz wszelkich kosm atyW w  brata- a

%wyck I zagranicznych. — Artykuły ffumowo hy- B 
fiaaicznc 1 gospodarczo poleca M

B  DOM HAMDLOW Y „E M H A“ 1
~  Kraków, Stradom L. 16. «7o

M  W y s y ł k i  i p e c h o w a  oawrotnit.

~  J E D T K E  W  f O < - S C E

Koncesyonow B IU R O  D E T E K T Y .W IC Z N O *  
IW  F O  P  M  A C Y J  W O - W Y  W IR  D O W C  Z  E  

Krab£v, ulica wługa L. 1o
załatwia wszelkie sprawy energicznie, skrupulatni*
I  dyskrut&ie, ftak w Jaraj n, JakoŁaż za^raa ic^  116

ICamienie tólsiowe
«wl |k*“»  | usuwa1 C h olek in ass

M. NirMOiiS^I SKIBOO.
" a m le n t o  s e l» « »4 r «  b a s  b ó lu .  — A ta k *  w  z n s o fn o ie l  u t a f ą  

O k ta w y  (p«cz^Vawe). BAI w bukach id o tk o  podsareuw ym  
ffehadaa s ic  ie b ra ).  P o b o lew a n U  w -w ątrob ie. S k łon n ość  do 
oba trn kcy i. t r r « »  c iem n a i m ętna lab  i& i  b eabnrw na iak  tu *  
da. J ęzyk  o b lo i » a y .  G orya z i k w as  w sa lach . O dbn^n te  Rfaza 
mu W zd ęc ia  i barezan ie  w ki^^kacb R óla i za w ru ty  g ło w y  
Kił aa pndsnerw u w an ie  O b ja w y  <p»dczas elafców). W  d o łk a  i w ą 
tr*ibia s iln y  ból, k tó ry  s ię  roitchodai ku b tron ie  ty ln e j — w  pa­
s ie  — k r z y ia  — i sia«ra u ł  pod Łopatki. W zd ęc ia  brzucha, roz 
sad zan ie  żeber i pa re i*  na k i* »k e  s t « ie o w ą . Brak teho oraz 
bdi «r p leeaeh  i k ła tar p iera ioyre i (n a  prztiftirsał). N iek ied y  

w y m io ty  żółcią , dresaeze. zim ne poty, ió tta c zk a .
-Iliizyth misrm^cyi sćzict*. A p te k a r * - f iz y « lo j f  EL ff io m o fo w s k ^  

W a rs za w a  N o w y  Ś w ia t 16, m  ST. 4391

E lek trom o ło ry
c  sile  12 P. S-, p rze « 'od y  elektryc/ne, grafit, pakunki 
konopne z wkładką ołow ianą  i jądrem  gum ow em , 

płyty jsbestow e , M azut" po ieca

IW l $ LtEOlSOlŁE ”D0!S
od 18 m kw. powierzchni oj?rzeir wrwyi do wypożyczenia BA 

dłuższy lub krótezy czms za dobrem wynagrodzeniem.
Zgłoszenie do firmy 8117

F)^ms* i W etrwMi
S e n t r u l m a  b i u r o  K r a k ó w .  —  G r o d z k a  I .  71 *  

N a j r a d y k i s l n i e j j z y  ś r o d ę ’-  d l a  d * r  »l , c y c h  n a

P R Z E P U K L I N Ą
Każda, choćby najstarszą p rzepu k lin y, nawst gdy opo taeyA
ani paeki nie pomogły, ieczyrwy au «*ł»ie po osobistsui przed- 
stawieniu się bez boleści i shutecanie ban-fafami nowere pa- 
tentowanego wynatazho metro i prof «Sra Raskzl*a (dyrektora 

ezritnla rfw. $ze»erana i or docenta w Budapeszcie).

WieiJkii sk ła d  m odne j o rt  op. I p ro tez ..
D la  P » S  d a m s k a  o b s łu g ,  i.
Patenty we wszystkich państwach.

M .  T I L L E M n r i N ,  Kraków, ul. Zw ierzyn l-cka L .  4
D31 (o b a k  P  m W  k to r y n *1).

,Orbis’ sP.z Ofi-r. por., 8 C ra J :d ^ M
ul. Sienna ... 7. 60C2

r -1  iP ^B aŁw ylw i c o l i b e r k ó w  
iwymbów ct Wrnrczjdi

I f c  itom^e > $ io l « r s K e . i3

«

DO ZUŻYTKOWANIA

s§S, * wocl^ri 2® HP.
którą pow iększyć m oźna, do  74 HP. w oko licy  

lesistej —  ce lc :n  za łożen ia

linii *jroln sMsrsitft n  Mj lintr 4
poszukujemy spiln iJsa ■ fa ch ow ca

z kapitałem tuen4!! alme c^towieu.ii mi mes ynami. 
Zg łoszen ia  do Pow szechnego Biura Reklam y 

_Prasa" Kraków, Karm elicka 16. 599e

WMhW

s f s s s b —:a . > .lassasarjB JBae3"ssasBBS

ŻARÓWKI METALOWE
2 2 0  w o lt ,  1 6 - 5 9  M e t

dostań :3 w  sferzyniarh, zwierających  
flifolo lv?9 sztuli

Polskie Tjwarz slyo Handlowe
"rak 5w, ul. Sfawkowsica 1. BS*

■ ■ S B B B S B Z B aa S iZ a S B B B B S B B B B B aB H a eB

©digita lizacja rriDC małopolska pr
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ntał*r { o !w a r k s s o  
lu b  g i s p o d a r s ł w o
od 20 do 200 morpów do­
brej ziemi i wlUą w Zako­
panem. Ofcily pisenne Za­
kopani poste restante ..^rs”

HWHINIlMIFłl'1'M 7ln11i

Portrety
*  każdej fo1oqrsfił aitystyczr;5e 

wykonuje $336

MM BTW88J Sra
Kre'(óvi, Czarnon; sto 5.

MWIrjTsffieh&i
w  SfYŚŁENiCACH  

Uthwałą 2 dnia 13 grudnia I?"5©
r<sdw ;risn od 1-go 
S ^ « i  ia .3 2 1  s t o p ę  
proci mtnwą o<* wkta- 

r l e k  z  40/o n a  5 q  o.
57S0 Uli BSKCYA.

a  n  b  s B n B H t i i i B H H B i H n i B H B B Hm asaam ssssssm ■ ■ i w ^^ E s s s s m ^ m asa m m m m S m sm sm sB Bmm a m śsBa

m
m
m
b

b

m
m
b !

31
antyczne wachlarze z feofci sło­
niowi i i francuski?, p*.celam, 
brszy i INDYJSKIE SZfl E l i'0D- 
Pi fM — obrazy M sltzeuKiCi 50. 
SKLEP starożytności 
FEoryafisfca 4S» I p. 5867

A d m ii i l s t r a c y a  
CRBYKflCY1- PRZEWORSKIEJ
z a k u p i « a i d ą  * £€

deosisM mmtifjti
zdl. ,:h Jo gorzeli.!

Oferty prrtlimiie il r - itrac; ■ 
poJ „ Z i «  udoi 1“ , [)»:;■!

Kurtowra i Częściowa

wyprzedaż
obuwia
J ó z e f  P A L O N E K  
"raki%, Z*sflet. feefcs 5.
Posiadam na skladiie obuwie 
mąskfe, dtsmsk e i dziecinne 
w wielkim wyborze I różnych 
kolorach, najnowszych fasunów 

t najleps/ej jakośri. 
Priyjmująleż zamówienia z wła­
snego lub dostarczonego towa­
ru. — Ceny umiarkowane. 5794

mw
m

m
m
m

m

GDSifSKIE BURO
T = r r z  i. S,H ssss —

OBROTU TOWARÓW
lama BBeKmrfrEs;!®
G 3 h N S X , 6 E C S Ć  W O U ^ B E R G f i ^  2 6 -

A d re s  telegraficzny:

łfB l i i £ 0 “ GOftHSK TELEFON 2286. 

s p r z e d a j e :
z "Wagonową dostawą 

Saigon ryż I., Am er. m ąka 
first elear (I) i second (II).,
Tranzyt, kryształ, crkfer.,
—  Rangoon-fasola. —-

k ? sp w ś s :

Naftę destylowaną i rafino­
w aną. Oleje, sm ary i wszel-
—  kie  produkty naftowe —

za  to w ą ry  usfusicc^nii m ośn a :

Rachunek iyvmy. Ba.ih Pieszy 5!;emieckiej; 
EeatSihfc Lerrt, riłla GtJaśisk; 

foc \vm Kasa Oszczędności. Benn Kr. 62£71 
„  „  „  Praga Nr. 50:23/*
„ „ „ Warszaw* Hr. M1379

Wiedeń Hr. 110312
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KLEIN W 8 RSKI
(przedtem  W .  K o s y d a r s k i )

H f l H " L  N A C Z Y N  K U C H E I W Y C H
oraz artyku łów

dla gaspadarstwa ^mewego
K r a k ó w ,  H y n e k  g ł .  2 4 .

ko^plem e mpmm  kochshne,
B/ieszrlta stoj?"c. Lodownie pokojowa

Katania emalie wane
fctamimowe 1 porcelauwe

W y ro b y  d r z e w n e  jeko 
to: Wslki 5 stolnice do 
ciasta. — Pełki i deski 
do mięsa, — W^es^ade^-a 
do ściereczek, kompletre 

łyżrjiki.

Lampv Sienne i stołowe
Nra 5”, 8 '. 11”, 15°, 2U”. 

Szkiełka I knot; do tychże.

Latam1® staienne. ręczne, 
pokojowe i s, jptwe.

W an n y  I nasSadówIkt 
:y n k o w e .

Baniaki i balie cynkowe
do prania bielizny.

B s fik l n a  m le k o .  
S k o p r e  c y n o w a n e .  

C e n try fu g i.
H u r t c w n a  i czeSciowa sp ru d aż

dla Kółek i Składnic RoSniczycK
4529

Oferty ia żądanie. Ufssyfsa na prowincją odwrotnie.

B £ n r o r «T t lP « t »y B ^ O M ? ^ lH  ™ K 0 W tpr&sowdj *  Garbarsba26.
Jedyne w  Pclscc, prowadzone pod fa -  
chowem Klerownictwera najwybitniej­
szych wspólpracownlKÓw p Jjłi codzlen* 

nych — sKłada tą firoią

wszystkim swoim P. T . Klientom

® e s o f v * h  i w h t l
polecając się nadal łaskawym Ich wztflędom.

8»©kayge s^©cya?if«i
la k c^ s i Jak« » r t s w M  '’ ! »  drfw-i ły lk «

*pa © f s n a w a ‘

n PEZifpowszechne mmmm ®umwimz s. x
0 $ f s s 2 a ! ^  n ®  § 3 ® d s f i s ^ ! ®  W » l n ® w ®  Z a r o m a d a ^ n i a  a k s y o n a r j f u s s ó w  

a 3 -3©  f»a£dzieri»lka 1S20 r. e wehwafy N adsorc ieJ  z dn.;a 2 6 -go  
isaźdsieTOika 192© z zastrze len iem  zfttwieGrdzenia p rzez

¥ P € ¥

na drug^ ratą Il-gieJ e^s^i na nastapsji^iyih wsmkath:
Emitowanych zostaje 20.000 sztuk akcyi nominalnej war­

tości po Mk. 500-— .

l  u r s  e m i s y jn y  w y n o s i  d l a  s ł a r y c h  a k c y o n a -
ryŁ iS -Z Ó w  p o  M t;p .  6 2 © '—  z tsm, że na każde 2 sztuk1 
starych akcyi przysługuje im w  kaźaej racie emisyjnej prawo 
poboru jednej nowej akcvi, d»'3 noW/V®h a k c y o n a r y u -  
szćw jro RlareH 320'— za sztuką.

Legitymacją dla starych pkcyonaryuszćw stanowią tym­
czasowe potwierdzenia wydane przez „Pezet” lub przez Akcyjny 
Bank Związkowy.

Dyrekcya „Pezet” Powszechne Zakłady Budowlane S. A.

^  > Z g . o s r c u i a

Akcyjny Bank Zwiąż!:owy we Lwowie; 
Polski iSsnk Mraiowy; 
Powszechny Bank kredytowy; 
Ziemski Bsnk kredytowy: i

zastrzega sooie prawo ^rzyddału sztuk, z tem że przestrzegać 
będzie pierv/szeństwa subskrypcyi wedle terminu ich zgłoszeń.

Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia subskrypcyi 
I-szej raty emisyjnej akcye w  tejże racie nie zostały przydzie­
lone, przydzieli się akcye w  niniejszej racie emisyjnej.

Nowe akcye wezmą udział w  zyskach Spółki począwszy 
od 1 stycznia 1921 r.

Termin zamknięcia subskrypcyi II-giej raty emisyjnej 
oznacza się na dzień 15 stycznia 1921; akcysnaryusze posia­
dający prawo poboru mus^ą je wykonać pod ‘ rygorem utraty 
tegoż prawa do dnia 5 stycznia 1921 r.

p r z v ! v n u  J a :

Bank Towarzystw S^ółdrelczych w Warszawie; 
Renfc 7v?'rk u  ?P$ek imWz mh w Poznaniu; 
Bank Wsu^r^ni w Warszav/ie; 
Bank. NałopoSs î w Kiakcwie.

© dignanzacj? /nbc m ałopolska pf-
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DZIAŁ
MEDYCZNY

Kompletne urządzenia s?nitali, 
am% Jatoryów, Kas cherych, la- 
boratoryów IbaKteryologicznych, 
• '■ cŁ imiczrjch.

DZIAŁ 
HYGlENY DZIECKA

WyprawKi dla niemowląt, La eto 
Bebe, Aparaty Soleta, Wagi 
dziecinne, CeratKi gumowe, 

Przybory do Kąpieli.

DZJAŁ 
łfYGIENY KOBIETY

Bid sty, He£ary, OpasKi miesię­
czne i Iirzusrne, Przepłuczki, 
Pessarya przeciw zapł., KrążKi 

maciczne.

Zalol ony w r@̂ u 181 8. Dostarca M. S, Wojsk., fi Z. P.f U. J. itd,
S o g r . s3©r.

D R O i M E R

•  @ K R A K Ó W *  O

i
T e 8 e f® d  U?* 41 5 . fldres teleqrJ Drobneruniwgrs. T e le fo n  N r .  4 15 . }
= = = = = = = = = = =  —  ^ = = = ^ = f ^ - = r v = = r  =  ■= = : : .... ^

Wody minerale? — Ną$r.ele węglowe i iglicowe — Sole teo^lcze — Wata f
.%9jnsa i drzewna — Gaxa opafnukKową <- Opatrunki — Termofory — B
Termometry gorączliowe — PoduszKI gumowe — WorM na Md —■ Kąpiele 1

gorącem powietrzem »  Desynfelitory — Oweraaltyna. |c
I
u
l  
B

Bz»ał snorfe3 DzRf *o?Setowy:

: :  S A N E C Z K I : :  m t m  i i l!IE T ? II:: I f i M N f  I l i IE : :P E 8 F I f I f l .

FEUETON LITEPACia

Z polskie! muzykologii
Dr. Zdzis ław  J a c  h i r r e  c k  i , I lis to rya  m uzyki

polskiej, Bakiem Gebethnera i Wclffc).
W yk szta łcen ie  m uzyczne obecnej dęby u- 

jaw nia  zdecydow aną dążność do pogłębien ia 
w ied zy  w  kierunku teorf-tycznyra. T e j w ;edzy , 
która pow inna u nas z wrócić się przede- 
w szystk iem  ku m uzyce polskie odda? dobrą 
przysługę prof. Dr Ż d tis ła m  Jach im eckl, v^y- 
dając sw ą dawną prącę („R c z w ó j ku ltury 
m u zycznej w  P o lsce* ) ogłoszoną w  „P rze g lą ­
d z ie  polskim * z  r. 1914 w  nowem  książko- 
w em  w ydan iu  pt. „ H is t t iy a  m u zyk i Dolskiej* 
(nakład Gebethnera i W o lffa  str. 241). Fonie- 
w aż  treść książki w zbogaca  w iązanka -vielu 
now ych  szczegółów , jak n. p. tw órczości Seb. 
Ant. Kaszczewbkiego, bardzie ! szczegó łow e 
om ów ien ie prac Ka mińskiego, Elsnera, K u r­
pińskiego, cbszerna analiza  dssieł Chowina, 
charakterystyka tw órczośc i M oniuszki itd. —  
p rze to  pracę Dr Jach im eck iego m ożna u w a ­
żać Jako n ow e dzieta. W artość jego  po lega  
n iety lko  na tem, ż e  przedstaw ia całokształt 
rozw oju  m uzyk i polskiej, ale bardziej jeszcze  
na tem, że  przedstaw ienie to oparte jest na 
naukowej k rytyczn ej metodzie, oraz, że  do­
skonały system pozw o lił au torow i om ów ić 
p rzedm iot zw ięź le , a stosim Kowo bardzo  w y ­
czerpująco, wskutek czego  uw ażam y to d z ie ­
ło  za  n ieodzow ne com pendium  dla m u zyc z ­
nego wykształcenia.

Praca Dr Jachim eckiegc zaw ie ra  oczyw iśc ie  
zb y t w ie le  szczegółów , by  na łamach niemu- 
zyczn ego  dziennika poddawać je  ściślejszemu 
rozb iorow i i ocenie. W ysta rczy  zaznaczyć, że  
au tor om ija jąc b rlas t b iogra ficzny  stara się 
dać jasny obraz rozw oju  fo rm  i treści tw ór­
czości na polu m uzyKi polskiej, znaczen ia  i 
wartości dzieł, zw iązku  naszej ku ltury mu- 
z| ;znej z  zagran iczną i  znam iennych rysów  
talentu poszćzególnyoh kom pozytorów . W y­
b itn e um iłowanie p izedm fotu , n ie zw y k ły  
w k ła »  etudyów  i pracy, w łaściw a au torow i 
•am odzielność sądu i należyta pr-edm iotow ość 
k ry tyk i za lera ją  korzystn ie treśo książki, k tó ­
re j w artość podnoszą liczne cytacye m u zycz­
n e  i portrety  kom pozytorów .

AL 7e.

"s ążka o Be&!hovenie.
(Dr. Józef R e  i es . 'ipot.^oYCn, K raków , G obethner

i W o lff, 80, str. V U f, 157).
Knłfura m uzyczra jest w  F o !»c e  —  pow iedzm y 

EzC2.oize —  zan.edbnna. W  tw órczości w ydaliśm y 
wprati dzie geniusza C hopinow skiego i szereg  tyiel- 
k ich u len tów  kom pozytorsk ich , k tó ry  roŁpoczy-
i, a M oniuszko o w  dniu dzis:otezym rrowadzś da­
le j Sztinanowsl^łM ^óżycki i W a llek -W a lew sk i —  
lecz  aż dziw , że T y le  wybitnych indyw idn fInnści 
po iaw H o się wśród aimosfer.y o p rzec ię tn ie  tak  
n isM ifi poziom ie umuzj kalnienia.

Do podniesienia teg-o coziom u przyczyn ić sin m o ­
że n iew ątp liw ie  teoretyczne stndynsi muzyki. I 
po3 ty>n YnsIPtiom  stoim y poza innym i narodam i 
Zacliodu. W ysta rczy łyb y  —  ja k  sądzę —  palce o- 
bn rąk, ażeby w y liczyć  wszystkich poważnych mu­
zyk o logów , k tórzy  w  20 k il'tu  n riion ow ym  na­
rodzie  starają s ir- podtrzym ać i o żyw ić  etudy u-n 
muzyczne.

W  tym  szeregu  m iejsce poczasne ?.aimuie uczo­
ny Krakowski, dr Józef R e i s s .  D oskonały p re ­
legen t pracTijt nie«u.iiei ow ocn ie i w ydatn ie  p i5- 
reui. O ^ io s ił w pracach Akad . Uroioj. cenne s ta  
dyum o m elodyach psalm owych G om ółk i, k tó re  
rozszerzy ł następnie do ro^mWróar drukow anej 
f>bpcn‘e (rów n ież w Akad. Uir..) p iacy o pieśni r e ­
lig ijn e j w  Polsce X V I.  w ieku.

Obok tych roz,>nw  ścisłych og łasza  bardzo u 
na-i potrzebne publikacye o celach popu laryzator­
skich („P rob lem  treści m uzyk i1*, „F o rm y  muzy- 
czne“ , „11 srorya m uzyki w  za rvs ie “ ), k tórych  li­
czbę pow iększa wydana obpehie, w  i50 roczn icę 
urodzin, książka o B e e t h o v e n i e .

Sam autor, uważa ją  w p rzedm ow ie za szk ic do 
obszernej i wyczerpu jącej m onogra fii o epoko- 
wem  znaczeniu m istrza k lasycyzm u. Chciałby, 
ażeb j ten szkic sta ł się u nas p ob a d k *  i zaw iąz­
k iem  literatury B eethovenow sk ie i.

I będzie  to  istotn ie zaw iązes  bardzo poważny. 
A u to r łączy  w szystk ie  zaiuty m etod \ orn ego  znaw ­
stw a z ia.inośeiii w yk ład a  i zwięzłością, p rzedsta ­
w ienia, k tó re  sk łada si< z w iadom ości k ry tyczn ie  
przebrun’ 'ch 1 ustalonych, m aiacych znaczenie za- 
SŁdriicze dla w n ikn ięcia w  treść m uzyki m istrza.

W ym ien iw szy na r-stęp.o najważn iejsze fapraco- 
wan>a tem atu (n :em ierk ie  i francuskie), poda je  
ButEr nastepnie w  części b iogra fic zn e5 jedyn ie 
m om enty istotne, posiadające wartość oązeget/ - 
cznft dla m nzyki B «ethovena .

^ iu zyką tu. zajm uje się obszernie, om awiaiąc 
ir  pobzczególnych rozdziałach : nowy  sty l instru 
mentalny, sonaty fo rtep ianow e or>tz na shrzyper*
i fortep ian , kw arte ty  sm j c skow t, sym fon ie, „tru-ssa 
Hole uwertury, koncerty, waryacye, „F idelio*1
i  pieśni.

K li-jżka je»t bardzi pożyteczna i dla wszystkich, 
rosiarisiąeych kult dia n.azykl, ciekawa.

Powinna znaleść si- > w każdej bibliotaezse do* 
m ow ęj. Mar.

K o i  M S !1 a n i  M
Hkadem i* t ln ie ję tn o śc i w K rakow ie odbyło  s ię  dn.
10 bm. Prot. dr. Boło^-fin ton iew icz przedstawi! ’ 
da lsze wyniki swych badań nad Jan“ m P iacenti- 
nam, wybiti.yrr rzeźb iarzem  drugiej p o łow y  XVI. 
wieku, i  dom niem anym  autorerr k ilk a  p em n ików  
w kościołach  krakowskich. Pro f. Dem etiyk iey^icz 
przypom niał potrzeb*; b liższego  naukow ego •iba- 
dania fragmentóv/ okazałe j budow li kam iennej, 
rom ańskiej, na obsarze starożytnego grodziska, 
p o ło żon ego  w  t. zw. Starem  M ieście] :zyli Zawn- 
dziu ppd Kaliszem . Referent, który w  r. 1904 m ia l 
sporobność  rob ić  rozkopy na tem  grodzisku , są­
dzi. ie okaza łe  styiow e, kam ienne fragm enty ar­
ch itekton iczne, odkryw ające s ię  tam Ż2, są p o zo ­
stałością c iosow ej rom ańskiej ko legiaty św. Pa- 
wł 3, fundow anej w ed ług D ługosza w  r. 1155 p rzez 
M ieszka Starego. Gdy z czasem  m iasto  Kalisz 
p rzen ies ione zosta ło  yt d z is ie jsze m iejsce (w  przy­
w ileju  Łok ietka z  r. iz98 jes l fuż m ow a o  now y n
i starym Kaliszu ), Lakże ko leg ia ta  p rzen ies iona z o ­
stała do kośsioła jP. Maryi w nowem  m ieście , 3  
stary kośció ł na g.odzisku  razem  z innym i budyń-'
1 am i popad ł w  ruinę, jak  to  w yraźn ie zaznacza 
Długosz. G rodzisko w  Kaliszu m oże  s ięgać  ok re­
su przedh istorycznego. Dr. Tadeusz Szyd łow sk i 
przedstaw ił r :e^at p. t.: „O  najstarszych d zw o­
nach M a łopo lsk i”. Najstarsze zach ow an e u nes 
•'zwony s ięga ją  przypuszcza ln ie końca X III. w ieku. 
N a leży  do  nich gładki n iew ielk i dzwon z G ruszo­
wa, oraz w Kato Jrze w aw elsk iej dzw on zwany N o ­
wakiem , który m a napis w  bardzo szlachetnych  i 
ozdobnych  majuskulach. Ten  sam typ liter n apo­
tyka się. w inskrypcyach d zw onów  w  otan iątkarh , 
v/ O sobn icy, w  K rakow ie u św. Krzyża i u ftajśw . 
P. Maryi, w Ruszczy, Pa lczow icach  i D obrzecho- 
w ie. O statn io w ym ien iony dzwon jest z nich jedy  
nym datowanym  pochodzi ju ż z  r. 1445. W ynika 
stąd, że  wszystkie dzw ony powstały w  jed n e j 
Iudwisarni, która p rzez d ługie  czasy rozw ija ła  swą 
dzia ła lność i w  k tórej używano długo i n iezm ien 
n ie  liter le^osam t.go  kroju i w podobny sposób  
dzwony zd eb ion o .

Najstarszy zaś datowany je s f dzwon z  B iecza  z r. 
'382. Tam że drugi dzwon n iedatow any m a Jedna­
kow y typ liter, a przez to  jes t równy w iek iem . 
D o  nich znów  zb liżone są ( w a dzwor y  kośc. NP. 
A]aryi w K rakow ie .y  M ajuskuiowe inskrypeye śre­
dn iow ieczne m ają  ̂reszcie  d zw ony w W oźnikach
i w K ró lów ce.

©  digitalizacja mbc m ałopolska pi
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POLSKIE T017. KSIĘGARŃ KOLEJ.

„ R U C H ”
Spółka Akcyjna 5#M

/ ODDZIAŁY: 
POZliflA, u*. Pawia 1. 
K R f  K Ó W , u'.S’!reeceńska 9. 
• W W ,  ul. «ieSona 6.

CENTRALA*

W A R S Z A W A ,
Hi. U K o lk a  5 4 .

t e l e f o n  N r  t> 8 -0 l i  f  0 - 3 2 .

19

' „ M C N T f lN U ł"
t « r h n ?c z n y  h a n d lo w y

S ie b iio , u i.  f i .  ta  10
^  poleca

iP«JY KONOPKĘ 
;IPJ>REl9Wltć(E

od  40 mm d o  200 mm w  n aj­
lepszym  gatunku. Bezw zględn ie

! najlepsze pasy p^dne dla prze­
mysłu i^ łn ic tw ą .  5723

' t o W j m z z m & m m n B s g m n m

I Obude I
®  Znów nadszedł wielki B  

»  transportobtrwiawpięk- Dj

Wyfflti Powiatowy w ftrasitymsławle
rozpisuje niniejszem

Konkurs pj posadę:
. In s p e k t o r a  samorządu gminnego *  VII kale3 . 

p  jcy.
!. lO t iK 1 iJrciSia „Biuru pc><ad prawnych I peJań 

przy Sejmiku’  w VIII ‘kat. ptacy. 
t T e i b m k a  budowlanego w VIH kat. płacy. 

Posady zostaną nadarife no 6  miesięczny (okr**>s

c
f  
i  

)
> .

t próbny, poczem nastąpi ewent. zatwierdzenie.
fld  ł )  wymagane jest pFzynrjmmei średrie (ęim  

nazyalne) wykształcenie, oraz przyn zimniej kiiku- 
tt letnia praktyka na podobne m stanowisku.

Ad 2) przynajmniej wykształcenie gimnśzyalre 
i piaktyke w zawoćzie g  iwokarkim, wzgi. admi­
nistracyjnym.

Ra 3 przynajmniej szkoła przemysłowa (średnia) 
^,i c ipowiednia praktyka.

"IE* U b iega jący  s ię  c  pow yższe stanowiska zechcą 
*--"nwfcSłńc ff l p o d m ie  (5T poferilantem  s le t ia  podaną 

za tąc-a jęc  fnetryl:^ chrztu, #w iadecttfo m o­
ralność', Świadectwa szkolne i z  odbyte j praktyki, 

.ilo ra z  odpow iedn ie referencye.
Krasnystaw, dnia 15 listopada 192.0.

- o *  «  W > d s ?  I P o w i a t o w i -  L. 1576 1. mss 
4

o*
ifil

'X? 
fTTY’ 
-O S

F « !M R Z £ D Z I 
LEKARSKICH i ROJOSWIIYCH 

c u d u j  sx p u i s k :
K r a k ó w ,  M 'h o t ? i Y ; i 7

1 Telefon 5*5. Telefon 505.r$ g  Krzyża

WYRABIA
PAS ’ I RZBSrT, PĘPK0P.T, BłNBAiE »RZ**Ł’KU- 
NOWE. Gors-r-nr, APARATY SYST :n .UPSty&MWTO 

SZYI Cl NE, SZCZS&łĄ, K»'IE *tp.

W IELKI SKAB PSZYEpRÓW LFCrNT.CWCH
tafto: !<!¥&• T «W , W i  WEH77ĄTBKV, ;,''fl^ATY IHA-
m cyji pn s  « ^ v t ,  n w r -w  -sm iw -  

i Sbi 4. po^cictłnr g^moV;e szwajłi^skie.

- itwwww B»n âe. fP a . g tri i «rair

P -D w fiŁ i5 »u|e  s i ą

5 0  robotnic
obeznanych z użyciem na maszynie.

Zgłoszen ia  osob iste  w  Powszechnym  towarzystw ie 
kon fekcyjnem  przy ui. św. Marka 35. 5789

?**n ? B
wijf
od
Xbt

^WEZ(R««flBS»aiS*»-Ba IB!

\ W a  Sopa lń , fab ryK  | 
i  i  t r a m w a jó w !  § 
i  Duży zapa?7,/tS^)WEK |
£  (w ę g lo w y c h ) n

n a  2Łii V o lt , w  be zKach  za w iera ją cych  po 
1800 sztuH liiró w eB  — m a  do odstąp ien ia  
po cen ach  b a rd zo  p rzystępnych  b a r . o w n it 

ł » b  t e i  w  m n ie jszych  ilościach .

DOM TECHNIC7,W0^I*NrL0WV
SpiSIKa u lir. wJp. *” 0

W  H R A K u W ^. UL. STA S ZE W S K IE G O  L. 2.

Tow. „Ruch” nŁ pcf'stawic koncesyi, udzielonej przez Ministerstwo 
Kolei i umowy z Sekcys nad- inwalidami Ministerstwa ypraw woj­

skowych prowadzi

ńlOSKI KOLEJOWE
z3  sprzedażą książek, broszur, pazet i pifm peryodycznycb we wszy­
stkich językach, poczto _vek, mat-sryałów pisemnych, galanteryi i losów 

ioteryjnycn or< ~ posiada wyłączne prawo na

REKLAMĘ KOLEJOWĄ
z& >omocą ro iiw iesztd a  p 's l!& tó v r  I o^ loszer w budyn­
kach str Ę-^nycń ś rordzumnfa w,yćcwnlciw reklam.
na wszystkich stacyach komnnikacyi kolejowej, wodnej i samocho­
dowej na całym teren!e podległym kompefen^yi Ministerstwa Kolei 

w  obrębie Rzeczpospolitej Polskiej.

P cza  'err> Towarzystwo „Ruch" prowrdzi w szerokim  zakresie

Biuro ddenniKów, ogłoszeń i relilam
. , .V

orcz posiada w zorow o zorganizowaną

EKSPEDYCJĘ HTJPT^WNĄ GAZET i WSZELKICH 
WYDAWNICTW POLSKICH i OBCYCII.

Tow. „Ruch” zapev.nia rozpowszechnienie zdrowej m oralnie lektury.

Tow. „Ruch” oddaje większą część dochodów uo rzecą inwalidów 
wojennych i ko le jow y^, a prócz 1eqo  w pizedsię’>iorstuie samem  

znaj^ujn zatrudnienie stałe inwzlidzi w-ojsltowi i ko'ijowi.

WŁADZE
P isk ie g o  Tow. Księgarni Ke^jowyę' „Rjr.ir’ .Spółka flk<jyjn?r, ukon- 

slytułował siq jak następuję:

RHDfl NADZORCZA PF..5Dr. Antoni Rząd. pre?er, Gust! v Wolff, wice­
prezes, Jnn Ipnpcy /‘1ajCv.'ski, wiceprezes, fllt>ed H ltenbcy, Lu­
dwik Fischer,"Feliks Fryzę, Stefan Krzywoszewski, Jakób Morlko- 
wicr, Antoni Sadzewicz, Karol Rzepecki, dr Miecz. Ziemnowicz. 

ZARZflD PP.: Tadeusz Tchorzewski, dyrektor zaiząd-ający, Zygmunt 
Arct, dr Jan Gebethner.

DYREKTOROW IE ODD71AŁÓW  PP.: U . Chudziński w Poznaniu.
L. Ziemnowiczowj! w Krakowie i R. Vorzimmerowa w t Lwowie. 

KOMISYA REWIZYJNA PP .: W ł. Buchner, Mieczysław Mikiewicz, 
Zenon Perzy-iski, Mateusz Szczepkowski i Zygmunt Trepte.

n n w A  w  c tą ju  t??e «k  m y jla B a
D -ra  & I R B O Y M

izaaaa przez |»owafl lakawklfu
________^ ................. rh, nie plami blelfzay ! c»ała. z la1
si«; /mywa woda. —■- Żąda* w apleKeth i składach aptecznych tylko 
Crai H «b iy “ i  świeizbowcem na ety kret ?* Słoiki na 1 osobę 30 Mk; na 

3 osoby 75 Mk. 2252
T o w .  E. Kabda i S -k * — F a w za w a , Elaktorahia T8. T o Ł  Mr 1-37.

Oto kenł uje! łw lcisb': t pjtrthc:
K0 m  120; 1 K« Mk 2?0

JSr. M ASŁOW *»rł, APTEKA POD  
„BARANKIEM” 11JA S.TT JSTTHEK.SKŁAD PA KRAKÓW:

PNEUMATYKI
Goodrich
najlepsze z  obecnie is tn ie jących  w e  
wszpst&fch w y m ia ra c h  do n abyc ia  
n a tych m ias t po cenach iafcrycznyoji
W  SPÓŁCE B A N D L O W O - F C t f ?  A P F  

P R Z E M Y  SIŁOWEJ L J H A F Ł

KRAKÓW, PIJARSKA 4, TEL. 3476

( j CISKi . K l i W I O l ”

«ss

b r o i  a w k i  i  s S t ć  r«&
igruiiMti m  i. . .  rflcfi I . .wrotiin I

bez bólu usuwa -.ę
A v y r o b i i  d t x v S p r z e d a j ą  w s z y s t k i e  a -

r i l « » S  M a M w a  i .  P t e k i  1 a p t e c z n e .

m
H
® Kraków,
O Staro- 
M «tna fi
j* Uwa^a s Aby uniknąć #ćl- ■
JJ sku, uproszą s’ę usilnie (U h  5
2  nić zakupy takie przed po- ®

łudnlem. 5618 ■
i> ■ n s a m a n  ‘T f a na: aĉ ^MBganaaaafflaB

!ai. UswGŚir 1 Sb
Kraków, ul. Karmelicka 14.
d A atacC za fą  natychmiast i e  
składu K lingerit" M oorlt* gu­
m ę do  uszczelnień, „P a ra " <k> 
k lep kondensacyjnych , pasy 
skótzane i inne, rzem yki do 
szycia pasów , w ąże  gu m ow e i 
wszelkie artykuły techniczne, 
oraz ramki do suszenia dachó­
wek. P rzeprow adza ją  m ontaż 
nowych I rem ont starych m a­
szyn i urządzeń fabrycznych, do- 
starczają kom pletnych p lanów 
konstrukcyjnych i obiiczeA tech­
nicznych i statystycznyth. Urzą- 
d«a ją susznie do drzewa, jarzyn, 
skóiy, cegły I dachówki, oraz 
ogrzew ania cen tia ine I w od o ­
ciągi. 1767

cAMJPf

M is r z fM p a lą c y c b

F a b r y k  

, „ W  6St A “
K r*K 6 w , I  aga 17

Refsrat Zaopai ,,Jxania kojzai 
Carnlzon - Chełma

zakupi 4 becskl
asenizacyjne

sosnowe, m otn o  um ontowane* 
na okutych silnych wozach  na 
dwa konie. O ferty  firm zam iej­
scowych także należy nadsyłać 
z podan iem  cen d o  /.GOCU bm .

Ro^erat Zaopattrywamtai 
5211 koszar w  Chelmlo.

szew io  i boli bo w e wszfel* 
kfepo rodzaju najlepszych 
firm  T.atrr, marki . <3oo- 
dyearW eit itd“ oraz «  s?;el 
k ia inne w yroou  krajo­
w ego  hurtownie i  ezę- 
ńciowo pojfiader przystęp 
nyęh cenach nabyć m o­

żna w f'rm v

A , B E I  r S C H
KraKów, Starowiślna 

L. 51, l r piętro. 
U k a ja ł  Specyaiuy wy­
bór dl a starszych pań na 
nfskfeh obeaag eh. fi«7-»

Gospodarstwa
folw ark i, dom y. kam ień e , fa- 
b iyk i, b row ary, hote le , restau- 

: racye —  cegie ln ie  z w iększem i 
g o s p o d , m łyny wodne i paro- 

j we przy m ieście ftstacyi. Wszdl- 
{  kie majątki ziem skie są kofnpie- 
i tnc z żyw ym  I mai twym 1nwen- 
f tarzem, ziem ią 1. k l , w  różnej 
i  wielkości zaraz *mi s?v?t*da£. 
j Zgłoszenie spieszne ó a  „Biur# 
| Kom isowe KailiAski”  Ostrćw  ul. 
} Raszkowska 26, U p. (Pozn  )4062

\

©  aigitaiiżacje- mbc malopolsica pi
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BEE3S!*!B 'K B B B ęrta ^ R S S S ffiC C E S  
F

1 Ż y c z e n ia  W e s o ły c h  Ś w i ą t
| swoim P. T. K lim tom  sKSada tą ćrsgą

Firma W ła d y s ła w a  MopsMego  
' KRAKÓW, >UL. ZWIERZYNIECKA L. 72.

2  Biuro c^łoszeń I  dom spęflycyjny, genera lna at'er.t*yc przy poJ?e^nktw i* udstie-
3  lania pt^źyczeK picn^lavcht pochodzących z zaKł^Mw KredyłowycJr* *p o k ?- 
J® dzanfa i tłumaczerJa ogłoszeń i reklam r y K o a n je  w k r ó t f t ie j  d rodze , 
jy Biuro to niema nic wspólnego z BFiREM JANA ROPSKIEGO. 6097

■ lagranUzne !»  r« Ic^sprzedaje, 
1'eoniki \vysvla sie sa na- 

rieafaniem 2 Mk.
£ u @ .  S i e M c k i ,
handel me»ek zapfanlorty^h 

Łufśw. KnrmeUcka 6.

konserw 
•rybnych

i p jfk J t f^ Ć W  5”58 
Tw w it  1 r jo w y b o r c ę .

tetaold Ztickerfcrndt
b r a k ó w ,  ^ w .W K ś f a  2

B e z operacyi radykalna pomoc
hajzastarzafsżych i najrsie^ezpie- 

ezr,;sjszycm clemisń prsepu^Iśiiowycn 

y  p a n ó w *  p s f i  i  d z ie c i!  
M . F R E IL IC t iA , LW Ó W , O R Ć D E C k A  3 5 .

w e  « . t 3 s n " i t )  ( ic ir tu .
Proszą żądcc/prospektu sjri.tis i frankp od sjp - 

e je listy  patentowany e‘i bandaży pruopukliftonrych

Ola pań różnego rodzaju b a n d a ż e  
przep^M śnowe sr orządza toljieta pod 
jego nadzorem.
V „M ittrU an fen  atis t a  deatsch-^EHenische** 

Hygieii r ln s t i t a f y  w ydaw anych w Esycyiei uy.amy:
M. Freilich, dobroczyńca ludzkości.

M. FreiliCh we Lwowie, w Galicyi. ul. Gródecka 
L .35, leczy przepukliny, jak  nie wielu r a  kuli zierr.- 
skiej. Leczy on w ciężkich i najcięższych wvped- 
kacii, o szczędza biednem u cboicm u krwawyfch, 
ciężkich i bolesnych cperacyj, które tak często 
sprow adzają n ieubarer,?. śm ierć. ftctracye FreH icha 
s ą  pr&w daiwie r a d o m ie , a  jeśli to wypowiadamy, 
to zrnczy wiele, gdyz jak  w iedśą nasi czytelnicy, 
je s te śm y  jsow ain ym i SaŚ& csan ti i n ie  oafissżyw a- 
my iege  aSowa. WiczieHSmy v/yi odki, k 6re r ? s  
w po-izi w wprawiły, tpyjMtydki n » j  igiszego ro d za ju  
Kt< e z o sta ły  u lso z c u e  w  2 tiaiach  do prze-tc 
■wadzeniu ren ialnej rneldcły bandr-śowania. W takich 
okoliczrościach  urprawiedliwioncm je st m ianowa­
nie Freilicha nietylko członkiem honorowym, lecz 
nawet kores-pondertem naszego  Niemiecko-Włosk. 
Instytutu Hypienicznego, rótonie! i i>dzielenie mu 
n aszego honorowego dyplomu za naukowe zasługi. 
W wydaniu luksu: owa.ii naSzego działa „Hervor- 
ragende Mejrzte der Gegeńwnrf* (wybitni lekarze 
teraźniejszości) pośw ięćm y temu wybitnemu m ę­
żowi osobny as!y uł z iiustracyam i kilku jego  

znaczniejszych kuracyi”.

SKŁAD FUT£^ 1 SERDAKÓW
p o le c a

wtefjti wyfeśr serdaków zakooiafAŝ ch 
c m  t t s ^ E k k h  w y t o b f e  N u § m g r ! f S $

—n*™™ wre*SI»g E,afJttowex€ivo fasonu 
W y S ro n n je  w s^ c tiM e  ?,B,?p6w:oa!a
2 gtaaloWKiSe 
naateryałis po

. '.łn en ^o  !'«b  < toc!ars*cne^o 
a d e r  przyst^piaycH cO"a*eh.

K r a fe fw ,  u l .  K js i  n t e i lc k a  8 .  <477 
K SE R Z E  t® *— — < . _ —

z l's h %  k o n  
i tchórzy

kupu a w k iż le j  ilo ść  po na^w^żs/.ych cenach

Si^lsc i fu f te r  Antoniego. Tra jk i Syn
K r r h ć w ,  u l. S s o m k a  L . 1 2 . zess

Z d o : n r g o

u rs e c fn iB c a  b i u r o w e g o
o b s n a j o m ^ i i e j o  doltS* d « i !e  k J ^ z y k 'e m  p o !s Ł 3 ra  l  a ie n a le  
c'dm fak w *> »»?• J * ! :  i r W e ż  w plsauem
m a s c y s ic  I s t f - f t a g r a 'p c s z u ^ w '0  w k l k i e  p m d e ’ą l ) l o »  
stwo prirenjyaawe m<i Śiąskn. RefleWanct stanu wolsxeg<i 
x diuźizą pp»^i*/ka isa ją  pierw^eaatwo. — Oferty dc 

Adnnntatrecyi pod 544?

. . * 'Z a K ! a d \

B3 Stanisława Wałkowińsktego B m  

®B rB„ ® kS„ Lel©w®S4* L . J t
El 13 Pa j2

B Wyrflbfałśny konbpnedowo!iłcjdli»^oSc« H 
B i mm cści. szauiy, postropki ES 

B  tnimy, R zygały  i t. p. B  
M  fant łownia i czeicio* B 

E5 wo po c<*n̂ ćłi 03
0  fabrycznych (£}

4"SI
0 O  

? 8 a a

F o d a rh i n a  św ię ta  I
Postum enty, sic laki 

k o s z y c z k i  n s  r o b o t y
póduszeczki salonowe 
> makaty aplikowane i*p.

M a s f f i f s i  c e f a l i

MAURYCY FLESZOWSSI
esS. Sse«*«i!ss 4. 5444

■jk  i JefiysłF tego rodzaju M \

^  K i S S Z O H S O W T ' '

K ALENDARZ
IŃF0RMACYJN0-K0LEJ0WY

N rt R O K  1 S 2 1  
». stronic 64 w c2dobnei dwukolortwej okładu 

»mi*rn oprźcz kalcniaryum:
j 1) A lfa lp trr-n y  Tykać odleprłojf*** w  kilo  © *1 
trach słacTi Itolpjowych na obstarzo P z<*Cj»v- j

i pospolitej Polskiej wpracowanr sfcesesffttoTffo |
| na pof!stawia irtafrnliCTi Dyrefccyl kolejow ej j 

w Krakowie, eo pewni kaidemu łatw y i j 
nioinentalny spoaAb febliczenia pamemu ceny ,

i bil et n do wwaystkich m‘ej#covrości. — 2) Do­
kładny i n»|notvs?.y rpskład Ja«dy koleją. —

i 8) Ń^UTiowAza t« ty fę  pocatow o-tolęjrrafiraną — |
[ 4) Wnątrze teatrn Mieiftbiejro i Bagateli w I 
K rakow i". — f>) Kainowszą iłkałę stemplową |
* trieln cennYwi wskazówkami. — 6) l>i»kła- 
dne aflrcsr w ielo lekarry w Krakowie poda­
ne jrrupami, jak: T.eknrze chorób wewn . chv*

| rób icnbietyeh. ehotób «łzieci itd._ —  Całość { 
vyró?nia sitj bezwzględnie a w iola podo- 
bnyeh a ty lko a?abiorowych wydawnictw.

C e n a  * a  e g z e m p l a r z  1 2  M k .
W ysyłka na nrowineyę zaraz po otrzymanie j 
naieźyto^ci 12 MX za eq:z. oraz 6 Mk ra  
n/.ta- przemy łk i po Stron ej ewen. za zaliczką. — j 
Zamówienia przesyłać pod adresem wydawcy: ,

WŁADYSŁAW FOUPERDA
I 8 ,0 !  K rahów , L e lew ela  5.
snta#B^!f»*s5f‘r>'s«’-«esEei>i!"«K.Mra^. gmi—u 11 ■ w jw i i

Pofecsffl do kupną:
we W lelkopolsce i n s Pomorzu tylko osob iście  się  
do mnie zgłaszającym  z gotówką PP. Refl^ . anloin 
TiŁiątk. t  ak  niem .eckich 160CC, H000 '3760, 1600, 
1400, 700, 400, 325, 260, i70 m orgowe i inne z bar­
dzo ładnymi inwentarzami żywymi i martwymi i za­
budow aniam i przy zaliczkach od 3 miij M. p cz. 
wzwyż, następnie dom eny, k arr;enice wielkie, wMle, 

cegielnie w ruchu, fabryki etc. 5940

m m m m  m u m ym m
S o n :  h a i i iS io w ó ft  } I n .  P o Ł n n fi , J a ‘>na Ito, p t .  1

t e  SKIB FUTER

tCsiendaeTO na rok 1921.
S lecilń  *Sa^e 5 m »ł6, fermtoo^c, teblics^ow®, notesowe, 

ka ląa ltow et „Tfelatfański**, „c ia s t* ' I  inne

s p r s e d . 1 ^  ^ ' i r i e w o  i  ć c l s l i c z n i e
R ^ ro  l>zCc5it.»slk<6«v S Ogłoszeń 3128

J&3@f Hlawski; Scs,t0w'2c, 3-gp riaia 4,

K r a k ó w ,  K fc 'i.eT « g f .  t .  11 , W  p o d w ó r z u
przerab ia  l  w y> c ia a 'e  * *5?

f i f i r a  B d a n r s s k i e  o / a a  lisy.
z własnych i dostarczonych materyalów. 

P oleca również sv.’ć j bogato  zaopatrzony 3iia> 
g a z v n  f u i i r  w  r ó ż n y c h  g r t i in k p ł h .

KOŁDRY i KRETOHY HEBLOWE
oijjHi-.ine SRdt bSsUie w  wielkim wybor*e 

pc Jłiskieh cenach poleca
MAGfi^YN MEBLI M”

fenu Piraiii, teSis. i  Swa i

L. 657.

K O & S K U ^ S .
D y r e ?  c y a  C i im in a E ^ H m  P a ń s t w o w e g o  
fm. Wf: Jngćel^ w  Siaw ie,

w województwie lubelskiem , 1
pos? ukuj ’ p p *^ r c d ł*8 S ta , ^ e r m a n |ć .t y  z jezykteńi 
polrl :.n jako  prie^m iotem  głównym, fstijnrsisijj 
z językiem niemiect.im lub hisioryą i naji325,'c i®l‘a  
tyEŁSiatiif. — K an c/dac i tikwaUfikowani bądą n ieli 
pierv/5zeństv/o. — iu f c ' ' t j r ? , e n ie w s r f i  podania 
należy wnosić natychmiast do Mi aisterslw a na ręce 

Dyrel.ryi. Podanie reterencyj niezbędne.

Xłi
sosny, ja i  y. śsi-;erki v;i. d%b?) ofa‘o 50 C00 zdatnego do 
p zcrćbki ja f-sĉ re , s^t a puifc ';blori,wo dfjcum-rrcem^owe 
Z głoszenia z podaniem  ceny za m3, stacyi kolejo­
wej, oddalenia lasu  od stacyi, warunków, sp lrty  i 

zrębu, do Fit^n. K jryera  Dod ”L eo l”. 5y62

b s b g ; iE r's o s s f e i i ;b ,  s a E 2 S £ E c p a i® a s . i a ! iB B U

I  i ię l is i®  czprsg fabrykę 11! 
bsy ta u ta l

||S ż?Hur % lub orzislgr.!̂  do udz ału|0*/0 S*
B H  Zgtos^en ia  pod „ R ‘‘ do b nra rurłoszoit F. i SB 1 j 
® S  S ta ttfra . K raków , G rodzka i3  ótcb

BS3B(SlirSifab.iaESBBBSiBH aBRiJtaBBk,U iill$tkC JB

„ P O L S K I  © L O B  S .  A .“
Cmtr. Zarząd I Główny Oddział handiewy 

S C H A lC O W iE 9 M ^ r n M  9*
TELEPOM U t S7. <4dres tetegr.: CLC3 KRAKÓW

Fil>a: ti'srszawa, Lwów, Źniatyn, Brodi-, Podnftayska, Gdsńsf-, VS'.eief.. Cisrnicwcc, ^Hdape^zt. 
Z a U ę p s t w a  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  z a g r a n lC E D ^  h i Ic ra fc w ^ c h .

D Z IA Ł Y  C E r i T r ^ W - C O  Z fkUTmUU w K R A K O W IE , P L f  *  M n^Y W C K i 9 .  
d o s t a r c z a j ą ;

DZIAŁ H-^iiiDLOWY: DSJ^Ł T£CZNICZNY:
ArtyKufy spoiyircz", łletnlnpbay, chemiczna, 

tehsiyln®, ^ud iwlans, surowce Itp,
Trancatlcye handbwa wszelKk^o rodzaju, 
Import 1 erjrort.

BZ3AŁ POLrilCZY:
PJa^i porowe, motorowe, traHtory, plu^i Korne, 
Ireny i i i  ne maszyny rolnicze, wozy hospodar- 
«R!e, *ierny, Kosy I wszeiKie inne narzędzia 
rolnicze, nasiona zbći. Koniczynę, nawozy 
sztuczne.

DZIAŁ SEF.AZMY:
Wyroby ‘ i lu a c  n n e K e ^ n  rodzaju blachy 
i metale,

Korrp lcłne la  ma: r n o w e  d la  M iid e j
Łałt”.! p^sm yiiu,
jatsiyn ijp^ćL iwa, vSaH® to : m ał^ .y  ropns *y - 

« ie-.. 3 r“ es -i. b^aa; itw e , »sącs-e^zow e, p a r j-  
w e , loKe*'*»'5 Sp, «a rb i!iy , t r a a im w a  
M aizytty '«S t ."C J »e , p « e ? io iy ,  iar£vJU , I le r -  
n iK i (  ;!c!. rom" irzeł,
/ u sraty  te le fon ie  ..ne i  tn w lyrin f’,
I f iw y " ł  ,'.o wyrp ir  narzf'Iri t^az narzędzia 
«?r o f rś^K i d: f?i X f  i  E ie 'p !!,
Samochody ci^żai-off > ł  o ir  jow e  p iet svsio- ię -  
'n e j r  sw enR ncyl, ł »tv e ry ,

Ko!ł-.5Ui w *s# ii 'e ? »* ( (ssyny) w6; K>, loS >mc'y- 
wy, w a iA y  tnna iw -., tys*r>my nawowe, 
icrroiitan^an, sńrowasr, r  ierc!a<Ucj>v, mate- 
-vaiy wybacht vr dli i«1#b tSnJL ycii, tranz- 
aKcy< jf itm y sJ w e  r6im £o  rodzą. i.

Mał transporławy S spedycyjny Krato; Andrzej Pofeckiego 3.
rwnspBily koleje .6 i samchcdowe, przesicdiaiiia patent, wazami peb‘oi“vni'!, załatwian e egent dowych.

Przywóz i wywóz iiowarfiw własnymi pociągami.

1

I

1

ty w w
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,ILITRTROW/NY KITY ER COWtFNNT* — Nr. 553. Sołiota, 25 M O .

z m -

„Polska Nafta”
Spółka Akcyjna w Warszawie

ma zamiar podwyższyć 
Kapitał aKcyjny.

Już teraz nrzyjmulemy na o^rffene kunte (konto Ill-ciej em^yi) wpłaty przoznaHóne na atfeye
I *o na następujacyeh warunkach:

1. Wpłaty na raehyrsik przyjmuje się Jylko od dotychczasowych akęyonary*i!*zy !. I fi. emlsyl, 
łp prze Słożsnlsm m.zy s*’wrh, kufo po ostemplowaniu zostaną zmfcmz za przedłoien^em kwitu na 
dokonany wpł< \ą lub tyincz^sowyeii potwierdzeń.

2. KapiMy wpłacane na nowa koato eę rJawypo^iadzśa?ne ze strony wkładay do 2J lutego 1321 
ro'ru a oprocentowane zostanf po 6 % .

3. „Fols^a ma prawo spłacenia wkładh' b^d* to w ęałel#> !ią$t ta częfclowo w akayach 
">.¥airf«*twa po kurcie, Jak: oznaczą akcytmrj/us/e na naj&Jjiszam Wainem Zgromadzeniu w iLiym 
1921 roku.

4. Pos^adinie każdej akcyi I. i SI. emlsyl ujsrawnła do wpfały najt/yżej czterech tys'?ey murek 
na konin „lis. en;;syi‘*.

5. Terminu dn kt^rtge przyjmuje s!?  wp?nty na nsv/e kn«to, nie oz.issza eie na razie, zwraca 
się J[e Jn«kowąt uwagę, ie zamknięcie wpisćw nssi ?pi w krótkim sliisunkewo czasie, wobei czego winni 
dotychczarowi akcyen^ryusrfi, pragnący skorzystać z rai^irzajęjeaj s3ę oferty znosić się J A  najrychlej.

6 Z dniem przydiieisnia skeyi IS9; emisyi oprocentowanie wkładu. Jislajje.
7. Akcys III. emśsyi pałiyjypewały wa wszysik^h zyskach Towm ydwa na równi z a k i ­

ami 1. I II. emśsya od 1 Łiy^znSa 1321 r.

_______ £  ps-zyjmtyg i udzielaj? bUższysh Ipforssaayi': B k iF *  Tow. J&kc. » P 0 1 S X A
N ^ F T ^ l  ?w l l ^ s ^ w s e ,  C l im ie S w a  1 0 ,  we Lwo'wiet 3-s® ŃQ|a " 1  oru* nastę­
pujące insi ;«Dye finansowe:

W len'? Warszawski i jego oddziały, Cddzie? łid z -
klece Banku Handl., Bank Tow. Społdzieiizsfdi i Oddział Ziemskiego Banlw !ired^t. 

We Lwowie: ?o!:ki Osrik Przern., Po’ski Bank Krajowy i Aierfisfci Bank Kredyt 
W Krakowie: Filia P o tęgo  Banku Przerc., Filia banku Krajswsgo, Fsiia Ziem- 

skibgo Banko Kredytowego, H. RIpper ! S-ka flom Bajkowy.
W Poznani i Wśslkojofoe: Bank Handiom/y i jego oddziały, Bank Przemysłow­

ców i jego oddziały.
Uf W mr. Oddział Banku Przemysłowego InrszawsPJego.
W lodzi: Bank Handlowy i jego oddział?*.
HU BTa%msło!c&i: Oddział Warszawskiej &anku Przemistesco,
W Cirodnie: Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego*
W Płocku: Oddział Warszawskiego Dar^u Przemysłowego,
W Białej; Ekspozytura ianku Krefoursso.
V3 D^row. Garn.; r«!ia Banku Przemysłowego.
W Diohobycza: Filia Piskiego Bsnku Przem?»słcwegc.

Bory^ara: ekspozytura Po!skI@i|o Banku Przemysłowego, 
i iCroinle: Fiiin Po!sfóśgo Benku Przemysłowego*
Uf Lublin.e: Fślia Ziems îsso Banku Kredytowego.
W Rzeszowie: i lia Pos îiego Eknku w Przemysłowego.
W Słfn;s!awo^ie: Fiiia Polskiego Banka Kra!ow?go.
W Stryju: Filia Banku Krajcurege i Filia PoSskśeg*: Janku Przcr,nowego.
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fz „ILUSTROWANY KURYER CODZIFNNY* -  Nr. 3P3 Sobota. 25 grudnia 1P20,

Wybrn* w smeku 5 ilości

<io papierosów 99

je m -  m  m . gĘm  m  §  9  p o le c a  f a b r y k a  p o le c a

S m M p m I S  m n i !^  ■&  W  ®  l i  > &  = ■  w  k r a k o w e e .  = =

Pożyczki
200.0(K do 50S.C00 Mhp.
na 1-s<.ą hlootekę poszukuję ce­
lem powiększenia przedtiębior- 
stwa, lub ewentualnie przyjats  ̂
■pAlnlŁ'at któremu zapewnię 
byt 1 wielką przyszłość w do­
chodach. Odpowiedzi czekam 
do 30 grudniu b. r. pol«'enym 
listem pod adresem: .Okazicie­
lowi 1.000 maikówki L sery a Z 
Jfe 1639’e* peste-restante Lima­
nowa Małopolska. 5777

I*3* 5"  
i 
I

Prasie eta?™
"< V  ,iJK, usjfu nieza­

wodnie działający

j  B a ls  im  OOaska
O  w ytw arzc : Aptrta pod ,,9 l-
19 rankiem* i  His)«wsl lagą, 
1 i rakii., H r i i Rynek.

H  Stoik 40 M. P«citą50M.
■  f095•estr e  ___
B saa B S tttsen

mm nom
759 i  U S R f l H I f l  5529 
cywilne z własnych I dostarcza* 
nych materyołów wykonuie art. 

po przystępnych c e n a c h  
PRACOWNIft KRAWIECKA 

Edmunda Assmi sta
Krtkówr, K a rm e lick a  30*

Pntedsleblerstwo handlowe

BHUEORSS-CIOniSKI
Spd lfca  z  o g ra n . o d ^ o w .

w© Lwowie, is9. Legionów a„ 1
otwiera z d i t o  'J-g« stycznia 1921

Filię w Warszawie, il Kiodowa 14
o ra  e ,

R*if w Gdańsku, Brandgasse 29 a&snj
"ćiro miólde d (a  l i f t ó w  Lansĝ fse 61

WŁASNE MAGAZYNY
Adres telegr* Bi a I >boa ski - Gdańsk.

Ogtosienie.
Dyrekcyi Kolei Państwowych rr? do sprzedania 

przyrząd 1,0 wytwarzania wody sodowej, nikł 3wa>-.y, 
wraz z syfonem do napełniania, zft cei ; 60.000 ;mk 

-rzyrząd ten oglądać można w kuchni personal 
nej, znajdującej się w Magazynie przesyle* pospie­
sznych w Krakowie przy ul. Pawiej po zgłoszeniu 
się w Dyrekcyi Kolei Państw biuro nr. 113. 602 S

Rzadka ckazya! feułwskś
wielkości 350X^00

poleca 6061

■jgszyn mebfi C i. P ie sze  wsi? ’ ,
Kraków ul. Szewska L  4.

OKAZYA!
N o w y  garn itu r s a lo n o w y

(t. j. stolik, sze-ić foteli i kanapka) wyóciele ny i oDity, 
dobowy ciemny, nadający sią Jobiura, za2 8 . 0 0 0 mk.

poleca *5060
Magazyn mebli M a u ry cy  P I-  *r 31 jifcł, K rsrkćw , 

uttca S ? C 7 w !; »  L . 4 .

i* U » to i  n r  a  ne.szeji f  ©fory Hi
poszukujemy 60 >0

te ta ics k iu re& tfgo
złożonego z 2 lub więcej ubikacyi. Damy najlepsze 
warunki, /cjłoszenia tło fabryki przetworów chem. 
„ T e r c  p o i  % K r a k ć v ,  uJ. S to la r s k a  T3, El. p .

K o n y s ^  i e  k u p r r>  
ila powracajŝ tii z Ameryki!

W T a m o 1* ! * ,  przy ui. Krakowskiej, 3 minuty o i  
dworca Kolejowe jo ,je s t  wielka kamienftj 2-piętrowa, 
soK in ie przed wojną zbudowana, ze sklepami, z po­
wodu wyjazdu właściciela zaraz do sprzedania za 

t  tysięcy doltrów.
Bliższych riadomośet udzieli z grzeczności P le -  

k a rn ie  W ró b le w s k ie  j o  w  T a r n o w ie .  6051

Oszczędne \ praktyczne gospodynie
m u ] 4 bieliznę

używając znane z dobroci
mydło Krajowe 

z marką ochrony n O R Z E I "
HYPŁ0  W  OLIWNE

OCHRAMI
Wszędzie do nabycia: 6079 |

esnar.zas?:5ta fftcfoł Hgrstein, Krakdw.

H f t € T O T J ¥  ł^O P ISAN IA B
M M  l i i  i  r a c h o w a n i a !

n a w e t  z n ; e ln * t  z n is z c z o n e  m
przyjmuje do sruntowne) nsprewy I czysicienla P ,_ urszts 
u  C a iic y i P rac ow n ic , d la  n a p ra w y  i.ta iz jn r 
b lK ro iw y t ' i. ker nie io" iadns, pręihie ł pod ;w»rar ••

i W. KFYHJl mechanik, Kraków, floryańska 3

INA G W IA Z D K Ą !

l O O i S  3 " ® @ 0 0 1 $  a
STO MILIONOW W EK POLSKICH!!
Wobec niezwykłego powodzenia jakim się cieszy najlepsza f. e so  .{uszezoila pasta do buwia

„ m w m
w ®

wyrobu firmy

KPAIOWA Vm W ORtilA CHEMICSNA !. 6EYER W WAS3S2ftW«
Zarząd powyżssej firmy p,osignowil rozda : u^waiącym wrmianio tą pustą tytułem ŁJw!aZf ki

KRAJOWA
WYTWÓRNIA tm m t im

3*KTK W« « «  »«, ' ł Grudni >-S0
KRfOYTU H1P0TECIR6S 0 .ck« IŁ  

w  w a is z / t ie .

Krajowej Wytwórni C b m » i «M j  
1 GE*' R

w  W a yazmwla.

Miniejs^em potwierdaamy odbiór stu 
sztuk milionówek, ktćre przyięiiśwy do 
depozy'u pod warunkiem, żadna z 
tych uiifSonówelc nie będzie pod feadnyrn 
pozoiem zwrócona W. P , a tnSHonówk! 
lub przypadające aa nia wybrane n;e  o- 
debrane przez anałf*c6w do dnia 1-go 
Btyeznła 1920 r. zostaną prfcezn»««onena 
cele dobroczynne pod łe j uznania W . P- 

Z poważaniem 
Bank Kredytu Hipcttczncj® 

(Kasląpoją podpisy)

w  postaci stu m ilionóweK. W tytn celu  zarząd zaKupil sto 
sztnK ailionówel., Które zdej>ossow :ł w  .tan&M f r c o y . J  
K ip o t e c z  i r ^ o  w  W a rs z a i i/lc, T  ęba  w ł  i  -r 11. Na- 
s M t i e  naituzsjum o w  stu pad*ISach poć  jk :tą ICO bonow 
zai, latrzonych numerami odpowiailajacj^m: t T  lersm zoe- 
ponowanych sto miliouóweK. ^ a le f f la  *  **a9t^ . aw ierającr 
bony rn*. słano w raz z  innei i dt sprzedaży ie !  »liczne j do 
rośnych mias< i m iast-czeK kt2“ c -»p  łspolite j. Znalazca bona 
otrzym a w  B a t.xu  K reJsjtu  H  ^  a ta e z n e e 0  nihojiówKę 
ozn t.zoną tym  sMnwn numerem co bon względn ie w raz 

z  m ilicnówHą

Mk. 1,090.039 (Milton)
o ile  w  ms dzr~ tasie na -lany nnm er padnie wygrana,

L GEYER
Warsziw**, ul 1'rro.̂ cwłj 46

r « U n  1*7-94, 358-90. 

U W flC n ; Z  dn . 1 s ty c zn ia  1021 
r. ^ t w f i f n l i  n a s z a  z o s ta n ie  
i r :  t n i t  j l o n a  d o  w ł a s n e g o  

gm ach u  fal>r<f z r e w o  m ie s z c z ą ­
c e g o  saq p r  y  -i-

HowolipSti L. 7 2
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^ILUSTROWANY KURYER CO D ^NNY* Nr.— 353. Sobota, 25 grudnia 1920, 23

H o n o r a t a  G r a w a c z ,  K r a k ó w ,  F l o r i a ń s k a  1 1
j,, . 1  _  w wleSkim wjpborze :  cukry deserowe, czckola^y, kakao, 

nfl@CSI r V* ™ «lr  O W S  torty, andrufy, kompot**, sok malinowy, miód  p r a w d * ,  wy 
B S B H3 3 B I  ®:U» I W  p s r  ;z e  ny, śliwki e ii^ t ie , sardynki, oJhaę nicejską i t. p.
U W M t i f l i  W ł a m  j  * j t 6 b :  p r i y t k i  (j>rav. d ? iw k f),  rvd?.», k o r r t e t o iT ,  o r ^ rH i,  p ik le .  p o m id o r y  m * r v n « im n «  w  r .łe ia eh  w  ro z m a ity c h  triel*Ł<iSrisuh 

W i o l  w ' ł ( S ( p  f i g u r e k  < z < i k o l a d o w y t h ,  t F i b l e r h d w  I  r c z n t a ^ c h  o z d ó b  n a  d r z e w k o .  4699

W yrab iam y ! eprze<te|ewy w sze lk i* tow ary płÓ- 
•lenne I ca fgow a Zam ówienia uskuteczniamy 
nHtyfhmiast I afempulalnia przeprowadzamy. 
Cem vkl i próbki w ysyłam y na tadan i* darmo 
i op*atnie K leeli k *»ły korayuta z n»d*rzałi*eej 
■lę oka ry i I natychm iast swój euro w lec  przyśle 
ew®nt. poczyni aauiówknia. hn ircse& i e j  lam 
lepiej Z  azaetmkiem

Tk*'Ta mechaniczna „DZWON”
\  t p .  x offr. per.

w Przemyku, ul fena Be^tfa 5 i 5?

MATURA1

ł>a  s k ó r s u . "  s z r u r ^ w k l  do b u e łH i  w , boty, riem ierie do 
styefa, paiki do cnodni, ^wmienne pa*k;, P Pfdowr» do mn*zyn 4o 
izyeia rćJnepo £ !t mk u, «za>>ki iHórianu do -epńw i ta.^my ł^ z n l-  
k«wn, sr.edtHi skonana p rd w in ';!. nr.iUtsciri* hocik? .rńjtan# na 
aezon letni i wlor inny zr*i«J „fi!lid!W dostarcza tanin I pl(knla wymnant 

i t i  fabryka wjr;Mw t!<jr>rnvch ł e k s p  ort 
t o  v f  r  >w  ikćrjunyełi vu57"lMego jeuinfcu 

F R e E D l n i l O  a/M arm ka Or(ra<t;a.
Hmm włyktsły sk£rxRQ«

podług m orów  #?yclł «««a eh
i ą d a j c U  U o * t r® w *n y c b  c «R o lfc& w [

Kupno elsór »nrowych po najwyi- 
c «ią !con yd i

I Hrakd<v 
t%o - w«»*i u xsl (S'i! 4  Grodzka 3.1/15
Sekretaryat czynny od pedz. 9— 1 I 4— 1. K ierownik 
fachowy łWf. B. Butryinswe: przyjm uje oa  godz. 5— 6

I, Kursa g lm nazyalne I reelne ) lrotzaa
II. Kursa jem lnarya lne zupełnie odrębne) I 2-letni* 
fjl. Kursa dla reprobowar.yrh.
VL Kursa przygo iow aw cze do egz trrir.ów z klasy 

V. i VI. szkół średnich. 
v . Kursa 4-klasowe} n iższ «j szkoły ś r fd n r ’ .
VI. Kursu w ydziałow e dla P. T. Nauczycielstwa.

VII. Kursa korespondencyjne wprow* d :on e  p-z*7 
n as i zarząd, p o  raz p ierw szt w Polsce pr»y?c- 
towują do matury orał: egzam inów  wstępnych 
za pom ocą wynlf dów  pisemnych, przesy«anycl. 
c o  2 m iesiące. |

Kursa te są Jedyną tego  rodzaju Instytucyą i um o­
żliw iają dokładną naukę bez potrze! >y zm iany m iej 

rca  s ia iego  p obytu. 
d czą  p ro fesorow ie k ickowsklch szkół średnich 

I sęxn'naryów nsyczyęiclskich, 
w * iu ilV #  pera<i* a ;n L ( i '  <4, w tfo rm tfc je  1 prwfli tfetm b u p ła tN ło

p i i i £ a 6 » « M H ^ a s a s i B ( « r a  b p  ie B ? rn ~ B B »

| f (KUClf. Df> M 5 B U  l
E3 wszclfclago re za>«, i?k- gsrnltury mes tine 1 I -oitiewt, r
1  szarnlsry itiBSięlełKini w *ezrr^llyt5ł wUWaftfaih, i*r»W B
|  yastiwUo^' i»8tihtiwoivs,!l», f*£łk Rui ąina orc! wsj«  kis , ~
k  w lakra* mb wchcd^tce ?a 1‘frdzo phi stępaych wnarł’. ta
®  Pozo tem  s iedzen ia  do Krzes :ł ao  nabycia u:

I Oeera Hcmî wactisa sj
KUflKÓW, ul. |w. Krzyża 3. »

B  W ysyłka ko le ją  lub pocztą pospiesznie. 6055 

B B B £  BSC3B1SI8BI BH BtlSSBG B^Ea IBEBEBEH & B

c ^ F ę o e x T ł u  f i  i t ' t Ł i u ! l z u  t./t,

MASZYKY 3 0  PISMU
i TELEFONY

c2o?tnsrcsa l  n a p r a w i a  r s s ^ a n ie i

H ć  ź  n  e .

n O H /U  UJK fiz itr iiiw y  ap lekl 
* w Kon.pffsówee ra  p row m cyl 
lah wei n !cd«!f*ko kole i, % o -  
hrotem rotaoym  pół m ilion^ mp. 
Zawiercie, Skrzynka pocztowa 
nr ICO, EM*

OD I e!y«xnla jesł do wv<Wc** 
żawierna kuchnia restaura­

cyjna w centrum ml -ata. Zglo* 
kj;etif« w sklepie przy ul rjo* 
ryańekiej 2li. _________ S66t

rflORK albo budkę wydzirrża- 
** wię, e^ł-niu loi* kapię. Zglo- 
a?niia plsenjne do Adm »*£■!- 
ryera" pod D “.

yA. poiyCT^nie mi |09.QO$ rap. 
*• na rok dnm Jako procent ki­
lim wartości sr>OlXiinp. Z^loaza- 
tiln do Arfmlntatraeyi „Kuryera* 
pod „KiJim 28*._____________

IfOMC wlBdomo, cdzla *i«5 *n*J- 
”  dtija Juii sz Harnalmowłt*, 
b pomocnik k^rjrelaryjny p#*3T 
polioyi krakowskie, nireh da 
Kna<5 Maryi Kurw, wdowia po 
k«pU nte, Krowod«»aka II, * d y l 
p3-':ukiw8iły pohmwszy 
aamę p’enięd«y tytułem dosta­
wy węgl •, ulotni! się w nlewitt® 
domj ro kierunku

ŻOŁNIERZEI Który x wca wle- 
daiełuy coA o ay«da moim, 

który lako »*ereg'>włec słistyj 
przy 2 kontp. 10 p f a pó4n*e| 
jak n?y*7alen*, w polu miał 
p /ViUleIony do 3 pułku, niecn 
i dato tak l«Bkaw aon^ość mi o 
nim. Klemens Ficek, Siato 
Maków. w*®8

Na $|53r?©c!?S:
autom atyczna tokarnia do źclazn. większa ilość 
części składowych do eu "cn ob ifi. ŁOfl jysitjcy szluk 
izolatorów  elektrycznycł w 3 wielkościach o  wadź :'. 
1) 0-26, 2) C-51, 3) 1-06. Of< rty unrasz;m j W iel- 
ko^olsk iej f.jen cy i Pek lsm y „W er”  pod Hr. 34a, 

l^oznaif, ul. Rycerska 1 P*

«

OD 1-po STYCZNIA poszu ku j* 
wspóin  ka *  kapitałem  o k o ­

ło  K.OCOO dw pr/ed-słę- 
bforstwa dostaw  artykułu ko­
niecznej potizeby. maiątego Ol- 
br/.ymł ał>vt. W spół «rac«i wy­
magana Kapitał /flb^^p^ecz^oy 
/głuszenia pisem ne do f ld m la  
Kuryera pod „Praca utzcłw « _  
do dr !a 25 grudnia ifiiU t e l l

5242

Kraków, Fioryaiiska "..49,
TELEFON Wr. 1577. „

© K PZ H TN O fiC  fabryka da*ł I 
eaklerków w  Krakowie. Sto- 

laritka n ,  ?o!«en aw ol* w yroby 
pp, Hartownikom .

KTO pry pnie zakupić Jakąkol­
wiek maszynę, motor, Joko- 

mobPę, automobile, pługi, turbi­
ny lub nar zędz a, D»ateryoły «tp^ 
niech * ę wpierw zwróei do fu­
my: Dom handlowy i technicz­
ny „PILOT*, Spółka * opr. por. 
Lwów DMorego 4 (dom wła­
sny) Do dyspozycyt P- T. Od­
biorców; plerwczorzędni teehni- 
cy, monterzy i mechanicy ora* 
monterzy % fabryki otorów 
Diesla Fachowa porada, koa*- 
toi>sy i oforty na Mdanie bez- 

j płatnia. 4033

ftSŁYtfSKTtt maeiyny. kawla- 
; łW ni a. walca, perlaki, rasa, 
oaey. łutbinT* poleca „P ilo t 
Lwów, Batoremu 4. fl©M

ZflH tflD  pielęgnowania pię­
kności 6  owej LaJ^lewic*o- 

wej. Kiaków, Rakowicka I* 8. 
pr/»frnu>e od p. 10 do U  rano 
I od 3—6 popfcl- *236

flkszya!
300.0 0 sztuK s>iat-:k gaz. wych ®  ____  ___________ _______ _______ _______
Bnotelaklch (4 o  każdej f  'e j 
siatki Jei'en ustnik) z >raz do I

* W/iplkf)’n tbycia . W iadom ość: \/lelko 
polska fijen eya  Reklam y .W a t” pod  Nr. 342,

Poznafi, Rycerska 38, I p. m
H a d r w y c z a in e  W s !n g  Z g r o m a d z e n i e

Slow- Sr o ł .  i*l jic. P.K.P. w SWsiaate dolnej
odbr^słe ai*

dnia 2-go tocznia 19^0 r,, o  godz. 1|M«J 
w sali S'.rai. ilcy

z  n a s tęp u ją cy m  p ro g ra m e m :

1) Z m fs n a  sta tu tu  w ^ p ra w ie  p o a w y is z e n ia  u d z ia  

tó v  til  IC00 M kp. 5913
2 ) W m o sH i i in te rp e la c y e .
W  r « t e  h.,1, . n „ > t u .  s f l 'o m a ^ e n !.  o  16 le ]

godzinie bei w«<}t*;du na liczbę członków.
RMDĘ NADZORCZĄ: ZARZĄD:

•ł* * x ;  : r « r *  «•
BMw ao m

KifZ! Wiiien
tonrłówki ł5wiiłteczne. pap!ery 
Piłowe, ulbu uy, ram-i, portfele^ 
kurty do pry, polees skŁid i>a- 
ptara l (raiaiitei^i C482
Michał SfomNny

Kr*'Aw , SSawkfłwoka 24.

ifiriiuM;
!  s a r ' r s a r f ,s r a i s s  a 1H
(  KLARA ęOWBSRCSR, Bielsko 53

t lU C A  C I S U  13 . 60 32 

a H  wmme. a — m m  .... .......

Wszystkim m a t k o m  z a l e c a m y  Jako 
p r z y s . ip k a  d !a  d zS e e l

P a c f ^ r
cjO h. ip sSi I mytla g!6w»k»l

M y d t o  S s c ? m * i s * a “

©strTr̂ rjl̂naprawniklowanie
w s z e lk ic h  narz^Jzl le l r a n k ic h ,

brr̂ cw. Mży, łŷ w, sẑ hr, m i yintroilgatorskich
uskutecznia tanio, s^bko I najCeuJej

pow .............
Pudnlk nad Fanem, powraesłąa 
% Uotnisyi poborowej w J^rosła- 
\wU, w grłJdriu IfllB r # na linii 
Prieworak Rzeszów. Dokumenty 
lego znaleziono w Pzeazowłe. 
Poat»d«j^cy wiadomość o ntw 
proszony j«*at o *awlridomleitle 
rvowvł.ft7ą gminę lnl» Szrsta w 
Warsz > w a, u l Paratialn* 30.4$28

jwykle. parntki. brony, kul­
ty walory. młoc*rnł*. Iol<oniotel- 
łe, poleca Joliot" Lwów, Bato­
rego 4.

STAWiiŁAVf <3ARA!C

M a n  d o  o p r z a d a n l a

z b l ć r  s t ^ ^ c h  f r o n e t
P i o  r n  K L U Ż  C052 

Ylaćkówka p. i”ri«w ora ls .

%
L

m m o w
S ta w k o w s k a  6

Spółka x  ogr* o. 

Z « t r s la ia  » r «c y » i ia t ó w  i
|  i y  ®ia\VKOw»Kis o

©digitalizacja mbc małopolska.pT

Filie : LWÓW m
l)Ujdan*i(lia 26 lit

B,ffaBs.<ss raes& «ss0 K *ia « w r ; „  
^ssraKr a a a d  jB a a a K fjB t7 w ,

asłuczny, iaany I-o 
w bec?.ksch oraa 
farby rotacyjne t 
d?;e łowe do laresta 
.Ol El N“ fabryka 

przel worów ehera<CKt«yeh TeJtf. 
2228, Kraków, Wtzeetóska a.

4200

j i i i r
za stęp u je  w tnpełnotfuł na ilep* 
Sof| herbatę % rnmem. I lw ia  
ty i^ e z k i w y e ta ra iy  na p «r c y <5 
h erba ty. Tana *a  ł l t r  14 »nkp 
K a  p ro w in c ją  w * «v ła m  a pa- 

w n yin  rabat*m . 5S2f

F a ir^ H a  :uU5ork6w 
I „Herbatom!"

H a w ia rz  Ln dw iM I
Kraków, Bracka L. S.



.ILUSTROWANY K1RYER CODZ ENN'™ — Nr. 353. Sobota 25, gnania t920.

CMŁNOTYPISTY (ki) rutynowa 
**  nego (nej) polsko niemle 
ckiego (e j) ze stenografią po  
szukufę się do natychmiastowe 
go wstąpienia. Mieszkanie, ©pat, 
światło darmo, wlkt )ub*apr© 
w iiatya zapewn'ione Płaca we 
dług umowy Czas prótry 4 iy 
tygodnie. Tylko kwalifikowane 
sity będą przyjęte Podania nieu- 
Wiolędnlone zostaną bez ud po 
wiedz*. — Zotas/en?a pisemne 
z  odpisami świadectw, referen- 
cyl ) opisem życia do Dyrekcyl 
fabryk) wagonów L. Zielenie­
wski T. A. w Sanoku. 5666

■JUCHftlTERKA koresponden- 
tka wyznania r* kat. jako 

pierwsza siła. samodzielne mo 
%ąca załatwiać kozespondencye 
polską i niemiecką, ewentual­
nie angielską obznafomlona 
Z księgowością zostanie pr/y- 
fetą przez burtowną firmę w 
Zywru na strdą posadę pod ko 
rz>stnvmi warunkami, gdzie 
mieszkanie wraz z utrzymaniem 
zapewnione. Pracownice z dzia 
lu nasion, nawozów sztucznych 
I narządzi rolniczych mają pierw 
szeństwn. posada do objęcia za- 
laz. Zgłoś*er la wraz z od pisa* 
ml św>adectw I żądanym wy­
nagrodzeniem nadsyteć pod 
»Fii ma Huitowna* do Admin. 
Kuryera. 5075

FIROGUISTA Jub drogulsłka, 
■* biegli w ekspedycyi poczto­
wej poszukiwani. Zgłoszenia; 
„Hygea", przedsiębiorstwo han 
dlowe dla sprzedały środków 
leczniczych pod firmą Mr. Sta 
nfsław Szczepański i Ska, Kra 
ków Krupnicza 12, t. p. 60l\

RUTYNOWANĄ pannę biuro 
wą piszącą biegle na !ma- 

szynie przyjmie zaraz Dom 
handlowy. Stenograf stkl i pa 
me władające Językiem nlemie 
ckim i francuskim mają piei w 
szeństwo Zgłoszenia osobiste 
w tygodniu poświątecznym od 
11— 12 Kremerowska 8 , parter 
na prawo. 5967

MOTflRYUSZ w Starym Sączu 
poszukuje zaraz fconcypienta 

albo lutynowanego pomocnika 
do sp.aw spadkowych. £941

TARZAD dóbr brzeżańskich po 
■» szukuie niezwłocznie kasye- 
ra obznajmionego z buchalte- 
ryą gospodarczą. Oferty należy 
wnosić da Zarządu w Br ze ła­
nach. 5937

DUTYNOW f\ m  sita buchalte- 
■ ł  r »n a  (po :kc) z ładnem pi 
smem znajd, łe umieszczenie w 
wielkie m tow ekcyjnem. Oferty 
*  odpisami Świadectw naieiy 
nadsyłać pod „Buchalter y«** do 

Kuryera. 56.7

MASZYNISTKA 7<uqca biegle 
. zostań e natychmiast przy­
jętą na dobrych warunkach. 
Zgłoszenia*. .Korzyść" do biura 
..Ruch ulica Szczepańska L. 9 
... _____________ 5663

J1DMINISTRACYA ordynacyl 
”  przeworskie! poszukuje bie­
glej stenotypisty2, oraz pisarza 
agronomicznego, oznajm ione 
flo z rachunkowością rolniczą. 
is! i *s<n p i s e m n e  przyj 
muje Admlnistmcya. ftieuwzglę 
dnlone — bez odpowiedzi —
. _____bm
7A R Zł\V> dóbr Jasionów koło 

Brzozowa poszukuje od )5 
? ?€¥2!f kuthai ki młodej po 40 

by s,<!. « W »gotowania praniem i prasowa* 
ii.Bi na batdio kor.» tn»ch 
Wiunkacb. 0pras,a s lą „ l d 

P|*y lw i4dectw. tor*

jmWORYUMIrn b , ÓlusMd, 
WZakt p.nerfl posjukuie ru­

jnowane, helr , ki -  kav. ark’ 
kwI?LfS.ne są Ple,w«urz<;diie 
kI2v 7»iy W, P^łf-iąd.aniu 

9 ien a p!- - ńne lub 
kńw Mi *  P ia n ie m  »  »rl u
E .™ J ł'eS/k,nie ‘ “ ‘dymanie*|* «»««*««■ 6oo/

INTELIGENTNEJ p«nlenVi do 
* markowania na kasie „fłatio- 
nal** i blegtą w ischunkach po­
szukuje zaraz reslataracya w  ho 
łelu Polłera. Ząłoszenia tamte 
między godz. 9—tt przedon 
łudmem. 5828

pRAKTYKflNTKĘ z d o b r e m ! 
* świadectwami, pracowitą 
pr/yjmie księgarnia katolicka 
(Floryańs^a 1). 5673

nOMOCNlKrt woźnego w  wie* 
■ ku od lat 14—'6 poszukufe 
s ę  do nalyrhmiastowpgo wstą­
pienia. Zgłoszenia przylmufe 
Powszechny Bank Ob-otowy, 
Kraków, Rynek gt. 8, w godzi 
nach przedpoi. 5996

2 CZE1 ftDZt szewskich na dam 
ską robotę szytą 1 kołkową 

na pierwszą klasę cennika kra 
kowskłego potzeba zaraz- S 
Ha^haj, Tomasza 9. 6057

EMERYCI kolejowi z dobrem! 
poleceniami, tylko miejsco­

wi, Zgłoszenia do biuia ^N?»ftaw 
Rynek fił. 22, I p. między 3—^  

6093

POSZOKUJPMY p a n n y  lob 
chłopca do posyłek 1 porno 

cy w biurze. Ząłeszać sJę  oso* 
biśtie w towarzystwie oka lub 
matU do sekietaryatu kia sów 
MMa'ur«", Grodzka 33-D, od fl. 
4 *6  popoł 6087

T flK lf lD  fry/yerskl Adt»?fa Got- 
** tłlebo, Kraków ul. Długa 33 
przyjmie zaraz na bftfdzo do- 
biych w<irunkach pomoentka 
fryzjerskiego.

nOSPODYMIĘ kucharkę dosa- 
moistnego prowadzenia go­

spodarstwa domowego przyl- 
mie zaraz adwokat (Jrbatiski w 
Myślenicach. 6011

DOSZUKUJEMY stróża nocne- 
■ po do naszych składów to­
warowych ®rzy ul. Zacis/e I. 9. 
Zgłoszenia: Bank Htpoleczny.

5971

ĄPTEKfl Jana Mieszkewskiego 
n  w Krośnie poszukuje zaraz 
magistraty) €056

POSZUKIWANY do natychmia- 
1 sfowego wstąpienia chłopiec 
do ooslugi. Z^Ios/ema do Wie­
deńskiego Banku Lombardo­
wego Kraków Rynek 12. 5875

n o  SŁUŻBY wartowniczej pe- 
szukuie £ię kilkunastu ludzi 

z dobrami świadectwami. Za 
kład Czuwań^. Rynek gt. 72, 
I. p. między 3—K% 6031

Fesad poszukuj?.

DOKTOR praw, absolwent kur 
su ebituiyentów ftkademii 

hand owej, posiada ący 5 letmą 
ptaf<tykę biurową, pisząty na 
maszynie, zdolny korepetytv»r 
niższego gimnałyum. poszukuje 
pt s«dy biurowe) albo guwer 
nerki tyłko w Zakopanem od 
1 slvtznia. Zgłoszą nia pod „Dr. 
St. W." do biura „Lot**, Kr, l<ów 

(771) 60o5

©ŁUCHftCZ praw. Izraelita, po- 
^  szukuje jakiejkolwiek posc- 
dy lub lekcyl, zna dobrze gre­
kę, w yjedze chętnie no p io 
w «cvę. Zgłoszenia plsem. do 
f\dmin. Kuiyera pod nOfker* 

60.8

ABSOLWENT kursuablturyen 
”  tów Akademii handlowej w 
Krakowie z jednoroczną pra­
ktyką w dziale handlowym po­
szukuje odpowiedniej posady 
w Krakowie, Zgłoszenia pisem. 
do Adm. Kuryera pod „Handlo­
wiec". 6078

pOTRZEBNA inteligentna i ucz-
Bann]"*!..,?' £Wa ,ub sla,Sł“ 
chm •I r* by, s<<! «K «a  ku- chniq I fluSfJi>dai»tWein w a_

cara. do ii8  }ano*V ’ miejsce *  * ob;ęda /a-ał ,
n i l . '? ' "  ° ni; wek> Riestfiw. ul 935. ;0l-

Przemysłowej ul. 
te ik i  Pnyim e  buihal-

“ P * " "  4*>' i p/ahtyka 
USobi e w biurze 

_  ?*./}< audf. 10-12. 5813

pOTRZEBn stolarzy na
(Obuty łr  ;o|owc no sta|e za 

dobrem wyi.aąroJienitm Gne-

Su » 3«' ? ■ Uó a,t-Józefą Satary t Ski, 59^

7ftKŁflD  fiy/yei ski Jona Pildia 
w p^ohobyczu poszukuje 

zaiaz zdolnego pomocnika. Wa 
l«K  p: uctsnt 1 nueszkamelub 40CQ mk. mies. £0 ł6

PH ŁO PCA na praktykę stolar- 
w  ską przyjmie firm- M. K*na 
rek sp. z o8 r. pot. Ktaków ul. 
Szewska 9.

ACJTO Carat ^Monopol" przyj
..I <? ł^ CÓW dł> PtAfctyki“ I Ccrtiudy 7.

ZDOLNY pomocnik handlowy, 
I gustowny aranżer wystaw, 

z dziełu obuwia I toweiów mo­
dnych, poszukuje posady Obej­
m a również kieiowniclwo fir­
my Zgłoszenia pod .Zdolny*" 
do biura oqłoszeft Feliksa Sfat 
tera Kraków Grodzka 13. 60a9

SŁUCHACZ praw z  ukończo­
nym kuisem abituryentów 

z postępem b. dobrym, ze świa 
dectwem z I rocznej praktyki 
wdz<a(e spedycyjnohandlowym 
u bardzo poważnej tir my, po 
powrocie z wojska poszukuje 
odpowiedniej posady biurowej 
z jegnorazowem ut«ędwwanlem 
na dobrych warunkach od 1-go 
stycznia Łaskawe zgłoszenia 
pis. do Adm. Kuiyera pod , Su­
mienny* 5856

Krakowie lob oko­
licy. Zgłossenra. pisemne do 
Admin. Kory  era pod „Nafta 
J©0‘\ 6806

MAKULATURĄ, stare gazety. 
£”  odoadkl papieru wszelkiego 
rodzaju k udu je Lazęga Podaó- 
rze, Rynek 2. 5718

U/ILLJ! x ogrodem fdom ) w 
wielkim  Krakowie kopię 

k& fotówkę. Z l̂oatenift „*!»*' 
Krakew, ól. Kremerowska 19. 
parter. 6302

każdej ilofał 
Kopscay/iaki, Kraków, wliea 
Bracka 2. WIO

AUTO oanbowe t  lob  4-oao- 
t/owe. m u i« być dwceylin* 

drowe lub wy mt>t?ającf* remon­
tu kopię natyehmiaat. Zmie­
szenia, pod „A « to u poste re­
stante Siersza. 649#

Sf UPłĘ  psa owesarsa askota. 
•* Łaskawe sgłossenia do ma- 
Razy no mód Jadwigę/ 1 Ry- 
rek  S0, od S—12 I 4—4. 5865

|f UPłM Y skłep lob wrnajmie- 
** my lokal w jedni,' % wię- 
kssyeh olie Krakowie. Zrlw- 
szenia pissmne do Adm. Ku­
ryera pod „M. M.“ . 1878

g \ T K R  anożJiwie ssybkobfe- 
u  iny , stan doskonały, kttpi 
Budowa, Keu rtnowskieffO tt, 
*4w6w. Ł882

S p r zed aż .

SUKA e*arna rasuwa (pies 
rze in iesy) 2-letnia, b. do­

bry stróż, za 6.COO Mk i s i«»e*  
nięta 6-tyerodniowe po bardzo 
dobrycb stróżach od \h sty­
cznia po i.w>o Mk apraeda 
dwór Osiec«nnr. Zamówlenta 
nreuwz^Iędnione pozostaną 
be* odpowiedzi. S0?4

trzy pipy. samowar mie 
dsiany na 60 litrów  i muzyka 
auł omntycfcna ł.  *. ^Orszo- 
strjon4* do sorzedania. fi. Leneh- 
ter, ul. Bożeno Ciała 1. 6974

ŚW ITK A  damska na fotrze, 
ćwitka biała eukienna chłop­

ska i boa fntresne do spr*e>- 
dania. Smoleńsk 9, parter €076

IfliPCJĘ ffardproiję rn^ką 
**  żywaną w lepszym i jror« 
ezym stanie, piacę najwyższe 
eeny. Zawiadom ienie kores­
pondentką lob ustnie Sehmaos 
Kraków, Szeroka W, 4207

pOSZUKlW ANft służąca, umie 
Rca dobrze gotować, do 

małego pensy onotu w Z-kopa- 
pem z.gioszenitf ze śwradeitwa- 
n*r. nte/s Kms;(óskieoo 19, I p. 
» *  » « » o  od 41—3. CQ77

DAC/NOSĆ- Ozy potrzebnje- 
u  cie go tów kę?  CiŻutcrye. 
brylanty, dywany, garderobą 
i rozmaite r*uc*y kupuję i 
płacę najwyższe eeny gotów­
ką. /głoszenia listownie lob 
osobitkcie : Podgórze, Nadwi­
ślańska 24, 111 p. Jósef Csy- 
ezyiuwtez. 65S®

t f l  P  Ę  kołnierz lub saręka- 
A  wek s wydry amerykań­
skiej w dobrym stanie. Zgło­
szenia pisemne do Adm. Ku­
ryera pod „E. K/‘.  b97S

E/L i*iĘ willą w Krynicy fyrło- 
11 ezepia pod „W ilia* poste 
restante Stryj 20.

piaskowego, podbita fatrem. 
z kołnierzem *  perskich ba­
ranków, najnowszy kró j *  pa­
skiem. nowa nieużywana, ca 
15000 Mk. z&rzntka z riobrego 
materyato, najnowszy krój a 
paskiem, za s.OflO Mk, zloty 
damski łańcuszek, za 3.000 Mk 
do sprzedania. Oglądać mo­
żna od r-. 2—4 pop., Aynek klo- 
parski 14, II p na prawo. 6051

M A RZU TKA na otomany, wir* 
•* r6b kilim ów y, orysr. rosyj­
ska, za 10.000 Mk do sprzeda­
nia. Floryańska L. 21, 1 p. na 
prawo, od jf. 4—6. G©L0

O PR /E I)A M  r o w e r  dobrei 
^  marki w  bard«o dobrym 
stanie. A# Rutkowski, Gołębia 
U  20, Od p  10—1. (773) 606C

|V> SPRZEDANIA maszyna 
M  szewska cylindrowa (Kia- 
s llk ) w dobrym stanie, cena 
12.000 Mk. Królewska 28, (za 
parkiem Krakowskim). 605R

fJK A ZYJN łR  do nabyeia fa- 
”  tro męskie, śliczna zasta­
wa niklowa do kawy i herba­
ty, ozdobna lampa i wazon 
mosiężny. Pędzlchów 6, a do­
zorcy domu. 6041

IJKA’/ Y JN 'E  do sprzedania 
^  realność składająca się z 
to murgAw ziemi 1 klasy wraz 
ze zabuduwaniem i inwenta­
rzem żywym  i martwym w 
powiecie Bocheńskim. Zgło­
szenia? Kraków-Podgórze. ul 
Hetmańska 12, 6957

CUTRO elk i pięknie u tw m a -  
■ ne do sprzedania. Oglądać 
można od pr» 8 —6, ul. Kruoni» 
eta 11, parter. 5^68

wane, juchą kryte, nkaeyi- 
nie do sprzedania. Pflaster, 
Lubicz 23. 11 p, ofle^ od jfodz. 
1—2 popoł. 69S2

H O  SPRZEDANIA strzelba 
feezkerkwwa kal. 12, w do­

brym etanie i płas ez aksa­
mitny z okładem fat.rzanym 
(skanki). Oglądać można od 
£edc. 12—4 pop., plae Szcze­
pański 2, U p. na lewo. 6206

FUTRO męskie piżmaki, wa­
liza skórzana do podroż*, 

lornetka i kij bilardowy do 
sprzedania. Aryańska t , I  p. 
drzwi *, ed godziny **<*—9V* 
i 2—S popoł. 6204

O
KAZYJN IE  do sprzedania 

palto męskie, nowe. *Via- 
domoćć Słswska 14, t p. 6S^5

rtŁ A  amatora Jis samiczka 
piękna jednoroczna, oswo­

jona, do sprzedania ia  8000 
marek. Wiadomość: Szczepan 
Bekas. Zembrzyce k/ uch ej 
poezta I stacya w miejsca. 6025

DO SPR7 KIJA NIA bardzo pię­
kne krakowskie ubranie 

(gorset, spódniea, chustka i 
fartuszek). Długa 69. l i  p. ofic* 
drzwi 7, od l l “~l** 5s&)

ŻAKIET ze freb iąt czarnych, 
fason modny, w b. dobrym 

stanie okazyjn ie do sprzeda­
nia w pracowni foter Stani­
sława Ziembińskiego, Koicie.- 
szkt 1, dziel. X II. 6909

zabudowaniami gaspodar- 
czemi i mieszkaniem, z dużym 
ogrodem owocowym, B kim. 
od Krakowa, tuż przy stacyi 
kolejow ej i gościńcu, zat&z 
do sprzedania. Wiadomość ttl 
K rzywa 13. Ul p. na lewo. od 
gudz. 2—6 popoł. 6933

KAUETA praw 
nek na ros i

nowa I wó­
zek na resorach tanio do 

sprzedania. Nowa VS ie i,  ulica 
Kazirn. W ie  kiego 17. 6S55

tó?ARSTAT krawiecki, urządzo 
" *  »y , świetlny, ciepły, elekliy- 
ka, do sprzedania. Pocłg^rze- 
Rynek. Wiadomość: Starowiśl­
na 8. 6934

BE T O N I A R K Ę  z mutorem
Mnr««ita nuazYrinift tśnitnwa.

ROM  % ogrodem, stajenką dre- 
** wnianą i 2 chlewiki zaraz 
do sprzedania. Bochnia, tiłica 
Proszowska. v is a vis stacyi, 
Anna Kukulska. f

ftSKBLE różne tanio de sprze- 
Sf* dania Dębniki, o i. K iliń ­
skiego 16. 6965

P IK M N Y  knstyum jesienny z 
w  najlepszej ma tery i, całkiem 
howt, do sprzedania sa 10 000 
marek. Wiadomość w Admin. 
Kuryera. 1342

Q O  SPRZEDANIA płaszcz st«- 
w  dencki w doLrTm stanie, 
2 samowary mosiężne, 6 me­
trów jedwabnej krepy !i>iowej. 
Oglądać można od g. 8—4 pop. 
ul ftmoleńsk 9, Muzeum tech 
prsemysłowe, u porty era. 5350

&  PRZED AM 2 domy s egro- 
** dem w Limanowej. Zgło­
szenia na miejscu Dr Serafin, 
lub Tarnów, W ojtarow icza 768. 
kapt. Pachowicz. 6965

I£AMI£R1CA 2 -p iętrow a w 
** śródmieśeiu z powodu w y- 
azda zaraz do sprzedania, 
bliższa wiademo4ć w sklepie 

M. Pacek, Lubiez S. 6276

O T  O R  elektryczny prądu 
stałego 220 vo lt 7 HP. 2t anrp 

do sprzedania lub s&miany 
na motor prąda zmiennego.
b raei*  'iokarae, Kraków-Pod- | mufić e l. Szlak 89, parter na 

^ g ó r n u ,  Wieh’eka 7. C9 95 I prawo. 6861

QXIC!CIADŁA do ciasta, kitu 
its. sniiŁeda tamo Buduua.

fJO 8 PK/,K l)AM A bardzo ta. 
w  nio ptawECze damskie, sol­
ek rno wy. perski i astraehano- 
wy, dwitlca i futro męskie. 
Wiadomość ul. Chodkiewicza 
L4 20, narożnik, (G rzegórzki) 

£>8X4

J B IÓ R  942 odznak polskich, 
ruekich i austriackich, oti- 

cyalnych i prywatnych z lat 
lŁ*ii do 1 jest do nabycia 
w sklepie „tilka“  Kraków, ul. 
W ić!na 4. 58{J8

[JO SPRZEDANIA piec źe?a- 
w  zny (Dauerbrand) etua io- 
wanv, mato używany. W iado­
mość r Kraków, Rynek gł. 
u dozorcy domu. 6S70

p A L T O  czarne zim owe i piee 
* żotasny pokojowy do sprse-

R R t ’KARNlĘ (kompletne u- 
w  rządzenia) sprzeda okazyj­
nie Budowa, Romanowicza } ! ,  
Lwów. 6831

E LE K TR YC ZN Ą  centralkę na 
** 400 żarówek spr&eda oka­
zyjnie Budowa, ul. Romanowi- 

11, Lwów . 58^9

B E N Z YN O W Ą  lokompbilę 6- 
®  konną sprzeda tanio Budo­
wa, Romanowic^a 11, Lwów 

M30

4 PARA łóżek nowych dębo- 
■ wyeh politorowenych zaraz 
do sprzedania. Podgórze, ul. 
Lwowska 36, 5S01

g  A MO W  AR rosy j ski preeesy j- 
^  nie wykonany na 24 osób 

£5. 00 Mk. makata staro 
japońska za 12 000 Mk, futro 
podróżne męskie aa 20.000 Mk 
do sprzedania. Kochanowskie­
go 20, oficyny na prawo, od 
godz. 8—6 pop. 6320

K O NTRABASY o  bardzo 
dobrym głosie. 1 wiolon* 

szela. flet 5-klapkowy i skrzy­
pce ma do sprzedania Ą. Ma. 
niak, rzeźbiarz, Tarnów, ul 
Kantorya b. 6812

fJO SPRZEDANIA wanna 
U  siadówka) cynkowa
brym stanie, Zgloasseni 
mne dn Admin. Kuryera eod 
„Wanna". 6449

na (na- * f  
i w do- * I  
a pisę-

OKAZYJN IR  de spreedanla 
ohr»KT znanych malarzT 

polskich. Kraków, P ijaraka 9, 
I p, na lew o. 6S57

kumoletne. 'przedwojennej 
roboty, a mosiężnem okoclem, 
zupełnie nowe do sprzedania. 
W iad»m ośś i Płaszów, Koszy­
karska 60. 5610

rykaftskie dębowe, etażerki 
biurowe, dębów* stoliki pod 
maszjnę, dębowe jadalnie, dę­
bowe kompletne szafki kuchen­
ne, garnitur damski dębowy. 
Fabryko mebli St. Burz. Kra­
ków, Długa 48. 5600

U RAZY i rysnnki Malcaew- 
^  ak ego. Mnteiki. Mehoffera. 
Pięards. Kontrzewekissro i in­
na do sprzedania. Wiadomość 
ol Szewska 16, III p- R359

| ^?trymonial«i8. ii
IrTORft z pań, zamieszkała w 
”  wię'*szem m ieśce. zechce 
dostać młodego, przysłojneao 
męża, niech odstąpi neimofej 
dwie ubtkacye na ur*ądzeoie 
piacowni krawieckiej. — Pierw­
szeństwo mają krawcowe. Zgło­
szenia pisemne do ftdmin. Ku­
ryera pod „Przyk« awacz". 6012

j(AWaLE»? lat 36, na stancwl- 
sku, Intehgentny, dobry go­

spodarz, ożeni się z panną tub 
wdową, posiadają ą średnie g o ­
spoda stwo rolne. Zgłoszenia 
pisemne do Adm. Kuryera ood 
.Stały 2". 6053

7  A WODO WY sierżant, kawaler 
>at 35. pi zystoj »y, obecnie 

załogą w Kongresówce, z bra 
ku znajomości pragnie poznać 
orzystojną pannę lub wdowę do 
lat IQ w celu matrymonialnym. 
Zgłoszenia z fotografią ia zwrot 
ręczę, pod Sztabowy” biuro o- 
ołoszeń i dzienmków MerySna 
Hupczyca, Jagiellońska 7. 6070

&lfttiCZYCi£Lftfi symoatyczna, 
wySildby za mąi za męiczy- 

*nę od 35—40 la ,̂ kawalera łub 
wdowca na odpowiedniem sta­
nowisku Zgłuszenia p»semne 
do Adm Kuiyera pod ,Sympa- 
tyczna**. ©)7l

nawiąże znajomość z mło­
dą, inteligentną oanną lub wdo 
wą w celu towai/ysMm. Mał 
żfństwo nie wykluczone. Zgło 
szenla pisemne n?eanoftimowe 
wraz z lotucjrafią do fldm. Ku 
ryera pod .Blondyn ZT\ 6085

RSĘŻCZYZN^ z kapitałem ł-go 
miliona marek polskich, iy  

czy sobie pcxnać się z  kobietą 
w celu rnabymonłalnym Osoby 
samotne do 35 lat, które pro­
wadzą interes lub posiadają ka­
pitał raoą  się zgłosić pod a- 
dresem: Poste restante Kraków 
za okalaniem kwitu insektowe­
go  Nr. 94. 5873

Z KRZESZOWIC. Piękna blon­
dyna, tat 2t, z posag''em, z 

braku znajomości pragnie tą 
drogą poznać mężczyznę przy­
stojnego w celu metiymomal 
nym. — Zgłoszenia pisemne do 
Admin. Hwryera pod .P ię ‘<na 
blondyna" -F°

lokale i ntleszfcenća.

J A  WYSZUKANiE albo odstą* 
pienie mieszkania umeblo 

wanego lub nieumebłowanego 
od 2 5 pokoi i kuchni, dam 
bezinteresownie w Krynicy na 
sezon w pensyonacie pokój z 
utizymanlem. Cena mieszkania 
według umowy. Zgłoszenia pi­
semne do Admin. Kuryera pod 
Krynica” . 5868

O  POKOJE bez mebli odstąolę 
** Pisemne zgłoszenia pod „ Wy­
jazd" do blina ogłoszeń Hup- 
czyca, Jagiellońska 7. 60&9

DROWlhNTY oferuję za wyna- 
■ jęcie pokoju kawalerskiego. 
Po ite  icsUnte Kraków „Ziemia- 

5912

POKOJU umebJowanego z e- 
lektrycznem cśwJe leniem— 

poszukuie akademik, ł askawe 
zgłoszenia pisemne proszę nad­
syłać do Admin. Kuiyera pod 
„W. S.“ . 5531

| OKALU na mełą fabrykę po- 
szu kuje się. Zgłoszenia pi­

semne pod „Fabiyka** do biu­
ra ogłoszeń Feliksa Statlera, 
Grodzka ł3. * 599ł

B A R E T K A  aa oliwnych o~ 
** siach. pi&skuws wybicie, 
szyby sslifowana do sprzeda­
nia w  pracowni sioiiiarskiaj 
Jana W iśnickiego, olica św. 
F ilipa 13. 6370

O ALTO  nowo okazyjn ie do 
* sprzadania. W iadomość i»L 
Kasztelańska 183. 6b72

W U t A  s wolnem misszka- 
l ł  niem, 4 pokoje, kuch tia, 
ogródek, stajnia, wozownia i 
szopa, 20 nu nut od tramwaju, 
do spraszania zaras. Windo-

DOSZUKUJE* słę pokoju ume 
* błow^nego na kancelaryę 
teabalną na 3 godz dziennic 
od 4—7 wiecz., możl.wie z o- 
sobnem wejściem. Czynsz we­
dług umowy. Zgłoszenia pisem­
ne do Adm.^ Kuryera pod „Do­
bre warunki", 5920

OTANCYI z pledem kuchennym 
13 poszukują zaiaz. — Zapłacę 
dobize. Zgłoszenia z grzeczno­
ści: Wp. Choiewicz, Adm. Ku­
ryera. 4636

SŁUCHACZKA filozofii poszu- 
** kuje meszk&nia wraz z wri- 
ktem przy inteligentnej rodzinie. 
Dostarczy wrktupjów Oferty pod 
„SJUfchaozk* do Adn:?n. .Ku­
ryera

fotifca i wyctiewanie.

fJftTURZYSTKft udziela lekcył 
f®ł t  klas normalnych t przygo­
towuje do zdawkł do I. iub II. 
gimn. realn. Zgłoszenia osobi­
ste sklep .Jedność1' Plac Szcze­
pański. 5990

PRZYGOTOWUJE SIĘ do w iflf- 
stkich egzaminów szkót real­

nych otaz do egzaminów doj­
rzałości. Wiadomość: Długa 11* 
III. p. między fl. 12— 3. 4390

tnać swój charakter, aalety 
wady i sdaraenia ŵ  i łc ia ,da ­
ję cenne wskazówki za pomo­
cą chiromantyś. Zgłaszać arą 
«d  g. 2—7 popoł. n p. Brzozo­
wskiej, Siemiradzkiog# 14,11 p  

* ___________ 6CS0

UKRADZIONO dnia 9 natOb. 
m* w' pociągu a 'I arnowa 

do Przemyśla, s loty łańcusaok 
płaski, d^ty w  formie więk­
szych ósemek w ósemkach 
kółeczka eh s gwiazdkami ze­
garek o 3 kooertach. JKto do* 
pomoże do wykrycia zlodsloi* 
otrzyma 6000 M. August Gra- 
bsnia, Stanisławów, Kolejow a 
Zamknięta 1917. 6086

dia do Odańska na przeciąg 
dwóch tygodni, podejmuje słę 
skruoulatnego załatwienia WSiei
kich interesów. Zgłoszenia do 
wiórku 28 bm. Krupnicza L, 28 
parter na lewo. f 066

KTÓRY z osnów podai ował #  
n edziefę 19 bm suknię ba* 

Iową z koronką wenecką, lub 
też komu takowa została skra­
dziona, zechce podać swój •* 
dres do biura oatoszeń • r u ­
mień*’ Gai barska 26.

UPRASZA się p.Tndeosza Ba* 
jarka z 2 połku lotniczego 

wywiadowczego o oddanie pą* 
żyezonyeh skrzypleo po l̂ wia­
domym adrssaaa ni. Maaowie- 
cka 9._________ 6081

BOLESŁAW  Kapusta aamie- 
s zkałf W Rącznej p.

zgubił papiery wojskowe, któ-
unieważnia. 6067

SKRADZIONO mi portfel * 
pieniądzmi i dokumentami 

wojsko w emi. Proszę o łaska­
wy zwrot dok omen tów Szy­
manek Bronisław Kawęe»yn, 
p. Dębica.________________  fi07>

w y s ia d a n ia  w P**d|f6rza- 
m ie jc ie ,  w sb i a lę  Aa Znalazcę 
uprpsza s ię  o  zw rtit za  aowl-* 
tem w y »au  rodzę niem. Stefa­
n ia K om orow sk a . Podgórze, 
T arn ow sk ie go  6. A®7®

DOSZUKUJĘ osobę, która po- 
■ si dfi* koncesyę na kino. Mi- 
ehalaki Wyspiańska J«sło. o>w)

DLBJE lniany, rzepakowy, ry ­
cynowy, poleca ^ l y ę » *  

Kraków, Kiupa«cza 12. o  22

PAB^YICANT, Polaki katolikj 
* stara soii ińa firma, *«knol 
lub przysląpi do spółki większe* 
go solidnego przedsiębiorstwa 
przemysłowego lub handlowego 
z wpłutą trzy miliony marek. 
Szczegółowe zgłoszenia do Adm. 
„Kuryera * pod „Fabrykant

Bf AM1ENICĘ trzechpiątrową na- 
** rożną, w  Krakowie, dzielnica - 
Kleparz, wartości około cztery 
mi iony koron, zamienię sa so­
lidne intratne przedsiębiorstwo 
przemysłowe. Zgłoszenia <JO 
Adm ,Kuryera“  pod .Zamia­
na 640‘\

dnia zost 1 skradziony 
w Krakowie pies lej^awy (poln* 
ter) biały, żółto znaczony, jedno­
roczny, pię mie zbndowany. Nr. 
maiki 1505. i0;ł0 nk. nagrody 
kto wskaże posiadacza *lbo dro­
gę do odzyskama psa. Groble 12, 
n  p. drzwi na lewo. 5964

W ZESZŁYM tygodniu akr^ 
dziono w naszych składach 

towarowych przy ul Zacisze 9 
nowy motor elektryczny flrmjr 
Srtchsanweik Typ. E D. i.5̂ 10 w, 
220 Vołt Nr 127.52* Za odszo- 
kanie wynagrodzenie 2.000 mp. 
B^nk Hipot«3zny. 6969

fUlASZYNY młyńskie wszełkie- 
■”  go rodzaju, kamienie sztucz­
ce, moto y  i łokoroobiie dostar­
cza : Fabrvka maszyn młyńskich 
M Kanarek i bp. *  ogr. por. 

raków, Biuro, SzewBka 9. 53d2

cl en i owe. rai, kotami pasows- 
mi do największych wym arów 
poleca ze składu firmy M. Ka- 
naiek i Sp. z ogr. por. Kraków, 
Szewska a. ___________  oSb*

fJĄB GI gumowe poleca Łe- 
w  serkiewicz i Ska, Kraków, 
pi Szczepański 3. _______

0 AM za Btołki węgiel. Ilość pa- 
dług umowy. Zgłoszenia: 

Główna poczta pod ^W ęsief1.
6802

t f  ALOSŻE~poleća7L^crkTewloz 
IV i Ska Kraków, p i Szczepań­
ski 2, o528

PRICZESY ameiykańskie nowa 
zura;enię na spodnie oficer­

skie din»ie. Zielona 17, oficyny, 
68.6 1 p. kancelarya 6®**
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